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P r z y c z y n ą  nin ie jszego za in te re so w a n ia  się p sy ch o zam i poi 
Dorodoweuii iw  os ta tn ich  ffaMch jes t  zm iana  poglądów' n iek tó ry ch  
‘Wtórów na  te jednos tk i  c h o ro b o w e ,H S m ik a j t f ę a  z g w a ł tow nego  
f f i s z e rz a n ia  się z ak re su  schizofrenii  o ra z  z tendencji  w łączan ia  
PsąH ioz p o p o ro d o w y ch ,  do g ru p y  schizofrenii  lub psychoz-jp: m an.-
dcPresyjnej.

iSąwyiiejsi autorzcy dużo l i  wagi  i p ra c  pośWięcali p syc iiozom  
Póffeowyni i l a k ta c y jn j  m. R ów nież  usilnie s ta ra l i  .s,ię w y t łu m a c z y ć  
P rzy czy n y  i m echan izm  p o w s ta w a n ia  ty c h  p sychoz .

Ju ż  H i p o k r a t e s zna  p s y c h o z y  p o p o ro d o w e  i pisze
0 nich: „M ulieribus cmibuseum  ad m a m m a s  sa itgu is collig itur, ina- 
nuini sig n ifica t"  ®). W  innem z a ś  mie jscu  mówi,  .ze  lochia u d e rza ją

sif tAy i m o je  p o w s tać  m ajaczen ie  i podniecenie.
Opis k lin iczny przeb iegu  p sy ch o z  p o ło g o w y c h  i lak ta ś$ jn y ch ,  

o d p o w iad a jący  w p rzyb liżen iu  n a w e t  wspó łSM gnym  wynias^nip-ni,  
E sof u i r o i ,  k tó r j  p r z y c z y n y  p o w s ta w a n ia  ty ch  p sy ch o z  u p a ­

truje  w o b a rcz Ś m i  dżiedziczncni i n ad w raż l iw o śc i  chorej.
M a c k e n z i e  u w a ż a  anem je  za  p rz y c z y n ę  p sy ch o z  p o p o ­

rodowych, M a r c  ć pośw ięca  p sy c h o z o m  p o p o ro d o w y m  d użą  mo- 
n p . fa i ię ,  dzie ląc  j e  na  p o w s ta łe  w o k r e s i c H ią W j  w o k iB d e  połogu 
1^v£ p k r c s i e  k a fm w ih a .  W ielka  jego za s łu g ą  jes t  obalenie ró żn y ch  
E'°ry’j p o w s ta w a n ia  ty ch  psy ch o z ,  nie m ają cy c h  podstaw ' leka rsk ich ,  
)aE np. z a t r z y m a n ie  się lochji, m leka  i t. p. N aogp ł  M a r c e  sk ło n ­
ny jest  u w a ża ć  za  p rz y c z y n ę  pow s taw an ia 1 j jJyclioz p o p o ro d o w y c h  
zaburzenia  o d ż y w ian ia  w  o rgan izm ie  chorej ,  a  tak ż e  dz ia łan ie  
s> mpat-yczne ma™icy na  m ózg .

R i p p i ą g  za  g łów pą  p rz y c z y n ę  psychoz- p o p o ro d o w y c h  
n«vaża z m ia n y  o d ży w ian ia  i k rą ż e n ia  w o rgan izm ie  m atk i ,  z a c h u j  
dzt^će w  o k re s ie 'ć iaa J !  i porodu.

C a iii b e 11 C i a r k ę  p o d a je  tćo r je  z a k a ź n e g o  pochodzen ia  
Psychoz p o p o ro d o w y c h ,  u w a ż a ją c  tę p rz y c z y n ę  p raw ie  z a  wSjy 
toczną.

W ielu  a u to ró w  tego  okresu  p r z y ta c z a  i inne p r z y c z y n y ,  jak 
Pklampsję, z jaw ieu ie  się p ie rw szy c h  m en ses  po porodzie ,  przez ięy  
h'enie, pierworócLztwo i w ie le  innych.

N a jw ła ś c iw s z e  to ry  wchodzi  sp ra w a  p sy c h o z  p o p o ro d o w y c h  
y  osta tn ich  d z ie s ią tk ach  la t  ubiegłego stulecia  dzięki ( s tw o rz e n iu
1 określen iu  p rz e z  M a y n c r t a  poięcisSarnęńęji  ( s p l ą t a n i a ) / ,

■  (•' W e d łu g  tego  a u to ra f sp lą ta n ie  obe jm uje  o b jaw y  nie  ty lko  bez-
Euhi, ale tak ż e  m an iak a ln e ,  dcpi%syjne( a n aw et j fc tu p o ru  z na j-  
' 'ó żn o ro d i i ie j s^ n i i  ich poddz ia łam i.  N a  z a sad z ie  tego  okreś len ia  
sPlątania sz e re g  a u to ró w  zaliczif p s y c h o z y  po łogow e  i l ak ta cy jn e  
ct°  amencji ,  g d j  ż w tem o k rś l ren iu  w id z ą  m ie ty lko  w s ^ c h s t r o n n e  
nięeic ró ż u j  ch ob jaw ó w  klii j icznj ch, is tn ie jący ch  w p sy c h o z ac h  
1 °Po ro d o w v ch ,  ale rów nież  p r z y c z y n y  p o w s ta w a n ia  amencji  od ­
powiadają  p rz y c z y n o m ,  k tó re  zdan iem  ich w y w o łu ją  p sy c h o z y  
Poporodowe.

K o w a 1 e w s k i j w swej mcyiograrfi a< p sy c h o z ac h  popo- 
'o d o w y c h  mówi, że am e n e ja  z a jm u je  n a jw aż n ie jsz e  m ie jsce  w psy -  
d io za ch  p o p o ro d o w y c h ,  że p och łonę ła  w sz y s tk ie  w y p a d k i  m anji  
1 Wiele p r z y p a d k ó w  melancholii ,  ten s tan  f a k ty c z n y  zupełnie  

um ączą  p o d s ta w o w e  p r z y c z y n y  p o w s ta w a n ia  p sy c h o z  p o p o ro d o ­
wych, m ianowic ie  z a k a ż e n ie ,Ł a t r u c i c ,  Ś m i e j a .

R ó w n ież  2  d a n o  w  w  dużej m on o g ra f j i  „ P s y c h o z y  J o k r e s u  
Poporodowego** określa, . je jako  am encje .  C iek a w a  jes t  s taw styk-a  

J e g o  au to ra ,  o b e jm u jąca  am en c je  p o p o ro d o w e  iH itóą f ic je  inue$j$ 
Pochodzenia u kobiet,  w której dochodzi  do  w niosku ,  że w  óbrazie  
k litucznym i p rzeb ieg u  obli ty c h  k a te g o ry j  sp lą ta li  n iem a  j a s k r a ­
w ie l i  różnic.

N a s tę p n y  o k re s  obe jm ują  p o g ląd y  I< r a<e' p e 1 i n a i B l e u -  
c >' a. Opinja  ty ch  a u to r ó w  o p^jjel:io-33ch p o p o ro d o w y c h  n iew ątp l i-  

y j*  dużo  z aw h y y i t i  na  zmianie  d o ty c h c z a s o w y c h  iiófelądtiiW n a  te 
je dudstki

£)  C j  t a ta  z „iJ sy c l io ses  pucrperales** Z d an o w a .

K r a e p  e l i n  sądzi,  ż ' e ' t e  postaci  p sy ch o z  po lo ff iw ych ,  
k tó re  w y k a z u ją ,  p rzeb ieg  burz liw y,  m a jaczen io w y ,  m a ją  z a  p r z y ­
czy n ę  u t ra tę  k rwi,  b ó l e i o r a z  w p ły w  psychiczni:-  i ”  s tanam i z a ­
m ro czen ia  epilcpty czneini lub histgSmiznerni. liiiie postaci ,  u\wizd 
za  ka ta to ii ję  lub p sy c h o z H  m au.-depr . ,  k tó re  z d a r z a j ą  się równic  
często,  a j io k re s  p o p o ro d o w y  u w a ż a  za  c zy n n ik  w y z w a la j ą c y  
tk w iąca  już chorobę. Ja k o  dow ód,  że  te jednos tk i  nie m a ją  g łęb­
szego  zw iąz k u  z p o ro d em ,  poda je ,  że mogą" si-ę p o w ta rz a ć  p rz y  
k a ż d y m  porodzie ,  aTe, p raw ie  z aw sze  y tystępuflSji  p oza  po rodem , 
bą d ź  to bez żadnej  p r z y o z y n y ,  b ą d ź  z powodu jak ie jś  innej p r z y ­
czy n y .

M ó w iąc  o p sy ch o z ie  w  laktacji,  cy tu je  p o g lą d y  innych  au to ­
rów, u z n a ją c y c h  za  p r z y c z y n ę  p o w s ta w a n ia  tej p s y c h o z y 1 w j ą g ć r- 
panie  w s k u te k  połogu i ka rm ien ia  p iers ią ,  k tó re  sam  jed n a k  u w a ża  
z a  czwiniki ,  ty lk o  w y z w a la ją c e  inną  psychozę ,  m ianowic ie  m a n ją #  
k a ln o -d e p re sy jn ą  (p rzew ażn ie  depres ję ) ,  i p raw ie  ta k  sam o  ozęsto 
k a ta ton ję .

. Ó.B 1 e u 1 e r, p o św ięca jąc  p sy c h o z o m  p o p o ro d o w y m  naogół 
niewiele mie jsca ,  w p ro s t  odrZuca istnienie ich jako  o d rę b n y ch  jed­
nostek  c h o ro b o w y ch  o swoistej  etiologii ,  obrazie  i przebiegu.

C y tu ją c  opinję  a u to r c w S k tó r z y  uwmOiją za  p sy c h o z y  po p o ­
ro d o w e  te, k tó re  p o w s t a j ą  p rzed  u p ły w e m  6 ty g o d n i  po porodzie ,  
a za  lak ta cy jn e  te, k tó re  p o w i t a ły  w  o kres ie  ka rm icn ią j ,  o ra z  Istał’ 
n o w s k o  innych  au to rów , d a ją c y c h  jed n ą  n a z w ę  p sy c h o z  p o p o ro ­
d o w y c h  je d n y m  i d rug im , B 1 e u 1 e r w y r a ż a  się: „ W ł ig e iw ie  psy<P 
choz  p o p o ro d o w y c h  lira m a ani w  sze ro k iem ,  ani w ą sk ic m  p o ­
jęciu tego  s łow a.  W  o kres ie  p o p o ro d o w y m  obserw uje  się jak o b y  

n i rzy p a d k i  sp lą tan ia  n a  tle w y c ze rp a n ia ,  u t r a ty  knwi i zakażen ia .  
M oje  d o św iad czen ia  w y k a z u ją ,  że p r a n i e  z a w s z e  m a m y  do c z y ­
nienia z p o w s taw an iem  lub z a o s trz an ie m  się schizófrcnji ,  w ybuch  
zają c h o ro b y  rt/ożna objaśnić  p r z y c z y n a m i  psychieznem i.  C zasam i 
p o ró d  m oże  w y w o ła ć  a ta k  m a n ia k a ln c -d e p re s y jn y .  P s y c h o z y  
o k re su  lak tac j i  nie m a ją  ; wielkiego znaczenia*' .

W  innem miejscu,  ro z p a t ru ją c  splą tanie ,  jen s a u j a u t o r  inów-iij 
,,Jeżeli  s ta ra n n ie  oddzielić  sp lą tan ie  od o tępienia  w czesnego ,  to 
t rzeb a  u w a ż a ć  sp lą tan ie  n liirs z a  rz ad k ążd h o ro b ę .  M oż l iw e l ies t ,  że 
w  in nych  m ie jscow ośc iach  częściej  obse rw u je  si_ę, i podobnie  jak  
spec ja lne  sp lą tan ie  p o p o ro d o w e  w jednyęji  m ie jssow óse iach  o b se r ­
w uje  się w wielkiej liczbie, w  innych  rzadz ie j ,  j ed n a k o w o ż  różn i­
ca  S i  do czystości z a le ż y  głównie  od  ró ż n ic y  w  p o g ląd a ch  na  cho- 
ro b ę “.

M ó w iąc  o p r z y c z y n a c h  p o w s ta w a n ia  schizofrenji ,  p o d a je  
B I e u 1 e r , f » ^  c i ą ^  i ok re s  p o p o ro d o w y  n fą ż e j ^ - y zwolić  s c h iz i j i  
frenję, ta k  sam o, chociaż  rzadz ie j ,  m o g ą  ją  w yzw olić  o s t re  tnfekćj,s£ 
Pod o b n ież  m ów i o psych o z ie  m an .-depres .

T  ak  więc p rz y to c z o n e  p o g ląćm j K r a e p e l i n a i  B 1 e u 1 e- 
r a, szczegó ln ie  tego  Ostatniego, m o cn o  z w ę ż a ją  Tamy amencji  
M d j r jw e  r t a i p raw ie  zupem ie  eliminują  sp lą tan ie  poporodow e,  
aBjS izególi i ie  lak tacy jn e ,  n a l i c z a ją c  je  do  k a ta tan j i  i psychczyu 
m an jak .-depr.esy inej ,  w  w y p a d k a c h  z a ś  j a s k ra w o  o d b ieg a jący ch  od 
o b ra zu  ka ta to n ii  do -epilepsji lub histerji.

K. B o n h o c f f c r  z nac isk iem  p o d k reś la  t rudnośc i  o d ró żn ie ­
nia s t a n ó w  p o dn iecen ia  m an ia k a ln eg o  w  p u e rp er iu m ,  a lbo  w  s t a ­
nach  g o r ą c z k o w y c h  od  amencji .

O s ta tn io  o g ło szo n a  p ra c a  a m e ry k a ń s k ie g o  a u to ra  S t r a | q |  
k e r -E  b a  u’-g h „ P sy c h o sc s  in P u e rp e r iu m ' '  wjffifafiza pogląd,  żę  
po jęc i^  p M c h o się  p u e rp ira lis  nie w y r a ż a  ż a d n e g o  obrazu  kl in iczne­
go i nie  pow inno  b y ć  u ż y w an e ,  że k a ż d a  p sy c i jo za  możeg z jaw ić  
się w  przeb iegu  lub w  z w u fek iu z  p o rodem .  Z p o d a n y c h  50 p r z y p a d ­
kó w  p sy ch o z  po po rodz ie  18 zal icza  do p sy ch o z  mań. -dopr., 17 do 
to k sy c zn o - in an ic y jn y c h ,  13 do dem cncji  p raeco x ,  1 do porażeni?, 
postępu jącego ,  1 do psy ch o n e rw ic .  Jeżeli  'w eźm iem y pod uwagę,  
że z 18 p sy ch o z  m an .-depr . ,  w 6 p r z y p a d k a c h  w y s tę p o w a ły  a taki 
p s y c h o z y  m an i  depreś .  bez  zw iązk u  z p o rodem ,  a w e w szy s tk ic h  
p rz y p a d k a c h ,  ro z p o zn a n y ch  jako  o tępienie  w cze sn e  lub psychoz* ' 
m an. d ep re sy jn e ,  j e szcze  p rzed  w y b u c h em  p s y c h o z y  m o żn a  byłćf] 
rozp o z jm e  o b jaw y ,  d o w o d z ą c e  ch o ro b l iw e j  konsty tuc j i ,  to pozo- 
s ta ii je^w iaściw ic  ty lk o  17 p rz y p ad k ó w , , -o k re ś lo n y c h  jako  p sy c h o z y  
to k sy czn o - in an ic y jn e ,  któne, m o ż n a b y  r o z p a t r y w a ć  ja k o  w łaśc iw e 
sp lą tan ie  p o p o to d o w e .  A u to r  podkreś la ,  że  te  o s ta tn ie  p rz y p ad k i  
b y ły  wolne od a ta k ó w  chorób  u m y s ło w y c h .

O d m i e n n a  s tanowiśdfoKiiż  K r a e p  e l i n  i B l e j i i l e r ,  z a jm u ­
ją a u to r z y  w s p ó łc z eśn i ,  k t ó r z y  dz ięk i  o b se rw a c j i  w ie lk ich  epiuemji
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(g ry p a )  o ra z  sy tu a c j i  zd ro w o tn e j  o s ta tn ich  lat  w  Rosji ,  w ysunęl i  
k w es t ję  sp lą tan ia  z n ó w  n a  p o r z ą d e k  dz ienny ,  p o d a ją c  jej obraz ,  
p rz y p o m in a ją c y  p ie rw o w zó r  M aynertoy^ski ,  o ra z  e tjo logję  p o d a w a ­
ną  przez  tego  aii tora.

O s t a ń  k o w  twierdzi,  ,;żc am e n c ja  bez żadnej  wątpliwości  
jes t  o tg an ic zn c m  z ab u rzen iem  m ózgu ,  k tó re  ro zw i ja  się na  podłożu 
z ak a ż e n ia  i j s a m o z a t r u c i a  w  s t a n a c h  w y c z e r p a n ia  i z a l icza  do  niej 
rów nież  p sy c h o z y ,  w y s tę p u ją c e  po porodzie .

H a r t m a n  i S c h i l d e r ,  opisując  p s y c h o z y  po epidemji 
g ry p y ,  za l icza ją  je do  amencji ,  k tó re j  p o d s t a w o w e m i  ceh am i są :  
sp lą tanie,  n iez a ra d n o ść  i bSzlradność. Co do p s y c h o g  p o p o to g o w y ch  
i la k ta c ja n y c h  s to ją  n a  s tanow isku ,  ż& to są  sp lą tan ia  podobnej 
ka te g o r j i  j a k  am en c je  po infekcy jne ,  a  więc p sy c h o z y ,  z ja w ia ją ce  
się  w sk u te k  w y c z e rp a n ia  lub sam o za tru c ia .

R ćSnica  w  z a p a t ry w a n ia c h  m ipdz^i  d a w n y m i  a u to ra m i  i n ie ­
k tó ry m i  w sp ó łczesn y m i,  a s tanow isk iem  B 1 c u 1 e r a, z a ła tw ia ją ­
c y m  się z  p sy c h o z am i  p o p o ro d o w em i  w  sposób  d o ść  ry c z a ł to w y ,  
a  częśc iow o s tan o w isk o  M r S e p e l i n a ,  sk łoniło  m nie  do p rz e s tu ­
d io w a n ia  kwestj i  p sy c h o z  p o p o ro d o w y c h  na  d o ść  z n a c z n y m  m a te r ­
ia le  Kliniki P s y c h ia t r y c z n e j  U. W .

S t a ty s ty k a  obe jm uje  la ta  od 1920 do 1925 włącznie .  O gó lną  
liczba psychicznie ,  c h o ry ch  kobiet  w  ty m  okres ie  w klinice w y n o s iła  
1400 (liczba abso lu tna ) .  W ś r ó d  tej l iczby sp lą tan ia  po ło g o w eg o  b y ­
ło 50 p r z y p a d k ó w ,  l a k ta c y jn y c h  28. Innych  psy ch o z ,  w s t ę p u j ą ­
cych  po r a z  p ie rw sz y  po porodzie ,  b y ło :  schizofrenii  w  okres ie  
p o ło g o w y m  —  2 , sch izofręn ji  w  lak tac j i  4, pśVchoz m an .-depre s .  
w  okres ie  p o ło g o w y m  2, a  w okres ie  lak tacj i  3. P ró c z  tego  n a w r o ­
tó w  a ta k ó w  psych ,  m an .-d ep r .  w  lak tac j i  by ło  2 ,1'd raz  1 p r z y p a d e k  
n a w ro tu  a ta k u  sch izofren ii  w  laktacji.

R azem  psy ch o z ,  p o w s ta ły ch  po raz  p ie rw szy  w o kres ie  po ­
ło g o w y m  b y ło  54, p sy c h o z  p o w s ta ją c y c h  po  r a z  p ie rw sz y  w  la k ­
tacji  —  35. P r o c e n to w a  ilcfśćj psychoz;,"połogowych w  s tosunku  do 
ogólnej ilości c h o ry ch  ,wynosi 3^6%, p sy ch o z  l a k ta c y jn y c h  2% .

W  s t a ty ^ im e  K r a e p e l i n a  p sy c h o z y  p o ło g o w e  stanowią* 
6 ,8"/o, lak ta cy jn e  4 ,9%  ogółu  ch o ry ch .  P o ró w n a n ie  s t a ty s ty k i  K rac-  
pelina  z n a sz ą  w y k a z u je  d u ż ą  rażn icę .  W y t łu m a c z y ć  jej n ieSjestem 
w  stan ic ;  m ożl iw e ,fze«  K r a  e p e 1 i n miał w  swej obse rw acj i  r ó w ­
nież p rz y p a d k i  k ró tk o t rw a ły c h  sp lą tań  p o p o ro d o w i  ch (kilkodnio 
w y ch ) ,  k tó re  w  n a sz y c h  w a ru n k a c h  z w y k le  nie d o s ta ją  się do  
Kliniki.

f  78 p r z y p a d k ó w  sp lą ta n ia  p o p o ro d o w e g o  k tó re  o b s e r w o w a ­
łem, da ją  się  podzielić  na  2 g łó w n e  g ru p y ,  o b ja w o w o  z r e s z tą  p o ­
d o b n e  i w y k a z u j ą c e  n iez b y t  z n ac zn e  o d ch y len ia  indyw idualne .

I. P o sta ć  m a ja czen io w a . O k re su  z w ia s tu n ó w  nic m ie l iśmy 
m ożnośc i  o b s e r w o w a n ia .  O tern, że  istnieje i jak p r z e b i j a j !  w ie m y  
ty lk o  z o p o w ia d an ia  o toczen ia .  Z a c z y n a  się  z w y k i^ g o d  zm ią łiy  n a ­
stro ju ,  z ja w ia  się z a n i e p o k o je n ie ,B b a w a  że* coś się stanie j  po tem  
do łącza ,  się  t r o s k a  o swój s tan  zdrowia,, lęk śm ierc i ;  często  t o w a ­
r z y s z y  ty m  o b jaw o m  pewien niepokój';  ru ch o w y .  ‘N ie k ie d jB zn o w u ż  

- okres.'  z w ia s tu n ó w  Praczyna  s ię  od  ro zd ra ż n ie n ia ,  k łó t l iw ośc i ,  p r e t e n ­
sji do  o toczenia ,  w iększej '  n iż  zwjykle p rodukcji  m yś low e j,  wzmoŁ 
żonej ruchliwości,  w y r a j a j ą c e j  się w  w y k ó h y w a n iu  ru c h ó w  zb ęd ­
nych .  Ju ż  n ie raz  w  o kres ie  zw ias tu n ó w  z ja w ia ją  śię  k ró tk o t rw a łe  
s t a n y  zam roczcn ia .* ' .S ta tym  ob jaw em  w  ty m  o kres ie  je s t  upośle ­
dzen ie  snu. O k re s  ten  t r w a  z w y k le  około ty g o d n ia .

P o  o k re s ie  z w ia s tu n ó w  wyretępuje o k re s  drugi, k t ó r y  z w y k le  
o b s e r w u j e m y  w Klinice. C echuje  go z am ro cz e n ie  l a w ia d ló m g śd  ze 
Splątaniem  m y ś lo w e m ,  d e zo r ien ta c ją ,  h a lu c y n ac jam i  i iluzjami, n a j ­
czyściej  ^w zra k o w e m i ,  u ro jen iam i zm iennem i co do treści,  silnem 
pobudzen iem  s tanu  a fek ty w n e g o  o c h a ra k te rz e  na jczęśc ie j  lęku, 
p rze ra że n ia ,  c za sam i n iez iem skich  błogości,  w re sz c ie  podnieceniem  
ruchow em . B e z sen n o ść  s ta le  t o w a i ; z y ,ą ^  tem u okresow i .  C zas  
t rw a n ia  tego  o k re su  w y n o s i  od ty g o d n ia ^ d o  3 ty g o d n i ;  d łuższe  lub 
k ró tsz e  t rw a n ie  nic je s t  rzad k o śc ią .

S ta n  ten n as tępn ie  zm ien ia  się  o ty le ,  że  w y k a z u je  mniej 
więcej te  ą a m y  ob jaw y ,  ale  s ł ab n ące  z dn ia  n a  d ż l tń .  Chwile  o r i e n ­
tacj i  w y s tę p u ją  częśc ie j ;  od czasu  do czadu z ja w ia ją  się  jed n a k  
i ponow ne  z ao s trz en ia  pod p o s ta c ią  k ró tk o t rw a ły c h  w ybuchów .  
W r e S c i e  o b ja w y  zn ika ją .  C h o ra  jes t  w y c z e r p a n a  f izyczn ie  i p s y ­
chicznie. W a g a j k i a ł a  w y k a z u je  spadek ,  c za sam i  z n ac zn y .  C h o ra  
senna ,  le ż y  b e z w ła d n ie  n a  łóżku, w y r a z  t w a r z y  znużony ,  p ro c es  
m yślowyf(zwoln iony ,  ro z m o w a  n u ż y  chorą ,  a  p r z y  dłużej t rw ą ją ć e m  
bad an iu  *znużen ie  nas i la  się, d o p r o w a d z a ją c  n ie raz  c h o rą  ' d < g p ( 3  
now nego  w y s tą p ien ia  d e zor ien tac j i ,  k tó fa  ju z  p rz ed tem  zniknęła.  
C z as  t rw a n ia  tego. ok resu  p o p r a w y  w y n o s i  od 2 do 6 tygodni.

P o w r ó t  do z d r o w ia  w  ty m  o k re s ie  p o s tę p u je  już p ra w ie  raj-, 
w n ą  linją, w j  k a zu jąc  w s tan ie  f i z y c zn y m  w z i S t c B c ą '  o gó lną  po- 
prtRt-ęi, w  s tan ie  p s y c h ic z n y m  ożyw ien ie  m y ś lo w e ,  z o s ta je  ty lk o  
mniej lub więcej g łęboka  a m n e z ja  p rz e b y te g o  s tanu  chorobow ego ,  
k tó reg o  o g ó ln y  s tan  t rw a n ia  Kyyńosj z a tem  od  3 do  9 tygodn i .

P r z y p a d e k  1. Ł. E. W y w i a d y :  O b a rczen ia  dz ied z iczn e ­
go nie s tw ie rdzono .  C h a r a k t e r :  cicha,  spoko jna ,  d o b ra  m atka ,E zona  
i gospodyn i .  S to su n ek  do na jb l iższego  o toczen ia  —  d o b ry .  5 lat 
tem u  p rz e b y ła  tyfus.  3  p o ro d y ,  o s ta tn i  2 m ies iące  p rz ed  p r z y b y ­
ciem do  kliniki Z w ias tu n y :  w 6 ty g o d n i  po rodz ie  zmieniła, się 
w  usposobieniu,  z ac zę ła  się lękać,  b a ta  się, że jes t  ™ a z a r o w a n a ,  
sen  u p o ś led zo n y .  P r z y  p rzy jęc iu  podniecona.

B a d an ie  p sy ch iczn e :  Silnie  podniecona,  rzu ca  się  na  łóżku, 
w y s k a k u je ,  ch ce  b iegnąć .  M ó w i bez ładn ie ,  n ie ra z  p o jcd y ń czem i  s y ­
labami.  Mówi,  ^ e b ^ j ą  za rż n ąć ,  k r z y c z y ,  ż e m ą jz a b i ja ją ,  dusz™  L e­
k a rz  jes t  P a n e m  Bogiem . O p ie ra  się  p rz y  badan iu  f izycznem , 
g w a ł to w n ie  w w y w a  się, z t ru d e m  u t r z y m y w a n a  przez  4 p ie lęgn ia r­
ki. W y r a z  t w a r z y  m alu je  p rzerażen ie .

S ta n  f izy c zn y  nie w y k a z u je  nic szczeg ó ln eg o .  W a s s e r m a n  0. 
P rz e b ie g :  P r z e z  ty d z ie ń  u t r z y m u je  się  z am ro czen ie  i podniecenie .  
P o  8 dn iach  od chwili p rz y b y c ia  sp oko jn ie jsza .  L e k a rz a  n a z y w a  
d o k to rem .  J e s t  chora .  Nie wie, gdzie  sic zna jdu je .  Nie wie', gdzie 
jes t  m ąż ,  piaeSe! p r z y  tem  py tan iu .  P o  2 ty g o d n ia c h  p o b y tu .  S p o ­
ko jna ,  rz ad k ie  s t a n y  podnieceń; p o łączo n e  z oba \yą  o to, co z nkil 
będzie.  W ie  gdz ie  jest,  czuje  się lepiej, wie, że b y ła  c h o ra  i że jes t  
jeszcze  chora .  P o  t rzech  ty g o d n ia c h :  S poko jna ,  sy p ia  dobrze.
O r je n ta c ja  zupełna .  M a  poczucie  p rz eb y te j  choroby .  Je szcze  jes t  
s t a b a  i p ra c o w a ć  b y  nie m og ła .  W ie ,  że musi  p o z o s tać  k i lka  da., 
ż eb y  zupełnie  w y z d ro w ieć .  T ęskn i  do  d g e c k a .  P o  cz terech  t y ­
godn iach  p o b y tu  w  klinice w y p is a n a  jako  z d r o w a  z rozpoznan iem  
„A m en c ja"  w końcu o k re su  po łogow ego  i p o czą tk u  okresu  lak ta -  
c y jn e g d S t

II. P o sta ć  lęk o w a  z  za h a m o w a n iem . P o s ta ć '1, tę  n ie rzad k o  
m o żn a  o b se rw o w ać  w  przeb iegu  p sy c h o z  po ło g o w y ch ,  ,częściej 
jed n a k  w  la k ta cy jn y ch .  O k re s  z w ias tu n ó w  w tej postóSi' fp sy c h o z  
p o p o ro d o w y c h  p rzeb ieg a  podobnie  jak  w  postaci  m a ja cz en io w e j!  
N a d e p n ie  z ja w ia  się k r ó tk o t r w a ły  s ta n  z am ro c z e n i . r a e ;  sp lą tan iem , 
z podniecen iem  ru ch o w em  o c h a ra k te rz e  b a rd z o  wybitn ie  lękow ym , 
z w ie lk a  ilością h a lu c y n a c y j  i i luzyj w z r o k o w y c h ,  z u ro jen iam i w y -  
p ły w a ją ce m i  z lęków, z in te rp re ta c ją  odb ierauycl i  w ra że ń  r z e c z y ^  
w is ty ch  w sposób  lęk o w o -p rz e ś lad o m Jź y .  S ta n  taki trwa,' txl kilku 
do dziesięciu dni i p rzechodzi  dość  p rę d k o  ^ ■ z a h a m o w a n i e  ru ­
chow e  i m yślow e ,  n o sz ą ce  c h a ra k te r  depres j i  lękowej,  w idocznej  
w  w y ra z ie  tw a r z y ,  ruchach  i zach o w an iu  się c h o A j ,  p rz y  t rw a ją -  
ćem n a d a l  zamrocamniu.

S ta n  tak i  m o że  czasam i d a w a ć  o b ra z  osłupienia .  Ze sk ą p y c h  
odpowiedzi ,  z z a c h o w a n ia  się w zg lędem  o tocA m ia  s tw ie rdz ić  m o- 

[zem y zam roczen ie .  C h o ra  spe łn ia  polecenia  w sposób  bierny.  
U s tę p o w a n ie  t eg o  stanu ,  p rzec ię tn ie  t rw a ją c e g o  od 3 tyg . .  do 3 
m ies ięcy ,  sygna l izu je  się  s to p n io w y m  w z ro s te m  z a in te re so w a n ia  
się rzeczam i,  b ezp o ś red n io  dotwćzącem i chorej  (jedzenie,  spanie) ,  
na s tęp n ie  z a k re s  z a in te re so w a n ia  r o z sz e rz a  się  na  m ie jsce  pobytu ,  
n a  to  co  się  z nią dzieje, po tem  dopiero  na  rodz inę ,  dom, a  w r e s z ­
c ie  i n a  dziecko. A m nezja  p rz eb y teg o  s tanu  u w id aczn ia  się 
w  m n ie jszem  lub w i ę k s ^ m  nasi leniu ;  na jczęśc ie j  ch o ra  pam ię ta  
ty lk o  f r a g m e n ty  chorobow e,  n iek tó re  silniej a fek ty w n ie  z ab a rw io ­
ne lub dtużej t rw a ją c e  iluzje lub u ro jen ia .  W a h a ń  w  k ry ty e z n ć m  
p o jm ow an iu  sw ego  s tanu  niem a,  i k r y t y c y z m  ten  w ra z  z św iad o -  
rriością p rzeb y te j  c h o ro b y  pos tępu je  n a p rz ó d  ró w n o rz ęd n ie  z ogó l­
ną  p o p r a w ą  f izy czn ą  i p sych iczną .

P r z y p a d e k  2 . Sz .  M. l.EE. W y w i a d y :  Ojciec  ch o re j  d w u ­
k ro tn ie  c h o r o w a ł  m a  um ysł .  A lkoholizmu nie s tw ie rd z o n o .  C h o ra  
ro z w i ja ła  się  p ra w id ło w o ,  u c z y ła  się  d o b r ż e f f z a w s z e  b y ł a  w e ^ l a ,  
p rz ec h o d z i ł a  w  1918 r. d u r  planij.sty., i w  1921 dur  p o w ro tn y .  P o ­
ró d  p rz e d  9 m ies iącam i dość  ciężki. K ia m i ła  do k o ń ca .  C iąża  d r u ­
ga. O k re s  z w ia s tu n ó w  z a c z ą ł  się  od  z m ian y  u s p o S b ie n i a :  „ B y ła  
n ie sw o ja" ,  „ p r a c a  jej n ie f s ą ia " .  N a  4 dni p rz e d  p rz y b y c ie m  do kli­
niki w y s tą p i ły  o ś t rc  o b jaw y ,  p r z e b ie g ł a  do  p ra c u ją c e g o  w e  w s i  
męz21 z dz ieck iem  n a 1 ręku ,  m ó w ią c  i p ła c zą c ,  że  dz ieck o  urnierM 

^"e B ó g  z a b ie ra  d z ie ck o  do n ieba ,  p r o s i j a ó ś y  m ą ż  w ró c i ł  do d o ­
mu, z a c z ę ła  m ó w ić  od  r z e ę ą y w D a l a  się uspoko ić  ' z ap e w n ien ie m  
m ęża ,  że  dz iecko  żyje ,  n a w e t  p o w c s t J a la W z a c z ę ła  p r a c o w a ć ,  ale 
nie m ogła .  Tegejj1 dn ia  w ie c z o r e m  w y b ie g ła  z dom u z k rz y k ie m  
„ J u d a s z  po w ies i t  s ię" ,  o ra z  m ó w ita  s ło w a  z E w angel j i .  N a s t ę p ­
n e g o  dn ia  k i lka  godzin b y ła  w zg lęd n ie  p r z y to m n a ,  u g o to w a ła  
obiad. P o te m  w y s tą p i ło  z am ro c z e n ie  ze  sp lą tan iem  i podn iecen iem . 
M ó w iła  od zeczy ,  śp ie w a ła ,  k rz y c z a ła , ' " o rd y n a rn ie  w y m y ś la ła ,  to 
z n ó w  w z y w a ł a  12 a p o s to łó w ,  k r z y c ż a ł a & ż e  n a r o d y  giną,  m a  z b a ­
w ić  św ia t ,  m a  zg inąć  za  B oga ,  pga k o ś c ió ł  B y ia  a g r e s y w n a  w o b e c  
o toczen ia .  Nie spa ła .  S ta n  iaki  t r w a t  p rz e z  3 dni p r z e d  p rz y b y c ie m  
do kliniki. P r z y  p rz y ję c iu  nie o d p o w ia d a  na  p y tan ia ,  nie poznajfi 
m ęża .  B a d an ie  p sy ch iczn e :- .S ied z i  z ząm k n ię tem i  oczarnjj  n a  p y t a ­
nia  nie o d p o w ia d a ,  nie  re ag u je  n a  ukłucih ,  z b l iżo n eg o  ś w ia t ta  nie 
ga|d. C z asam i  n a d a n e  p o z y c je  p rz e z  chw ilę  zac h o w u je .  Nic z w r a ­
ca  u w a g i  n a  m an ipu lac je  k o ło  niej. N a  k r ó t s z ą  chw ilę  z i;yw a  siei 
z k rz e s ła  i b iegnie  do  p ie lęgn ia rk i  w  ce lach  [ a g re s y w n y c h ,  daje  się
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uspokoić. Stan  f izy c zn y  w y k a z u je  g łu ch e  to n y  s e rc a  i p o d m u ch  
u w ie rz c h o łk a  s e rca .

P rz e b ie g :  W  c z t e r y  dni po p rz y b y c iu  leż y  w  łóżku ,  z rz a d k a  
SR  podnieca,  je s t  z a m r o c z o n a  „ n ig d y  nie b y ł a m  z a m ę ż n a " ,  ha lu ­
cynacje, w idz i  na  śc ianie  p o tw o r a ,  k t ó r y  z n ó w  się z jaw ia ,  to z n ó w  
dw a  wielk ie  z ę b y  w  B rześc iu .  W  d w a  ty g o d n ie  p o  p rz y b y c iu  z a ­
mroczenie  zm nie jsza  się, p o p ra w ia  się sen  i a p e ty t .  W  t r z y  ty ­
godnie po  p rz y b y c iu  p rz en ie s io n a  na  oddz ia ł  spoko jny .  .Nie p r a ­
cuje, snuje  się  po  k ą ta ch  lub stoi p rz e z  d łu ż s z y  cza s  w  jednam  
miejscu, w y r a z  t w a r z y  p rz y g n ęb io n y ,  zda je  s ię  nie rozum ie ,  co  
koło niej się  dzieje, nie o d p o w ia d a  n a  py tan ia ,  p o lecen ia  spe łn ia  
w  sposób b ie rn y .  O r ie n ta c ja  upośled zo n a .  P o  7 ty g o d n io w y m  po ­
bycie p rz e p ro w a d z o n o  p o n o w n ie  dok ład n ie jsze  b ad an ie  s ta n u  p s y ­
chicznego. C h o ra  mówi, że  jes t  b. p rz y g n ęb io n a ,  b o  d o k o ła  niej 
'udzie (ch o re )  m ęc zą  się, p łacze ,  żc nie m o że  im pom óc.  M e c zy  
W rów nież  to. ż e  nie w ie ,  gdz ie  jes t ,  nie  w ie  co  to  z a  dom , m o że  to 
n e rw o w e  kob ie ty .  B oże  N aro d zen ie  już b y ło ,  b o  b y ła  cho inka  
(było p rz e d  2 tygodn iam i) ,  k ied y  by ło ,  nic m o że  jakoś  nic s p a ­
miętać. T ęsk n i  za  rodz iną ,  k tó r a  jes t  w e  w s i  Z a rz e w o ,  c zy  jest  
te raz  ta  w ie ś  m ew ie .  W id z ia ła  jak ie ś  o gn is te  języki ,  k r e w  na  
Podłodze, m o że  to  z c h o ro b y  w id z ia ła ,  z ap łak u je  się.  W ie ,  że  m a 
dziecko, d z ie w c z y n k ę ,  tę sk n i  z a  nią.

D a lsz y  p rz eb ieg  w y k a z u je  t r w a n ie  depres j i  b ez  u ro jeń  sa-  
mopouiżenia, z b e z ra d n o śc ią ,  jeszcze  ok o ło  d w ó c h  tygodni,  po- 
czem s to p n io w o  z a k r e s  z a in te re so w a n ia  i o r jen tac j i  r o z s z e r z a  sio, 
chora  z a c z y n a  p r a c o w a ć .  W y p is a n a  z o s ta ła  po 3 m ies iącach  p o ­
bytu j e szcze  w  s tan ie  lekkiej  depres j i .  Na z ap y ta n ie  l is to w n e  
0 s tanie  z d r o w ia  ch o re j  w  kilka m ies ięcy  p o tem  o t r z y m a n o  o d p o ­
wiedź od  m ęża ,  że  p a c jen tk a  zna jdu je  się w  p e łn i  z d ro w ia  p s y ­
chicznego. R o z p o zn a n ie  w  ty m  p r z y p a d k u  b rz m ia ło  „A m cncja  
w okresie  la kta c ji" .

R ó żn iczk u jąc  p o d an e  d w a  ty p y  sp lą ta ń  p o p o r o d o w y c h  p o ­
m iędzy sobą ,  w  o k re s ie  z w ia s tu n ó w  nie z n a jd u jem y  sp e c ja ln y c h  
różnic, z a r ó w n o  co  do c z a su  t r w a n ia  jak  i o b j a w ó w  . O k re s  
n as tępny  w  o b y d w u  p o s ta c ia  p rz e c h o d z i  w  z a m ro c z e n ie  z e  s p l a ta ­
niem, z po d n iecen iem  ru c h o w e m ,  z ha lucynac jam i.  J e d n a k o w o ż  
w Postaci d rug ie j  e lem en t  l ę k o w o  p r z e ś l a d o w c z y  w  sp lą tan iu  
P rzew aża .  C z a s  t r w a n ia  sp lą ta n ia  w  p ostac i  p ie rw sz e j  je s t  d łu ż ­
szy. D a lsz y  p rz eb ieg  o b y d w u  p o s tac i  w y k a z u je  w y r a ź n ie js z e  
r óżtiico. W  p os tac i  p ie rw sze j  o b ja w y  sp lą ta n ia  s to p n io w o  s łabną ,  
Podniecenie r u c h o w e  zm n ie js za  się , d o c h o d z ą c  do  w y c z e r p a n ia  fi- 
zyczn cg o  i p sy c h ic z n e g o  w  o k re s ie  zd ro w ien ia .  P o s t a ć  d ru g a  
Przechodzi  w  s ta n  depres j i  z z a h a m o w a n ie m  p r z y  t rw a ją c e m ,  mniej 
lub w ięce j  g łęb o k iem  zam ro czen iu .

O k re s  z d ro w ien ia  w  p o s tac i  p ie rw sz e j  p o s tę p u je  za tem  
szybcicj,  r ó w n o r z ę d n ie  p o p r a w ia  się  s ta n  f izyczny ,  jaśnie je  p sy -  
Pbika. N ie k tó re  z  p r z y p a d k ó w  I k a teg o r i i  d a w a ł y  o k r e s  p odn iecc -  
n ‘a t r w a ją c y  nie d łuże j  niż tydzień ,  a  ż a d e n  z p r z y p a d k ó w  w  n a ­
szym m a te r ja le  z k a te g o r i i  I nie w y k a z y w a ł  o k re su  o s t reg o ,  d łu ­
żej t rw a ją c e g o  niż m iesiąc,  W  p os tac i  d rug iej  zd ro w ien ie  idzie 
Wolniej; już sen nie jes t  u p o ś le d zo n y ,  z jed zen iem  w ię k s z y c h  kło- 
Potów n iem a,  a  d e p re s ja  us tęp u je  powoli ,  p rz e c ią g a ją c  s ię  n a w e t  
bo 3 m ies ięcy ,  ty lk o  po w o l i  w y ja ś n i a  s ię  o r ien tac ja ,  z w ię k s z a  się  
z a in te re so w an ie  i k r y ty c y z m .

P o d a n e  p o s ta c i  p sy ch o z ,  w y s tę p u ją c y c h  po  po rodz ie ,  n a le ­
żą do n a jc z ę s t s z y c h ,  g d y ż  w y n o s z ą  n a  89 p r z y p a d k ó w  psychoz ,  
P o w sta jący ch  po r a z  p i e r w s z y  po p o ro d z ie  — 42 p rz y p ad k i ,  da jące  
s '9 za l iczyć  do p o s ta c i  p ie rw sze j ,  a  36 do p o s tac i  drugiej.

Z innych  p sy ch o z ,  w y s tę p u ją c y c h  w  o k re s ie  p o p o ro d o w y m ,  
P ie rw sze  m ie jsce  za jm uje  sch izo fren ia ,  da jąc  n a  p o d an ą  ogólną  
liczbę 89 p r z y p a d k ó w  —  6 p r z y p a d k ó w ,  m ian o w ic ie  2 w  połogu, 
^ w  laktacji.

„  P  r z y  p a  d e k  3. Z. T. lat  20 . W y w i a d y :  Ojciec  alkoholik.  
C hora  z  n a tu r y  b y ła  n e r w o w a ,  „ m ie w a ła  a tak i  z łośc i" .  P r z e b y ł a  
eiężki po ró d ,  po  k t ó r y m  w  4 dn i  z a c z ę ł a  w y k a z y w a ć  lęki,  m ó w iła  
uó rzeczy, ch c ia ła  uc iekać .  M ów iła ,  że  sufit o b r y w a  się, że  z a ­
b rano  lub z am ien iono  jej dz iecko ,  że  m ą ż  jej zaś lub ił  inną kobietę .

W  klinice b y ł a  od 27. IV. do 9. IX. 1920 r.
P o d c z a s  badaif ia  p s y c h ic z n e g o  p oda je  p e rso n a l j a  d o b rz e  

w  sze ro k im  zak re s ie .  D a tę  p o ro d u  p oda je  n ie trafn ie .  C z u ła  się  po 
Porodzie o s łab iona ,  b o la ła  ja  g ło w a ,  nie m o g ła  sp ać .  Z d a w a ło  się 
Jeń że sufit s ię  za łam uje ,  że  dzieci z am ien iono  jej, bo  m a dw oje  
dzieci, t a k  jej m ówili ,  i t e r a z  myśli,  że  m a d w o je  dzieci.  D z iecko  
zamieniła  s io s t ra ,  bo  ona  n iem a  dzieci  i w z ię ła  je n a  w y c h o w a n ie .  
™'e , że jest. w  szp i ta lu  po to, ż e b y  d o k to r z y  zbada li  ją, ż e b y  b y ł a  
zdrow a.  O b ra z k i  ro zp o zn a je ,  p o w ia s tk ę  c zy ta ,  ale  p o w tó r z y ć  nic 
c hce, bo  jej nie b a w i .  M ą ż  ją  tu um ieścił,  bo  d o s ta ła  po m ie sz an ia  
zm ys łów ,  ale już je s t  z d ro w a .

S ta n  f iz y c z n y  w y k a z u je  d ro b n e  z m ia n y  w  s z c z y ta c h  p łue-  
nyc.h i podm u ch  s k u r c z o w y  w  se rcu .

P rz e b ie g  c h m e b y :
29. IV. p o dn iecona ,  k r z y c z y ,  w y m y ś la  c h o ry m ,  do l e k a rz a  

u śm iech a  się, m ówi, że  ją g a rd ło  boli.
2 . V. spokojn ie jsza ,  poco  ją tu  umieścili ,  p rz ec ie ż  je s t  z d ro ­

w a .  W ie ,  ż;S to szp ita l  J a n a  B ożego ,  dla jakicli  c h o ry c h  nie m oże  
sob ie  p rz y p o m n ieć ,  z a to  p a m ię ta  c z t e r y  p r a w d y ,  z k tó ry c h  p i e r w ­
szą  w y l icza ,  a r e sz tę  zap o m n ia ła ,  bo jej c h o re  p rz e sz k a d za ją .

'»8 ,yV. —  15. V. zac i iow iiM  się  n iespokojnie ,  w s z ^ c y  jej tu 
d oku cza ją ,  chtjre,  s łu żące ,  k tó r e  p o k r a d ły  jej r z ec zy ,  tu są  jej 
r z e c z y .  S e n  i a p e ty t  upośledzony .

5. VI. b a d a n a  szczegółow ie j ,  w y k a z u je  d e z o r jc n ta c ję J c o  dó 
c zasu ,  pam ię ta ,  że p o k a z y w a n o  jej ob razk i ,  pozna je  je, „ąie  to 
w S z j s t k o  o sz u k a ń s tw o " .  j-Chce pis_ać, po tem  w y r y w a  le k a E r a v i  
piórjSi i k a r t ę ®  z e t z ło ś ę j ą  d rze  ją. L e k a r z a 1 poznaje .  J e s t  w  szp i ­
talu. Dla jak ich  c h o r y c h ?  „ z a w r a c a n ie  g ło w y " .

11. VI. o d p o w ia d a  p o c z ą tk o w o  n iechętn ie ,  p o tem  w  m ia rę  
b a d an ia  m ów i chętniej ,  m a  jedno  dziecko ,  mate ,  p ew n ie  c h ło p ­
czyk ,  a le .f i ie  w ie  n a p ew n o ,  bo  b y ła  n ie p rz y to m n a ,  k o c h a  je. Z a ­
uw a ża ,  że  lek a rze  r o z m a w i a j ą . m ię d z y  so b ą  po fran cu sk u .  P ic  
lęgn ia rk i  ją  i innfc ch o re  o k rad a ją ,  k u p u ją  za  to z ło te  z ę b y j / c h e ą  
ją u topić ,  w y ś m ie w a ją  się z niej. C zy  w id z ia ła  m ę ż a ?  w idz ia ła ,  
nieł w idz ia ła .

27. VI. — spokojna .
Od  9. VII. d o |9 .  IX. z a c h o w y w a ł a  się zupełn ie  obojętn ie.  Nic 

n igdy  nie m ów iła .  Na p y tan ia  o d p o w ia d a ła  sz ep tem ,  p a r ę  s łó w  
a lbo  w c a le  nie o d p o w ia d a ła .  Nie d o p y ty w a ła  się  n ig d y  o sw o ją  

' rodz inę .  S ta ła  w  k ą c ik u  w  og ró d z ie  lub nąj ganku  ca łem i  g odz i­
nami. A p e ty t  i sen  do b ry .  P o d c z a s  odw iedzin  m ęż a  ró w n ie ż  w y j  
k a z y w d ła  oboję tność ,  nic d o p y tu ją c  się o d ęm  i dziecko .  W  tak im  

^ t a n i e  w y p i s a n a  zo s ta ła  po 4'A m ie są c a e h  p o b y tu  z ro zp o zn an iem  
sch izo fren ia  z p r z e w d g ą  o b ja w ó w  k a ta to n ic zn y c h .

(C iąg  d a ls z y  nast.) .

Dr. M. J.  S K O W R O Ń S K I.  K rak ó w .

O znaczeniu  i w a rto śc i o d ży w cze j otrąb w Chlebie.

Z Zakładu h ig ien y  U. J.
D yrek tor: Prof. dr. fil. i m ed. W . G ą d z i k i e w i c z .

i.

P r z e g lą d a j ą c  n iezm ie rn ie  dziś ju ż* b o g a te  p iśm ienn ic tw o ,  do ­
ty c z ą c e  w a r to ś c i  o d ż y w c z e j  o t rąb ,  s tw ie rd z ić  t r z e b a ,  że  m im o 

^ i e k  p ra c  i b a d ań ,  w y k o n a n y c h  w  p r r a r ó ż n y c h  p ra c o w n ia c h ,  jest  
k w ć s t j a  ta  n a w e t  dziś j e s z c ie  p rz ed m io te m  n a jsk ra jn ie jsz y ch  kon-  
t r e w e r s y j .

W  okres ie®  k ie d y  p o s tęp  techn ik i  pozw olił  na  w y m ie lan ie  
c o ra z  to  „b ie lsze j"  m ąki,  -co raz  ba rdz ie j  o c z y szc zo n e j  z o t rąb ,  kid</ 
d y  w r a z  z t y m  postępem  m ły n a r s tw a ,  z a s m a k o w a n o  w  p ieczyw ie  
z n a jb ie ls zy c h  g a tu n k ó w  mąki, —  p o ja w iły  się  p ie rw sz e  s p r z e c i ­
w y  p rz e c iw k o  tak  d o sz c z ę tn e m u  u su w an iu  o t r ą b  z m ąki c h le b o ­
wej.  A ng l icy  p ie rw s i  p ro t e s to w a l i  p r z e r w  u su w an iu  o t r ą b  z  mąki, 
op ierh jąc  się  na  tcp r ja c h  ó w c z e s n y c h  L  i-e b i g a .  W s k a z y w a l i  oni 
na  fakt,  że  o t r ę b y  z a w ie r a j ą  p o k a ź n ą  ilość b ia łk a  i da ją  d u ż ą  ilość 
popiołu.  B ia łk o  w.edług ó w c z e s n y c h  p o g lą d ó w  fizjologii m ia ło  b y ć  
ź ró d łe m  j^jły m ięśn iow ej,  a u su w an ie  n t r ą b  z m ąk i  p o c iąg a ło  za 
so b ą  R r e d łu g  L i  e b i g  a osłab ien ie  ludzkości .  § o le  n a to m ias t ,  z a ­
w a r t e  w  popiele ,  m ia ły  zd an iem  teg<£ż a u to r a  u ła tw ia ć  s t r a w n o ś ć  
sa m e g o  chleba.

W n e t  jed n a k  p r z y s z ły  cza sy ,  k ied y  p rzekonano;  się, że  b ia ł ­
ko i inne czę śc i  o d ż y w c i e  o trąb ,  nie ty lk o  nie p o s iad a ją  p r z y p i ­
s y w a n y c h  im w ł a r e i w o ś d ,  ale są  n a d to  w  teg o  ro d z a ju  b ło n k ae h ,  

leży  o to cz k ac h  k o m ó r k o w y c h  uw ięz ione ,  że  z a c z y n y  t r a w ie n u c  
nie p o t ra f ią  na  nie zad z ia łać .  S tą d  w y p ł y n ą ł  w n io se k ,  że  mimo, 
iż c z ło w ie k  s p o ż y t a  r z e c z y w iś c ie  z o t r ę b a m i  d ość  dużo  c ia ł  s a ­
m y c h  p r z e z  s ię  p o ż y w n y c h ,  t o  jed n ak  w y z y sk a ć !  ich nie m oże  
i d la te g o  o t r ę b y  s t a n o w ią  p o k a rm  b ez  —  lub p rz y n a jm n ie j  m a ło 1, 
w a r td s c i c w y .

W  czasie ,  k ie d y  M a c  C o 11 u m, F u n k  i inni zaczę l i  w y ­
k r y w a ć  w  r jK linach  „ d o d a tk o w e  c ia ła  o d ż y w c z e " ,  w i tam in y ,  ina­
cze j  też  z w a n e  nu tram in am i,  ży c ian a m i  ( L e i  e s  z), kitj jJw w łaśn ie  
p rz c k o n a n (® 5ię, że  c ia ła  te  zna jdu ją  się w  szczegó ln ie  dużej  i lo ś S  
w  łu sk a c h  z ia re n  z b o ż o w y c h ,  k i e d a  dalej  s tw ie rd zo n o ,  że  b r a k  
jed n eg o  c z y  kilku ty c h  c ia ł  o d ży w era rch  d o d a tk o w y c h  w  pokąnń* 
m ac h  co d z ien n y c h  c z ło w ie k a  p o w o d u je  b a rd z o  n a W t  p o w a żn e  
c h o r o b y  (t. zw .  aw ita m in o z y ) ,  w te d y  z n o w u  p o c zę to  g łos ie  zdan ie :  
J a d a ć  chleb  z  c a łe g o  z ia rn a !  Nie  usuw jać^an i  łuseczk i,  bo  t.5j(ko 
chleb  z c a łeg o  z ia rn a  może< b y c ł r z e c z y w i ś c i c  p o ż y w n y m  i z d r o ­
w y m  p o k a rm e m !  W te d y  to też  na  zaciiodzic  z a c z ę ły  się  zaw ia -
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z y w a ć  ro z m a ite  ligi c h leb o w e ,  g d y ż  — jak  p oda je  L  e 1 e s z, 
„ s tw ie rd z o n o ,  że  n a d m ie rn y  w y m ia t  z ia rn a  n isz cz y ł  silę rasy j  n i e ­
mniej,  niż  g ru ź l ica  i a lk o h o l11.

P o te m  p r W s z l a  w o jn a  i w r a z  z nią z ac zę to  z k on iecznośc i  
w y p ie k a ć *  ch leb  z ddść  p o k a ź n y m  d o d a tk ie m  o t r ą b  (nie m ó w iąc  
już o c a ły m  sz e re g u  innych  „pośyfw nych  1 dom ieszek) .  A b y  lu ­
d z i®  chleb ten  chętn ie j  jedli, p o c zę to  n ie raz  w b r e w  w ład n em u  
p rz ek o n a n iu  głosić ,  ż e  ty lk o  ch leb  z ca łeg o  z ia rna ,  w r a z  z o t r ę ­
bami,  z as łu g u je  na  miarię „ p o k a rm u  n a r o d u '1, że  ty lko  taki  chleb 

' j e s t  ź ró d łe m  z d r o w i a , .'siły, czerstv£ośc i  i t. d. I w s z y s tk i e  te  k r z y ­
ki i c a łą  tę  re k la m ę  m o ty w o w a n o  z n o w u  s ta re m i  a rg u m e n ta m i,  
tem i  sam em i,  k to rem i  je s zc ze  L i e b i g z je d n y w a ł  w y z n a w c ó w  
c z a rn e g o  cli leba. N a w e t  w  u c z o n y c h  s t a r a n o  się  w po ić  w ia rę  
w  ch leb  z o t ręb a m i  ( S t o k ł o s a ,  H i n d h e d e  i inni)i.  I t a k  
z n o w u  p o w s ta ł  ro z la n i :  jedni prze ję l i  się  w y w o d a m i  „ w o je n n y c h 11 

i ą u t o r ó w ,  inni nie dali się p rz ek o n a ć ,  a  w  re zu l ta c ie  tegcf  sporyM 
na  t e m a t  w a r to ś c i  o d ż y w c z e j  o t r ą b  t r w a ją  d o  d z i S d m a ,  n iek ied y  
o s t re  i p r o w a d z o n e  z  c a łą  zaciętośfcią  p r z e k o n a n y c h  o sWej s luśzJ ,  
nośc i  p rz ec iw n ik ó w .  S k u te k  t y c h  sp o r ó w  jes t  ten, że(j ktoś" k to  
p rag n ie  w  tej k w e s t i i  się z o r ie n to w a ć  i w y r o b ić  sobie  n a le ż y ty  
p o g ląd  na  s p r a w ę ,  zgubi się  w  ch ao d i ja la rg u m e n tó w ,  d o w o d z e ń  
n a jw y ra ź n ie j  sob ie  p rz e c z ą c y c h ,  \yża jcnm ie  się w y k lu c z a ją c y c h .

T o  t eż  ce lem  ninie jszej p r a c y  j e s f*1 p o d a ć  c zy te ln ik o w i 
w  k ró tk o śc i ,  a w  sp o só b  zu p c ln ić ro b jek ty w n y j ł to ,  co*o  p o ż y w n o ś t i  
o t r ą b  dzis iaj w iem y  i co z o s ta ło  nauką.' s tw ie rd zo n e .

N a s a m p rz ó d  z a s t a n ó w m y  się w ię c  n ad  tern, cb’ to są  w ła ś c i ­
w ie  o t ręb y ,  dale j  n ad  ich sk ła d em  c h em icz n y m  i n ad  w y n ik a m i  
b io logicznej  ich analizy .  N astępn ie  już posta ram yisSię  na  m o c y  d a ­
n y c h  z i izjologji t raw ien ia*  o-raz na  m o c y  p r o s t e g o  ra c h u n k u  i zh-j j  
s a d  ekonom ji  d ać  c z y te ln ik o w i  m o żn o ść  n a leży te j  o c e n y  w a r to śc i  
o d ż y w c z e j  o t rąb .

II.

P r z e d e w s z y s tk i e m  z d a jm y  sob ie  s p r a w ę  z tego ,  co to  są  
w łaśc iw ie  o tręby ,  ,wzgl .  co pod  tą  n a z w ą  rozum ieć  n a leży .  S łu sz ­
nie zh 'żnacza R. O. N e u m H n  n, że  żad n e  po jęc ie  w  zag ad n ie n iac h  
o Chlebie nie jes t  tak  g iętk ie  i n ie jasne,  jak  pojecie  „ o t r ą b 11, de 
ż a d n a  su b s ta n c ja  nie w a h a ,  się pod  w z g lę d e m  sk ła d u  c h em iczn eg o  
tak ,  jak  o t r ę b y ,  dale j,  że  ż a d n a  czę ść  z ia rn a  nie je s t  t a k  z a leż n a  od 
te c h n i ta h e j  o b ró b k i  i z e w n ę t r z n y c h  c z y n n ik ó w ,  ż a d e n  p ro d u k t  
w y m ia łu  nie b y w a  ta k  rozm afc ie  o cen ian y ; ;  j a k  o t ręb y .  Zwi.ązek 
m ły n a rż y ^ n ie m ie c k ic h  p oda je  n a s tę p u ją c ą  definicję  o t r ą b :  „ O tręb y ,  
tb  d o b rz e  ro z d ro b n io n a  p o z o s t a ło ś ć iS r a r e n  z b ® £ z w y k l e j  h a n d lo ­
w e j  jakości ,  po usun ięciu  m ąki i ty c h  d om ieszek ,  k tó r e  są  n ie ­
s t r a w n e  i szk o d l iw e  dla z w i e r z ą t 1.1. K ró tk o  m ó w iąc ,  o t r ę b y  s k ł a ­
da ją  się  w e d łu g  p o w y ż s z e g o  o k re ś len ia  ze  w s z y s tk i c h  częśc i  z i a r ­
na  po usunięciu  zeń  c ia ła  m ąc zn e g o  czyli  bielma. C zęśc iam i  temi 
b y ły b y  z a te m :  o s łonka  owocu, o s ło n k a  nasien ia ,  warstwrflŁalcurO- 
n o w a ,  w ło sk i ,  b ró d k a ,  roś l inna$ tkankd '>  ł ą c z n a '  i z_a,rodek. Tej 
m ły n a rsk ie j  definicji  p r z e c iw s ta w ia  R  u b u t  r sw o ją*  definicję fi­
zjo logiczną.  P o d  m ian em  o t r ą b  rd zu m ie  on m ieszan inę  o d ż y w c z y c h  
s k ł a d n ik ó w  i o s ło n ek  k o m ó r k o w y c h  ró ż n e g o  rodza ju ,  nie o d p o w ia ­
d a ją c y c h  j ed n a k że  jak iem u ś  jednoli tem u p ro d u k to w i .

W  p r a c y  n in ie jszej p o d  n a z w ą  o trąb  b ę d z iem y  mieli n a  m y ­
śli definicję  m ły n a r s k ą ,  a więc w s z y s tk ie  c zę śc i zia rn a  zb o żo w eg p n  
po n s u n ią c iu ^ e ń  ciała m ą c zn e g o , c z y l i  m ą k i.

P o n ie w a ż  dzis ia j do w y p ie k u  ch leba  u ż y w a  tsię u n as  p rgś jS  
d eW szy s tk iem  (jeśli nie  w y ł ą c z n i e ) ' ż y t a  i p szen icy ,  p rze tef -óg ran i-  
c z j  m y  się do k ró tk ie g o  z a s ta w ie n ia  d a n y c h /a n a l i t y c z n y c h  i biolo- 

; g icznych .  do-tyczących sk ła d u  o t r ą b  ty g h  d w u  ro d z a jó w  ziaren .

W e d łu g  b a d a ń  S to k la sy *  su b s ta n c ja  sucha  o trąb  p szp n n yc h  
(p szen ica  c ze sk a )  p o s iad a  sk ła d  n a s t ę p u j ą c y * ^

i-Skład su b sta n c ji su ch e j o trąb  ż y tn ic h  b y łb y  n a s t ę p u j ą c y :

B ia łek
T łuszczu

SSkrobji
G lu k o z y
D e k s t r y n y
P e n to z
W łó k ie n
Pop io łu

16,85%
5,22%

52,80°/o
l,84°/o
3,74%
4,10%
7,17%
6,64%

P o p ió ł n a to m ias t  m ia łb y  p o s ia d a ć  sk ła d  n a s t ę p u ją c y m ^  

B e zw o d n ik a  kw. fos fo row ego  52,94%
B e zw o d n ik a  kw. s ia rk o w eg o
Tlenku  po tasu
T le n k u  sodu
T lenku  w a p n ia
T lenku  m ag n ezu
Tlenku że la za

1,53% 
30,05% 

0,78 %  
1,59% 

12,08% 
1,09%

B iałek
T łu szc zu
Skrobji
G lu k o zy
D e k s t r y n y
P e n to z
W łó k ie n
Pop io łu

P o p io l ten sk ład .

B e z w o d n ik a  kw. 
B e z w o d n ik a  kw. 
T lenku  p o tasu  
T l c n k i J s c d u  
T lenku  w a p n i a !  
T lenku  m gnezu  
T len k u  że laza

s i ę  z it o w u  z :

-,f(ii!f\)n:wego
s i a r k o w e g o

17,72%
3|S7 %  

5 0 ,1 5 $  
2^,82% 

: ' $ 7 3 %  
5.85 "A. 
5,17% 
7,07%

50,6 !W  
1,4"/.i 

'30,i5%;,j 
j! l)2 8 %  

2,05% 
} S ® %  
2,04%

T u ta j  z a z n a c z y ć  n a leży ,  że  m ąk a  p sz e n n ą  p o s iad a  ty lko  
l l j j sŁ ji  b ia łk a  i 0 ,65% popiołu,  m ąk a  ż y tn ia  b ia ła  ty lko  9 ,19" /a  
b ia łk a  i 1 02%  popiołu.  W id z im y  więc,  źc  o t r ę b y  z a w ie ra ją  o wiele  
więcej b ia łka  i popiołu, a przec ież  popiół tęn z aw ie ra  dla ż y c ia  i r o - l  
zw oju  b a r d z o  w S żn e  p ierw ias tk i ,£ !ąk  Cl, FI, Pli , S, K, Ca, M g i Fe.  j 
Jeśl i  u w a g ę  na?5zą z w r ó ę im y  s z c z e c i n i e  na  ó w  popiół,  a o z & f e j ą ę y  
PÓ spa len iu  o trąb ,  to z o b a c z y m y ,  że  p o szcze g ó ln e  sk ładn ik i  o t rąb ,  
a  w ię c  o$ /e  osłonki ,  w a r s t w a  a le u ro n o w n ,  z a ro d ek  i t. d., spalane, 
z  m o b n a ,  da ją  b a r d z o  r ó ż n ą  ilość popiołu.  J a k  z d o św ia d c ze ń  
G i r a r d a  w y n ik a ,  da ją  na  100 oz. z ia rn a :

1 |  osłonki,  z a ro d n ik o w e  
-2  o s łonk i  na s ien io w e  
w a r s t w a  a le u r o n c w a  
z a ro d e k  
b ielm o

0,09 popiołu 
0 ,0 fip>opiolii 
0,48 popiołu 
O.ofe'1' popiołu 
0,40 popiołu

N a jw ięk szą  w ię c  ilość popiołu daje  w a r s t w ć  a lc u r o n o w a B  
N ie  dz iw i to nas, gdyjż jak  s i ę ' £ a r a z  d o w iem y ,  w  tej w ar j tw .ió  
na jw ięce j  jes t  su b s ta n c y j  b ia łk o w y c h ,  n i ine rah iych ,  w i tam in ,  f e r -1  
m ę n tó w  i t. d.

Co  do ty c h  os ta tn ich ,  w i tam in  i f e rm e n tó w ,  to analizą  c z y ­
s to  .chem iczną  d o tąd  w y k r y t a  ich nie po traf im y ,  a obcciTośćjBGh 
w  p e k a r m a t h  s t w ie r d z a m y  ty lk o  p rz y j  pom ocy! an a l izy  b io lp g iczn e jf l  
T a  w ła śn ie  b io logiczna ,  a n ą l i ^  w y k a z u je ,  że  n a jw ię k sz a  ilość w i ­
tam in  i f e rm e n tó w  mieśc i  się  w  o t r ę b a c h  i to s z c 2® ;a l i i ie  w  
s tw ie  a le u ro n o w e j .  Zatrzymajmy,*) się  na  chw ilę  p r z y  w itam inach .  
R ó ż n e  feiarną^, w zgl.  » t .rzęby z aw iS ra ją  ró ż n e  w i ta m in y  w  ró żn e j  
iloścj. Z ia rn a  rośl in  k l a s o w y c h ,  a w ię c  zbóż,  z a w ie ra ją  w i tam in y  
A b a r d z o  n iew ie le ,  lub w c a l e  nic,  ta k  sa m o  nie z aw ie ra ją ,  one w i ­
tam in y  C (lub ty lk o  n iew ie le) .  N a to m ia s t  c zy n n ik  B, tp zp c rw szech -  
n io n y in a jw ię c e j  w  św iec ie  roś l innym , znajdu je  się w  z ia rn ac h  zbóż 
g łów nie  w z a ro d k u  (e iu b rio )  o ra z  w otoczce,  zwanej  pericarpim n- 
W  t. z w . b ielm ie  z-iarna, a w ię c  w  ciele m ącznen i ,  zna jdu ją  sic 

^kylko ś la d y  tyji tani iny  B. —  L e l e s z  p oda je  w  s\yćj praczy p. t.:
,M  dz ia łan iu  d o p e łn ia ją cy c h  c z y n n ik ó w  o d ż y w c z y c h  11 tab l ice
z a w a r to ś c i  w  p o sz c z e g ó ln y c h  p o k a r m a c h  c z y n n ik ó w  d o p e łn ia ją ­
cych .  N ie s te ty  z t a b l icy  tej w  k w es t j i  n a s  tu o b c h o d zą ce j  m a to  sic 
d o w ie d z ieć * m o że m y .  W y n ik a ło b y  z niej, z ia rn a  ż y ta  nie z a w ie ­
r a ją  witainiilw A na  p e w n e .  N a to m ia s t  z ia rn a  p sz e n ic y  s k i e łk o w a ­
nej z b i e r a j ą  w e d łu g  tej tab l i c y  b a rd z o  d użo  w i ta m in y  B (w  tabl.  
t r z y  k rz y ż y k i ) .  W  z ia rn ach j ,£ jw sa  'znalez iono  n a w e t  c zy n n ik  A, 
w  w ię k sz e ]  i lo ś c iB z y n n ik  rB.J W  z ia rn ac h  ^ c z m i e n i a  nie, zdo łano  
w y k a z a ć  w i ta m in y  A w og ó le ,  n a to m ia s t  s tw ie rd z o n o  o b e cn o ść  wi- 
tamiiiF  B. O t r ę b y  p sz e n n e  m ia ł a b y  z a w ie r a ć  c zy n n ik  B  (w  tabl- 
dw.a '1 k r z y ż y k i ) ,  co  do w i ta m in y  A i C ż ad n y c h  w iad o m o śc i  nic po ­
s ia d am y .  O t r ę b y  jęczm ien ia  nie z a w ie ra ją  na  p e w n o  c zy n n ik a  B- j

T a k  w ię c  sm utno  p r z e d s t a w ia j ą  się  n a sz e  w ia d o m o śc i  
o c zy n n ik a c h  d o p e łn ia ją cy c h  w  z ia rnach ,  z k t ó r y c h  rodz i  ,się l ia s z j  
ch lcb  p o w szed n i .  Przytfein  t rzcb aM śab ie  uśw iadom ić ,  że poglądy1:1 
n a  z a w a r to ś ć  tej lub innej w i ta m in y  w  o t r ę b a c h  b y na jm nie j  n i e ' s ą  
u w s z y s tk i c h  a u to r ó w  zg o d n e !  Ale n a w e t  jeśli p r z y ją ć  o b ecn o ść  
w i tam in  w  z ia rn a c h  i o t r ę b a c h  zbóż,  u ż y w a n y c h  do w y p ie k u  c h le ­
ba, to  n a s u w a ją  się  n o w e  w ą tp l iw o śc i ,  m ianow ic ie ,  c z y  w ita m in y  
te zn a jd u ją  się  ta k ż e 'w  u p iec zo n y m  ju ż  ch leb ie? P rz e c ie ż  w i tam in aJ  
A n iszcze je  na  p o w ie t r z u  już p r z y  c iep łoc ie  15— 18° C, w i ta m in a  G 
n i s z c z e j ^ s k o r o  ją  d łużśzM jjczas o g r z e w a ć  p r z y  c iep łocie  60 ° %. 
Je d y n ie  w i tam in a  B w y t r z y m u je  c iepło tę  125° C. p rzez  godzin?,  
po tem  jed n a k  ró w n ie ż  ginie. Jeśl i  z n o w u  p o w r ó c im y  do t a b l i c y  L  fi­
l e  s z a, to zn a jd z ie m y  ta m  ru b r y k ę ,  p o św ię c o n ą  t a k ż e  z a w a r to śc i  
w i tam in  w  g o to w y m  już  chleb ie. W e d le  tej tab licy  ch leb  pszenn y
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' i ie^żaw ie rn lb?  c zy n n ik a  A n a p cw n o !  Co do c zy n n ik a  B  i C n icze-  
.So k o n k r e tn e g o ‘Się niemdawiadujerny. Chleb  ży tn i  m ia łb y K a-w ie rać  
w ita innę  B (w  tabl. d w a  k c śy ż y k i) ,  ao  do witamiiTy A i C tab lica  
lllc nie m ówi C hleb  ra-zowy m ia łb y  n a to m ias t  p o s ia d ać  b a rd z o  
dużo w i tam in y  B (tr£ j!  ktzyżyf-li w  tab licy) .

RÓdobną tabe lę ,  jak ą  p oda je  L e 1 e s z, zn a jd u jem y  tak ż e  
w  IirałSI O  K e s t n efr a i H. W .  K n i p p i n g a  „D j£ łjEnia |i juH £ 
des M e n s c h e iT . W e d łu g  tej tab l i c y  z a w ie r a  z ia rno  p sz e n ic y  w itam i-  
n9 A i B y j  sk ąp e j  ilości (po j e d n y m  k r z f l y k u ) .  Z a rd d k i  p s r e n i c y  
niMą z a w ie ra ć  w i tam in y  A nieco w ię ce j  (d w a  k rz y ż y k i ) ,  w i tam in y  
B w zg lędn ie  dużo  ( t r z y 'k r a jm y k i ) .u O t r ę b y i> s z e ‘m tę  m ia lyby j e d n u -  
ko\vo%? zawierać* w i tam in ę  A (jedćli k r z y ż y k ) ,  a  w i tam in ę  B w  tej 

E a m e j  ilości, k tó rą  p oda je  L e l e ^ ś z  (d w a  k r z y ż y k i ) . 1 B ia ła  mąka-',  
nie tn ia łab j  posiada ’̂  ani w i ta m in y  A, ani B. Co , Się t y c z y  g o to ­
wego chleba, to  a u to rz y  w y ż e j  w y m ien ien i  p e w e łu ją  się n a  p ra c ę  
R u h n  e r a  p. t.: „Yerćj iertung des  R o g g e n s " ,  w  którSjwR u b  n e r 
Dodaje, że* chlcb z oftjębami z aw ie ra  (Sjzynnik A i B w małej ilości. 
B adacz  ten s tw ie rd z i !  j ed n a k że  o lfęcnosd obu ty ch  w itam in  r ó w n i e j  
w  malej i laścj t a k ż e  w  chlebie  bez*'Otrąf&i P o r ó w n u ją c  ty lko  te 
dwie tabe le ,  p r z e k o n u je m y  się, i tu ta j  b r a k  zgody ,  b r a k  jedno- 
ntych pog lądów .

Jeśli  w r ó c im y  do tego ,  co ucz-y f izjologia  i co  podajjei-za fak t  
n iew ątp l iw y ,  m i a n o w i c i e , ż e  w i ta m in y  są  c ia łam i n ies ły ch an ie  n'ie 

U;v o g rz e w a n ie ,  to t ru d n o  p o p ro s tu  ptSfódzicj t °  'ł0 
C;w e tablice  m ó w ią  cT^-gfAo-wym chlebie,  z  ta  c iep lochw ie jnośc ią .  
P rz e c ie ż  c iep ło ta  w y p ie k u  ch leb a  w y n o s i  od 80— loSjj C, z a z w y -  
czaj — jak  to s tw ie r d z a  t> o n h a  i s c r oko ło  11)5" w  miękiszu. 
Zatem  czynn ik  A i C,' n a w e t  g d y b y ’’b y ł  z a w a r t y ’ w  dużej  ilości 
W o t ręb ach ,  c z y  m ące  w o g ó le ,  mu.łt zg inąć  pod  dz ia łan iem  w y p fc -  
ku chleba, a istnieć  w  nim mo-ż'&! ty lk o  czyn-iujs b .  A p rz ec ie ż  z n a ­
leziono c z a j n i k  A (!) w  chlebie  ( R u  b n e r ) .  Moż-ę w ię c  w i tam in a  
A ma tak ie  sa m e  lub p o d o b n e  dzia łanie ,  jak  o w e  „p ie rw ia s tk i  b io ­
genne"  — (b iogene  E le m en te ) ,  o k tó r y c h  m ów i S t o k l a s a ,  a k t ó ­
ry c h  c iep ło ta  nie u i s z e ż y ?  'Boć p r z e ę i ®  są  a u to rz y ,  ( R o h  m a n n ,  
S t o k l a B a ,  JH B i r i z i o), k t ó r z y 'o b a  te  — dziś ta k  je szcze  rz ec  
m ożna  —  „po jęc ia"  identyfikują-  W  k a ż d y m  -razie, w y ś w ie t l e -  
n ' e tej s p r a w y ' należ-y. do n a jb l iż szy ch  i b a rd z o  w a ż n y c h ' z a d a ń  
ehernji b iologicznej.

C o  'nSjt tyczy z a c z y n ó w ,  z a w a r t y c h  w  z ia rn a c h  zbóż... . i to
znowu w p rz ew a ż n e j  ilości w  o t r ę b a c h   to znalez iono :  pratamzę,
ka ta lazę ,  p e r o k s y d a z ę ,  lipazę, ditistazę,  a m y la z ę  i inne. O p p  e n- 
h e u n  c r  p rz y p isu je  ty m  z a c z y n o m  nie m aić  z n aczen ie  w  p roce  
sach  t raw ien ia .  („Bei r s h e r jP f l a n z e im a l i r u n g  spic len  aueli die mit 
der N alirung  y e r s c h lu c k te n  F e rm e n te ,  zĄlfe. d ie^A m ylase  nnd P r o -  
teas'g d e r  Sa inen ,  eine niclit  g a n z - 'u n e rh eb l ich e  'R olle  im M a g e n ) “ . 
U z w ie r z ą t  n iew ątp l iw ie  t a k  jest,  c z y  i u e z lo w ie k a ć j t a k ż e ?  t r u ­
dno na raźidjfcoś s t a n o w c z e g o  pow iedzieć .

W  ten  sp o só b  n a s z k ic o w a l ib y ś m y  śćbi-e p o k ró tc e  d ane  a n a ­
l ityczne i b io logiczne ,  p o t r z e b n e  do d a ls zy c h  r o z w a ż a ń  n a d  po- 
ż y w n o śo ią  o trąb .  T r z e b a  n a m  jeszcze  z a s t a n o w i c i e  n a d  fizjologia 
t ra w u  nią yotrąb  w  p rz e w o d z ie  p o k a r m o w y m  cz ło w iek a .

M ó w il iśm y  już K  t e m , | ż e  g łó w n a  ilość b ia łka ,  jak o te ż  sub 
stancje  c z y  p ie rw ia s tk i  b iogenne ,  w i ta m in y  i t. d„ z a w a r t e  są  
v k o m ó rk a c h  w a r s t w y  aleurcnowtJ j.  'N adm ien iliśm y t<OWże k o m ó r ­

ki tc  o tac za  b lo n ka  k o m ó rk o w a ,  od  k tóre j  s t law n o Sś i  wzgl. o tw a r ­
ciu lub zn iszczen ia  za leż y  ca la  k w e s l j a  w a r to ś c i  o d ż y w c z e j  o t rąb .  
B a d an ia  W5rk a z a ły ,  że ta  b lonka  k o m ó rk o w a  sk ła d a  się jfcy 24"/o 
z błonnika,  w  4 0 ,9 5 * 9  p en to z an  i w  35,1 "/o ^ lT iż n ig o i  ro d z a ju  d ra l^h  
WniKÓw (lignina i hem iccllu lozy) .  D o n ios łego  z n ac ze n ia  n a b ie ra  fakt,  
że  w y m ien io n e  sk ładn ik i  b łonk i  k o m ó rk o w e j  nie są  j e d n a k o w o  s t r a ­
t n e ,  że  jedne u leg a ją '  p ro c e so m  t r a w ie n n y m  lepiej,  d rug ie  gorzej .  
S tąd  w n io se k , ’ że  i s t r a w n o ś ć  o t r ą b  musi b y ć  w y s o c e  -zal-ei&a od 
re so rb e j i  ty c h  sk ła d n ik ó w  (R. O. N e u m a n  n).

H u b n e r  s tw ierdzi ł ,  że  b łonnik  u lega  na  pe\Vno w p rz ew o ­
dzie p o k a r m o w y m  c z ło w ie k a  p r o c e s o m  t r a w ie n n y m ,  chociaż  
W m ałe j  ilości. Jeś l i  z w ie r z ę t a  m ię so ż e rn e  z u ży tk u ją  b łonnik  Tm- 
Wet w  ilości 10— 20% , to  nie o t n y l i m y E i ę ,  prz .yjnmjąc dla czlcA 
w iek a  w y ż s z y  je sz c z e  E d s e t e k  s t r a w n o ś c i  b łonnika .  O d se te k  ten 
będzie  — rz e c z  prosfcj — tern w ię k s z y  im dłuże j  b ęd z ie  b łonnik  
Podlegał  p ro c e so m  fe rm e n ta c y jn y m  w  oclicie W  pr.zeciwień,stwis 
do b ło n n ik a  je s t  p r z y s w a ja ln c ś ć  p e n to z  o w ie le  łatwiejszjąt  C z ło ­
wiek r e so rb u je  z p o sz c z e g ó ln y c h  ' ro d z a jó w  ch leba  aż  77,6% pen-  
toz. Nieco m n ie jszą  s t ra w n o śc ią  o d z n a c z a ją  się  o\ye c ia ta  pozosta łe ,  
będącfe m ieszan in a  ró ż n y ch  d rg jw n ik ó w ,  hemicelluloz i t. d. S t r a ­
w n o ść  ich w y n o s i  60"/o.

Z p o w 5'żłszego wtyfiika niezbicie,  że  o w a  b lo n k a  k o m ó rk o w p  
ctaczającEt p i e r w o s z c z e  k o m ó re k  a le u ro n o w y c h ,  by n a jm n ie j  ni® 

fe fa n o w i  c ze g o ś  n iep o k o n a ln eg o  dla si ł t r a w ie n n y c h  n a sz e g o  p r z e ­
w o d u  p o k a rm o w e g o .^ R .  . 0 .  N e  u m a n n  p o d k re ś la  je szc ze  tę  oko- 
bczność,  że  o s łonk i  k o m ó r e k  a le u r o n o w y c h  p o s ia d a ją  stosunkojyęuj 
d o sy ć  dużo pentoz, a s k o ro  one zn ow u  są  aż w  blisko  80 %  stra ­

w n e ,  to  nie u leg a  w ą tp l iw o śc i , ’ ze-. ta t w a r d a ' .o p o n a ,  b ro n ią c a  f e r ­
m e n te m  t r a w ie n n y m  dos tęp u  do w n ę t r z a  k o m ó re k  a le u ro n o w y c h ,  
musi.Tgdzieś w  p rz ew o d n ie  p o k a r m o w y m  j ę k n ą ć *  W te d y  t eż  z a ­
c z y n y  t r a w ie n n e  us t ro ju  m oga  b e z  prze.Adtód z ad z ia łać  n a  p ie r ­
w o s z c z e  ty ch  k o m ó re k  i t r a w i ć 'sk ła d a jąc e  się n ań  b iałko! i w  ten 
spttóób p r z 3 sw o ić  u s t ro jo w i  w s z y s tk ie  te  c iała,  o k t ó r y c h  tu  c ią ­
gle in ew in iy .ń N S ; tc in  mm-jscu nn is^ę f tM zn aczy ć ,  że  b ia łkoya le i i rn -  
iii)\ |ę ';]!ie je s t  gorż«j  s t r a w n e  od g lu tenu i od b ia łk a  z w ie rz ę c e g o  
(R u b n e  r) i że  r z e c z y w iś c ie  m oże  u s t ro jp w i  d o s t a r c z y ć  w s z y s t ­
kich p o t r z e b n y c h  c eg ie łek  d o 'b u d o w a n i a  s\j :ego w łd sn c g o  b i a ł k ą j l  
w  p o s tac i  a m in o k w a só w ,  w łą cz n ie  iz^ b a rd z o  w a 'znym  t ry p to fa n em  
l iH m ą i t. d. ® 4 j?'i‘ą w d a  nie w y z y s k u je  u s t ró j - te g o  r(si iimegó»'buił- 
ka  t a k  d rAżczetn ie ,  jak  b iałko  z w ie rz ęc e .  Przsfc iętnie  t rac i  c z ło ­
w ie k '1. o d igłOfgS.0%  b ia łk a  z a w a r t e g o  n. p. w  chlebie.  „ E in eJH au p t-  
u r s a c h e  fiir die-tschlechte V e r w e r tu n g ę 6.ids K lc b e re iw e is se s  de r  Kicie 

Aist in d em  U m s ta n d  begriindet, , da ss  die Y e rd a u n g s sa f te  die Zcllu- 
lc s e n m c m b ra n  niclit  d u rc h d r in g c n  und da$s die Zellu lośe  se lb s t  zu-n 
n b e r w k g e n d e n  T eilc  fiir uns^ n n \  e rd au l ic h  ist, w e n ig s te n s  diese  
Zcllu lose  d e r  Hiillen des  Kcnmes, ob schón  sic  z iem lich  fein v e r -  
malilen is t“   m ó w i  B u  b ii e r  ‘' n j

R e a s u m u ją c  w  k ró tk o śc i  to, co  d o tąd  o fizjologii t r aw ie n ia  
o t r ą b  om ów iliśm y ,  m u s im y  pow iedzieć ,  że u s t ró j  c z ło w ie k a  potrafi  
t r a w ie  1) błonn ik  w  pewnej og ran iczone j  ilości (a  jego p r o d u k ty  
s t r l w i e n j a  m o g ó  u s t ro jo w i  d o p ta rc z y ć  c u k ró w ) ,

-t'2 ) inaitO)2*ę, sp a la jąc e  się  r ó w n i c a  w  ustro ju ,  i
3) ow e  ciała p o zo s ia ie . Pro,'oz tęgo  us t ró j  m o ż e - w y z y s k a ć  

z a w a r t™ w  o t r ę b a c h  b i a ł l S  su b s ta n c je  b iogemić,  w i tam in y ,  f e rm e n ­
ty  i t. d. T o  S ą  f a k ty  s tw ie rd z o n e  n a u k ą  i w ą tp ić  w  to 'nie m ożną .

P o z o s t a j e 1 jeszcze  z a s ta n o w ić  % e  n ad  tein, jaki je s t  m e c h a ­
nizm  t r a w ie n ia  o t r ą b  f r ^ z i e T J s i ę ' t q l  t r a w ie n ie  o d b y w a .  O d  tego  
b o w ie m  nie mnie] za leż e ć  będzie  n a sz  p o g ląd  l ia  s p r a w ę  rac jo n a i-  
n fe c i  o d ż y w ian ia  się c ia łam i n iew ątp l iw ie  o d ż y w cz e m i ,  z a w a r te m i  
w  o t ręb ach .

Jeśl i  n. p. w r z u c im y  do ko lbk i  od ro b in ę  o t r ą b  i z m ie sza m y  
je ze^śliną, w  drn^:i'ej1 L o l * e  z w y d z ie l in ą  b ło n y  KĘizowej ż o łą d k a , 
w  t rzec ie j  z 'W ydzieliną  jeli ta  cicnkieef),  w  c z \ w r t e j  z c z y s tą ,  po ­
z b a w io n ą  dom ieszk i  d ro b n o u s t ro jó w ,  w y d z ie l in ą  jeli ta  grubego-, 
to 'p r z e k o n a m y  się, że  f e rm e n ty  ani jed n eg o  o d c in k a  p r z e w o d u  p o ­
k a r m o w e g o  n ie ty lk o  c z ło w ie k a  lub z w ie rz ę c ia  mięsróżernego, ale 
ró w n ież1! i ro ś l in ł^S rncE o ,  nie zdo ła ją  n a d t r a w ić  łu se k  o trąb ,  n a w e t  
w  n a jk o rz y s tn ie j s z y c h  w a r u n k a c h .  Zupełn ie  inacze j  rz e c z  s i ę ,p r z e d ­
s t a w ia  in \’ivo , w  p rzew o d z ie  p o k a r m o w y m  ludzkim , i c ź y  z w i e r z ę ­
cy m .  Jeś l i  b ę d z iem y  śledzili  losjr sp o z jd y c h  prz-eź jakieś zwieiiżę 
o t rąb ,  to  p r z e k o n a m y  s i ę ^ ż e  o t r ę b y  te, p r z e b y w s z y  w  s tan ie  nie­
zm ien ionym  drogę* od jam y  ustne j  aż  po z a s ta w k ę  B auh ina ,  nag le  
w  p o c zą tk a c h F fe h ta  g ru b e g o  p o e z jm a ją  u leg ać  jaMejs sile t r a w ie n ­
nej,  z a S iy n a ją  się  ro z k ła d a ć  na  sw e  częśc i  s k ła d o w e ,  uwalnia jąc* '  
szclSgólnife x  w a r s t w y  a lcu ro n o w e j,  d o tą d  n ied o s tęp n e  so k o m  t r a -  
wenns^rrr c ia ta  b ia łk o w e  i t. d. (M a m y  Au oczyW ią t ie  n a  m yśli  nie- 
zmielonc, ty lk o  calc łuski o t rąb ) .

J a k  się to s t a ło ?  — P rz e c i e ż  w y d z ie l in a  jelita  g ru b e g o  in 
y itro  nie t r a w i ła  o t rąb ,  a m  v i" o  s p o s t r z e g a m y /n a j ^ y n a ź n i e j  r o z ­
puszczanie '  ś.ft; tej g rube j,  o p o r t i e j lb r y łk i !  Nic u lega  dzisiaj  n a j ­
m niejszej  wątpliwości ,  ae  to  t raw ien ie  nic jest  w y n ik iem  dz ia łan ia  

' j a k ic h ś  f e rm e n tó w  z w ie rz ę c y c h ,  k tó re  m o g ły b y  tu d z ia łać  w  ko- 
i;żjystniejszjjch w a r u n k a c h  T r a w ie n ie  to, w zgl .  f e rm e n ta c ję  o t r ą b  
w y w o łu ją  w  jelicie g ru b y m  d ro b n o u s t ro je  (por. c en n ą  prń%e proi.  
K. K olsjt a  n e c k  i c g o) z g a tu n k u  bactcrium  coli c o m m u n e . 'S łu ­
sznie  też  p o ró y r a y w a n o  k ą tn ic ę  z żo łądk iem ,  k a łd u n e m  z w ie r z ą t  
p rz e ż u w a ją c y c h ,  w  k tó r y m  ró w n ie ż  t ra w ie n ie  b ło n n ik a  p r z y p a d a  
w  udzia le  b a k te r io m .  W y h o d o w a n e  w  w y r d ś tk u  r o b a c z k o w y m  
d ro b n o u s t ro je ,  m ie sz a ją  się z t r e ś c ią  je l i tow ą,  w j d e w a j ą c ą  się 
z b io d ro w e g o  odc in k a  je li ta  czczego ,  w  n a s tę p s tw ie  czeg t?  n a s t ę ­
puje f e rm e n ta c ja  p r z e d e w s z y s tk i e m  b łonnika ,  a  n iew ą tp l iw ie  i r e ­
s z ty  częśc i  s k ł a d o w y c h  t. zw . b łonk i  k o m ó rk o w e j .  O tw a r t e  w  ten  
spgsób  k o m ó rk i  a le u ro n o w e  z o s ta ją  z a a ta k o w a n e  p rz e z  fe rm en ty -  
t r a w ie n n e  ustroj(?tve, a- '.więc p rz e d e w s z y s tk i e m  te,  k t m e  w r a z  
z t re śc ią  jel i tow ą p rz e d o s ta ły  się  do k ą tn ic ją  j ak o  też  p rz ez  fe rm en ­
ty  k iszki  g ru b e j  (z-nalezono b o w ie m  w  w y d z ie l in ie  je li ta  g ru b eg o  
f e rm e n ty  peptolityc?.ne  (W  a k  a  b a y  a  s h i i W  o h 1 g e m u t), li- 
pj |zę, d ias tazę ,  m a l ta z ę  i i n w e r ta z ę  ( B e f . ^ l a z k i ,  S t r a s h c s k o ) )  
a b y ć  m oże ,  że  i f e rm e n ty  c n d o ce llu la rn e  b io rą  w  tem  udział.  Jdki  
je s t . 'm e c h a n iz m  te g o  t r a w ie n ia  k isz k o w e g o ,  o t e m  nie tu  miejsce- 
m ów ić.  W s p o m n ie ć  ty lk o  n a leży ,  że  c h o c iaż  w  n iepom iern ie  m nie j­
szej  ilości niż  w  w y ż s z y c h  o d c in k ach  p r z e w o d u  p o k a r m o w e g o ,  je ­
d n a k  i tu m o że  n a s tąp ić  stra w ien ie  b ia łek  aż  do a m in o k w a só w

*) I m s z c z ę  jed en  sz c zeg ó ł ,  n a  k tó ry ,  mimo, że  do fizjologii 
t r a w ie n ia  o t r ą b  nie n a le ż y ,  c h c ia łb y m  z w ró c ić  u w ag ę ,  m ianow ic ie ,  
że  w  p o r ó w n a n iu  z l & n ą  b ia łk a  z w ie r z ę c e g o ,L je s t  to roś l inne  b ia ł ­
ko  bez p o ió w n a n ia  tańsze.
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i w .essanie  t y c h  n a jd ro b n ie js zy c h  c c g i e tc k ^ E tu ż ą c y c h  już u s t ro jo w i  
do  b u d o w y  w łasnego ,  in d y w id u a ln e g o  białka .

W id z im y  więc,  że  dz ięk i  „ sy m b io z ie  u s t r o jó w  z w ie r z ę c y c h  
z m ik ro b am i" ,  u s t ró j  z w ie rz ę c y ,  z a te m  i ludzki, jes t  w  s tan ie  t r a ­
w ić  o t r ę b y  i p r z y s w a ja ć  sob ie  p ro d u k ty  t e g o  t raw ie n ia ,  s ło w e m  
o d ż y w ia ć  się niemi. B ło n n ik  d o s t a r c z a  mu c u k ró w ,  a  p ie rw o sz c z e  
k o m ó r e k  a lc u r o n o w y c h  d o s ta rc z a ją  tej  c a ł e j  n a jw aż n ie jsz e j  r e s z ty :  
białek ,  soli n ieo rg an iczn y ch ,  w i ta m m ó w ,  t łu szc żó w ,  i t. d.

Z w a ż y w s z y  w s z y s tk o  to, co  o o t ręb a ch ,  ich sk ła d z ie  c h e ­
m iczn y m  i b io lo g iczn y m  o ra z  o t raw ie n iu  o t r ą b  p o w iedzie l iśm y ,  —  
z d a w a c b y  się  m ogło ,  że  jedynie  r a c jo n a ln em  b y ło b y  uznać  pogląd ,  
d o ip a r a ją c y  się z a t r ^ a n a n i a  o t r ą b  w  chlebie.

Ale m yli  się ten, k to  ty lk o  na  m o c y  tak ich ,  że  ta k  p ow iem ,  
iCzysto j ak o śc io w y x h  r o z w a ż a ń  chce  p rz e sa d z ić  kwestję .  Z ro z ­
m y słu  nie p o d a w a łe m  do tąd  R a d n y c h  d a n y c h  i lo śc iow ych .  T e ra z ,  
k ied y  p rz e c h o d z im y  do o m ów ien ia  uży tecznośc i  sp o ż y w a n y c h  przez  
c z ło w ie k a  o t r ą b  z p u n k tu  w id z e n ia  eko n o m iczn eg o ,  k ied y  ro z p a t r jŁ f  
w a ć  b ę d z ie m y  b ilans tej p r z e m ia n y  materj i ,  cy fry ,  k t ó r e  poniżej 
p u d a n m ' i n n y m  b ę d ą  do  nas  mówiły, jęz y k iem  i lepiej nam  u z m y s ło ­
w ią  is to tn ą  w a r t o ś ć  odży-wczą o trąb .

N a js a m p rz ó d  z o b a c z m y !  ile b ia łk a  m o że  c z ło w iek  sp o ż y ć  
w r a z  z o t r ę b a m i  i jak i  ich o d se tek  w y z y s k u je  W e ź m y  n. p. ch leb  
w y p ie c z o n y  c a łk o w ic ie  z o t r ą b  ży tn ich .  Jfisli! sp o ż y ć  pó ł  klgr.  t a ­
k iego  ch leb a  to  w p r o w a d z im y  do  n a sz e g o  u s t ro ju  w e d łu g  R. O. 
N e u t n a n n a  81,05 g. białka .  B a d a j ą c  t e raz  w yda l iny , .< z o b a c z y m y  
że 56,32^0 b ia łk a  z a w a r t e g o  w 4 y m  c h łe b i a  us t ró j  nie  w y z y sk u je ,  
a  p r z y s w a ja  sobie  ty lk o  35,41 g. J a k a ż  to  o lb rzy m ia  s t r a ta ,  jeśli
się  c y f ry  te p o r ó w n a  z p rz y sw a ja ln o śc ią  b ia łk a  z w ie r z ę c e g o  !
C z ło w ie k  t rac i  p r z y  b a r d z o  n a w e t  obfi tem  s p o ż y w a n iu  m ięsa  t y l ­
ko  oko ło  2°/o b ia łka .  N a to m ia s t  już b ia łko  z b ia łego  ch leb a  w y ­
zy sk u je  c z ło w ie k  ty lk o  w  g ra n ic a c h  od 80—90°/o .sStwierdzono p r z y  
tem . ż e  im w ię ce j  o t r ą b  chleb  z a w ie ra ,  tern w ię ce j  t r ac i  c z ło w iek  
b ia łk a  p o k a rm o w e g o .  Z w z r o s t e m  ilości o t r ą b  w  ch łeb ie  male je  
p r o c e n t  z u ż y tk o w a n ia  b ia łka .  C z em u  ta k  jest, m ó w il i śm y  już w y ż e j ,  
r o z w o d z ą c  się  n a d  s t r a w n ó ś c i ą  b ia łk a  ro ś l in n eg o  w  ogóle.  T o ,  żc 
w  m ia rę  z w ię k s z a n ia  się ilości o t r ą b  w  chlebie  m ale jev>dse tek  w y ­
z y s k a n e g o  b ia łka ,  nie d ow odz i ,  a b y  i b e zw zg lę d n a  ila ić  w y z y s k a li  
go  b ia łka  z w z r o s t e m  ilości o t r ą b  m ala ła .  P rz e c iw n ie ,  im w ięce j  
o t r ą b  b ę d z i e m y  sp o ż y w a l i ,  t em  w ięce j  b ia łk a  z a t r z y m a m y  minio 
w z r o s t u  o d se tk a  u t r a c o n e g o  b ia łka .  J e d n a k ż e  d z iw n em  i w  p i e r w ­
szej chwili  p a ro d o k s a ln e m  wyrdać  się  musi, że  n. p. ilość zatrzjy-* 
m an e g o  b ia łk a  z 500 g. chleba o t r ęb o w eg o  (ży tn iego)  ró ż n i j s ię  ty l ­
ko  b a rd z o  n ieznaczn ie  od ilości z a t r z y m a n e g o  b ia łk a  z 500 g. b iałe­
go ch leb a  p sz e n n e g o  (bułki) .  W e d łu g  R. O. N e u m a n u a  z a t r z y ­
m u je  człow iek  z  81,05 S  b ia łka ,  z a w a r te g o  w  500 g. chleba o t rę ­
b o w e g o  ty lk o  35.41 g„ — re sz tę  t rac i .  N a to m ia s t  z 40,35 g. b ia łka ,  
z a w a r t e g o  w  500 g. b ia łego  ch le b a  p szen n eg o ,  z a t r z y m u je  c z ło w iek  
34,74 g. b ia łka ,  a  więc  r r a n i c a  ty lk o  w  dz ies ię tnych!

W  ogó le  s tw ie rd z ić  t r z e b a ,  że  d o d a te k  o t r ą b i ł o  ch leb a  obn i­
ża  t a k ż e  p r z y s w a ja ln o ś ć  b ia łk a ,  z a w a r t e g o  w  cie le  m ąc zn e m ,  g lu ­
ten u  w ła śc iw e g o .  (P o r .  o d n o śn e  p r a c e  R  u b n e r  a  i M e y e r a  z r o ­
k u  1883, P a n n w i t z a  z ro k u  1897, R  o m b e r g  a  i R. O. N e u- 
m a n n  a). Z re s z t ą  o t r ę b y  p r z e s z k a d z a ją  t a k ż e  n a le ż y te m u  w y z y ­
skan iu  in n y ch  p o k a rm ó w ,  a  więc  n. p. i b ia łka  z w ie rz ęc eg o  i t. d.

Jeśli  w ięc  chodzi  o b iałko, to pow iedzieć  m o żem y ,  c h o c iażb y  
ty lk o  n a  z a s a d z ę  p o w y ż s z y c h  d a n y c h  l ic z b o w y ch ,  że  po to, a b y  
u z y s k a ć  ok o ło  35 g. b ia łk a  dla us tro ju ,  w y s t a r c z y  s p o ż y ć  500 g. 
b u łk i  p sz e n n e j  (z p rz e m ia łu  65— 70?/o-owego), a lbo  500 g. ż y tn ieg o  
ch leb a  o t r ę b o w e g o .

P o m ija jąc  tę  oko l iczność ,  że chleb  z o t r ą b  je s t  p o k a r m e m  z u ­
pełn ie  nie w y s ta r c z a ją c y m ,  Ądjyż nie d o s t a r c z a  on nam  o d p o w ie d ­
niej ilości w ę g l o w o d a n ó w .  —  z a s t a n ó w m y  się n a d  tem , jak  się 
b ę d z ie  z a c h o w y w a ł  c z ło w iek ,  k t ó r y b y  sp o ż y ł  500 g. ch le b a  o t r ę ­
b o w e g o ,  a jak ten, k tó r y b y  s p o ż y ł  500 g. bułk i  p szennej .  P o d c z a s  
gdy o s ta tn i  b ęd z ie  się  czu ł  c a łk o w ic ie  d o b rz e ,  p i e r w s z y  b ęd z ie  się 
żali ł  na  w z d ę c ia ,  obfite  stolcg] n i e r a z  n a w e t  n a  b iegunk i  z r e s z t ą  
o b j a w ó w  n ieży tu  k iszek.

Dok. nast.

SPRAWOZDANIA Z KAZUISTYKI I SPO SO BÓ W  
LECZENIA.

Dr. L eo n  W A N D E R . K rak ó w .

L eczen ie  b ezsen n o ści w  p raktyce neurologicznej D ialem  „Ciba“.
Z oddziału  dla n erw ow o i u m ysłow o chorych  S zp ita la  św . Ł azarza w  K rakow ie. 

Prym . D oc. Dr. E. A r t w  i n s  k i.

Z a b u rz e n ia  snu,  k tó r e  z a z w y c z a j  ty lk o  o b ja w o w o  w y s t ę ­
pują, a  w  p e w n y c h  p o s ta c ia c h  n e u ra s te u j i  i w  n ie k tó ry c h  s c h o ­
rz e n ia c h  s y s te m u  n e r w o w e g o  jak  n. p. w  chorea  m in o r, w y s u w a ją

"kię na  plan p ie rw s z y ,  z m u sza ją  l e k a rz a  do  sp e c ja ln eg o  ich leczenia.
I choć  s ta le  y>rzy leczen iu  b ezsen n o śc i  p a m i ę ta j  n a le ż y  o p r z y ­
cz y n a c h  i w a r u n k a c h  fiz jo logicznych,  p sy c h ic z n y c h  lub też  ze-  
w n ą t rz -p o c l io d n y c h  w  k tó r y c h  ona  p o w s ta ła ,  tra| p rzec ież  jedfiym 
i t y m s a m y m  ś ro d k ie m  n a se n n y m ,  b y le  dobrymi i o d p o w ia d a ją c y m  
p o t r z e b n y m  w y m a g a n io m  — m ożem y’' ją z w a lc z y c  b e z  w zg lęd u  
n a  tło.

T ak i  idealny’ ś ro d e k  n a s e n n y  po w in ien  d z ia łać  na  c en t ra ln y  
s y s te m  n e r w o w y  p ew nie  i w cze śn ie ,  s p r o w a d z a ć  ffln sp o k o jn y  
i długi,  nie w y w o ł y w a ć  ż ad n y c h  u b o c z n y c h  i następowymi) dole ■ 
gl iwości,  nie mieć n ie p rz y je m n eg o  p o sm ak u ,  b y ć  ro z p u szc z a ln y m  
w e  w o d z ie  i z d a tn y m  do z a s t r z y k iw a ń  p o d sk ó rn y c h .

Z w ła s z c z a  w  p r a k ty c e  neu ro lo g iczn e j  i p s y c h ia t ry c z n e j  o k a ­
zuje się k o n ieczn o ść  ilranadanią, n iezaw odueg j i*  ś ro d k a  im ien n eg o ,  
k tó r y b y  r ó w n o c z e śn ie  dz ia ła ł  też  u sp o k a ja jąc o  jako  s e d u iim m  
i k o jąco  ja k o  unalgeiicu in .

O d k ą d  M er in g  w  r. 1904 o d k r y ł  k w a s  d i e ty lb a r b i tu r o w y  t.j 
y e ro n a l ,  d a tu ją  się da lsze  zw iązk i  ch em iczne  p o c h o d n e  k w a s u  b a r ­
b i tu ro w e g o  jak  m edinalu ,  uoc ta lu ,  p ropona lu ,  luminalu.

N a jw ięk sze j  slawy«.i  to zupełn ie  s łu szn ie  za"żywał do tąd  ve- 
rpna l.  J e d n a k  p o sm a k  m a  gorzk i,  do  zTfstrzykiwań się  nic nadaje ,  
ro z p u sz c z a  się  dop ie ro  w  1.145, p o z o s ta w ia  p ra w ie  z a w s z e  po 
sob ie  uczuc ie  sennośc i  i |O c ię ż a ło s c  g ło w y ,  s p r o w a d z a  sen  dość 
późno,  d o p ro w a d za ,  do  p rz y z w y c z a je n ia ,  a  w  raz ie  p r z e r w a n ia  
w  p o d a w an iu  go do o b j a w ó w  abstynenc ji .

Z ac zę l iśm y  w o b e c  t eg o  sfascfwae n a  n a sz y m  oddz ia le  u 48 
c h o ry ch ,  g ło w n ie  u kobiet,  „D ia l“ , k t ó r y  je s t  k w a s e m  dw tia l ly lb a r ,^  
b i tu ro w y m ,  w zg lęd n ie  .Didial"  Ciba,  to jes t  d w u a l ly lb a rb i tu ra n  
e tydmorfiny. T e n  os ta tn i  p r z e d e w s z y s tk ie m  u po d n ieco n y ch ,  w  b e z ­

d e n n o ś c i  z  p o w o d u  bó lów , a nie u s tęp u jące j  po  dialu i w  2 p r z y ­
p a d k a c h  chorea  m inor.

D o ś w ia d c z e n ia  p r z e p r o w a d z o n o  u c h o r y c h  z p sy c h o p a tia  
co n stit. (5)T \d em en tia  sen itis  (3), sch izofren ia  (3), sch izofren ia  z s ' 
s ta n am i  podn iecen ia  (5), d ep ressio  (1), p sy c h o s is  m an iaca lis-depr. 
(1 ), h y s te r ia  (3), lu illucinosis ac  ( I ) ,  epilęjjsia  (1), m en in g itis  cer. 
sp . (1), tn m o r  i cerebri (1), m o rb u s M en iere  ( iy l  sc lero s is  d iss. ( 1 ), 
chorea  m in o r  (8 ), en ccpha lom acia  ( 1), n e u n iis  i n e w a lg ia  n. ischia- 
di i  (2), laes cer. sp in . (3), tubes dors. (2), hem ip leg ia  p o s t hem orrh . 
cerebri  ( 1).

Na ogó ł  m u s im y  p rz y z n a ć ,  iż dial  r z a d k o  ty lko  zaw odz i ł ,  
'a c z k o lw ie k  id ea lnym  w e d łu g  w y ż e j  w y łu s z c z o n y c h  p r z e s ła n e k  
n a z w a ć  go nie m ożna .  W  n ie k tó ry c h  p i e y p a d k a c h  jedyn ie  b y ł  on 
skutecznymi i a cz k o lw ie k  n ie ra z  też  z aw o d z i ł  —  z w ła s z c z a  w  b e z ­
sen n o śc i  w  p rzeb ieg u  liisterji,  to fakt ten  t rac i  c z ę śc io w o  na  w a ­
dze jeśli u p r z y to m n i ł* -  sobie ,  jak  n ieo g ra n ic z o n e  są  m ożl iw ośc i  
r e a g o w a n ia  w  histerji  i jak n i e r a z ( z w y c z a jn a  m ą c z k a  dz ia ła  po  za-  
s u g g e r o w a n iu  w y b i tn ie j  niż na js i ln ie jszy  ś ro d e k  n a s e m r a ^ J

Nie s tw ie rd z i l iśm y  ró w n ie ż  jak iegoś  w y b i tn ie j s z e g o  d z ia ła ­
nia p r z e c iw b ó lo w e g o  w  s p r a w a c h  c h o r o b o w y c h  p o łą c zo n y c h  z  in- 
te n z y w n e m i  b ó lam i (T a b e s  d o rsa lis)  mimo, ^że w p i śm ie n n ic tw ie 1), 
n o to w a n e  je s t  s to so w a n ie  dialu  z am ia s t  m orf iny .  Z a leża ło  narn 
b a r d z o  na  tem , c z ^  dial ł ą c z y  w  sob ie  w a r to ś c i  ś r o d k a  u sp o k a ja ­
jącego .  I p rz e k o n a l i śm y  się o d o b r y m  sk u tk u  da ją c  po  V2 ko ła  
c z y k a  (0,05) w  dzień, a  po 1 c a ły m  k o ła c z y k u  (0,1) p rz e d  span iem  
w  s t a n a c h  l ę k o w y c h  i w  lże jszy c h  p o s ta c iac h  n iepoko ju  p s y c h o ­
r u c h o w e g o ,  z aś  po  I k o ła c z y k u  w  dzień,  a  po  d w a  k o ła c z y k i  w i e ­
czo ro m  u silniej po d n ieco n y ch .

U c h o ry c h  s z a ło w o  p o d n iec o n y ch  nie u c ie k a l i śm y  sic n ig d y  
do d a w e k  p ięc io k ro tn y ch ,  jak to  rob i ł  Ju l ius  B ergo jJ -)  (0,5 =  5 
k c ła c z y k ó w ) ,  a le  d o b re  usługi  o d d a w a ł  k o m b in o w a n y  z a s t r z y k  
dialu  (0,2) ze  sco p o lam in ą  (0,0003).

Z a c h ę c a ją c o  b e zw z g lę d n ie  w y p a d ło  leczen ie  b e z sen n o śc i  
w  p rz eb ieg u  chorea  m inor. O k a z a ło  się, że  w p ł y w  dialu  b y ł  r ó w ­
nież. d oda tn i  na  p rz e b ie g  sam ej  c h o ro b y ,  s k r a c a j ą c  go  n ie jed n o ­
k ro tn ie  do  p a r u  dni w  o s t r y c h  i po r a z  p i e r w s z y  p rz e b ie g a ją c y c h  
p r z y p a d k a c h .

U c h o r y c h  n a s z y c h  nie s tw ie rd z i l iśm y  po  z a ż y w a n iu  Dialu 
z a b u rz e ń  ze  s t r o n y  c iep ło ty ,  c iśn ien ia  k rw i ,  c z y n n o śc i  s e rca ,  p r z e ­
w o d u  p o k a r m o w e g o  ani te ż  zm ian  w  m o c z u 3) Na sm a k  nie sk a r -

x) S c h w .  M. W . 1923 Nr. 11, Galii , S te rn  2 kl. S iem er l ings ,  B. 
kl. W .  1914.

-) B. kl. W .  1914. Nr. 14.
3) W e d łu g  H irsch fe ld a  (D. m. W .  1924) P ie t r i  (Buli. Mcd. 

1921), Z u lc h a u ra  (D. m. W .  1914) ro z k ła d a  się  Dial n a  n ie t ru jąe e  
sk ładn ik i ,  a  m ianow ic ie  na  m ocznik ,  w o d ę  i k w a s  w ę g lo w y ,  s t ą d  
to k sy c z n o ś ć  i e w en tu a ln a  k u m u lac ja  w  o rg an izm ie  jes t  m in im alna .  
A. M. B ickeł  i K a tze n b o g en  w  Buli. gen. de  T h e ra p .  1924 Nr. 7. p o ­
da ją  3 p rz y p a d k i  z a t ru c ia  sam o b ó jc ze g o ,  w  k tó r y c h  nie b y ło  ze jśc ia  
śm ie r te ln e g o  n a w e t  po  z a ż y c iu  j e d n o r a z o w e m  10— 14 d a w e k  n o r ­
m alnych .  R ó żn ica  b o w ie m  p o m ię d z y  dosis  eff. a  le ta lis  jes t  w ie lka .
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zono się, co  w  p r a k ty c e  je s t  m o m e n tem  b a rd z o  w a ż n y m .  C h o rz y  
Dopijali po feSśyciu  p a ru  ły k am i  c iepłej  w o d y  lub h e r b a t y  dla lep ­
szego w e ssan ia .  W  b ezsen n o śc i  w  p rzeb ieg u  n e rw ic  w y s t a r c z a ł  
z a z w y c z ^  1 k o łac zy k ,  a w yj-ą tkow o p o d a w a n o  d w a  lub d w a  i pół 
k o iaczyków .  C h o r z y  zasyp ia li  z a z w y c z a j  po — 1 go d z in y  i s p a ­
li P izcciętn ie  p r z e z  7— 8 godzin ,  d o s ta te cz n ie  g łęb o k o  i c zę s to  nifi 
Dudząc się m im o niepokoju  na  oddziale. .

U b o c zn y c h  z a b u r a m  nie s tw ie rd zo n o .  J e d y n e m i  d o leg l iw o ś ­
ciami, na  jąkie się ża lono  b y w a ł y :  z a w r o t y  g ło w y  i Zamęt. P r z y ­
zw ycza jen ia  nic zau w a ż o n o .

Nie da  się zap n zśczy ć ,  że  w  b ezsennośc i ,  w  p rzeb ieg u  ne r-  
' f c  k t ó r ą b y ś m y  n a z w a ć  mogli  „essen tiu lis"  ze  w E j lę d u  na  to, że 
Wypełnia o n a  n ie ra z  c a ły  o b ra z  c h o ro b o w y ,  dz ia ła ją  c z ę s to  d o ­
brze sp o s o b y  leczn icze  f izyka lne  lub p sy c h o te ra p ia ,  dalej,  zm iana  
trybu  życia ,  p o ż y w ien ia ,  o toczen ia .  T r z e b a  jed n a k  p rzy g n ać ; ,  że  
y  w ięk szo śc i  p r z y p a d k ó w  m u s im y  u d a ć  się  o pom oc  do d o b ry c h  
sl'o d k ó w  n a se n n y ch .  Na p o d s ta w ie  z aś  n a sz j ięh  d o św ia d c z e ń  nad  
" -ualem1* m o ż e m y  w y p d w ie d z ie ć  się  n a s tęp u jąc o :

1. „D iał“ w z b o g a c i ł  z a só b  d o b ry c h  ś s o d k ó w  n a S n n j J c h  
J u sp o k a ja jący ch  i w  w ie lu  p rz j  p a d k a c h  w y k a z a ł  w y ż s z o ś ć  n ad  
uuiemi Ickam i nasennem i.

2. W  leczeniu  chorea  m in o r  ro k u je  w ie lk ie  nadzie je  BI
3. J a k o . ś r o d e k  k o ją c y  nie w y k a z a ł  W ybitn ie jszego  d z ia ła n ia ^
4. U s z a ło w o  p o d n ieco n y ch  w s k a z a n e m  jes t  k o m b in o w an ie  

dialu ze i scopo lam iną .

° r .  Antoni FA LK IE W IC Z . L w ó w .

O stosow aniu  sciilarem i.

Z 11-ci Kliniki chorób w ew n . U . J. K. \vc Lw owie*
D yr. Prof. D r. R o m a n  R e 11 c k i.

Od r. 19JS - od u k a z a n ia  się  p r a c y  M en d la  z a ty tu ło w a n e j :  
oBulbus sriillae eifj zu U n re c h t  veł;nachlji4ss ig? tes  H e rz m i t t e l“ , 
z w ró co n o  b a c z m e jśz ą  u w a g ę  na  dz ia łan ie  cebu lk i  o s t r a w k i  p o m o r-  
.sk.oj (burnus scilhie m a r itim a e h  f a s o w a n e j  p S ^ z e c ł m i e  w  s t a r o ­
żytności p rz e c iw  o b rz ęk o m ,  w  w ie k a c h  ś red n ich  zapo m n ian e j  p ra -  

zupełnie,  a  od  cza su  w p r o w a d z e n ia  n a p a r s tn ic y  u ż y w a n e j  t y l ­
ko jako lek pomócJiiczĘj ( rza d k o  i w  b a r d z o  m a ły c h  d a w k ac h ) .  
, * -iedługi cza s  p o tem  u k a z a ł  się s z e re g  p ra c  d fc śm ad ćzą łn y c li  
1 k lin icznych o ty m  leku —  z po lsk ich  K r y s z e k :  c eb u lk a  o s t ra w k i  
DomorskiM Pol.  gaz.  lek. 1925. Nr. 21.

C eb u lk a  o. p. ro śn ie  w  k ra ja c h  ś r ó d z ie m n o m o rs k ic h  w  d w u  
Ql li l ianach :  b iałej  i c ze rw o n e j .  P o d  w z g lę d e m  c h em icz n y m  z a w i e ­
ra  obok  g lu k o z y d o w  d z ia ła jąc y ch  na  s e rc e  ś lad  kofe iny,  i lew o -  
; k rę tn y  cu k ie r  s in is t ry n ę ,  w ią zk i  p r y z m a ty c z n y c h  k r y s z t a ł k ó w  
szczaw ianu  p o tasu  i silnie drażniące,  lo tne  c ia ła  t. zw .  raficfy 
'W S ta ro ży tn o śc i  zn an a  b y ł a  tak ż e  jako  ves ica n s). WiększfosS ba-  
ustczy za l icza  c eb u lk ę  o. p. do  rz ęd u  s t ro fa n ty n  i z g a d z a  się co do 
jG dz ia łan ia  na  fazę  s k u r c z o w ą  w  p r z e c iw ie ń s tw ie  do M endla,  
" to ry  odnosił  dz ia łan ie  jej do fa z y  r o z k u rc z o w e j  i d la teg o  p o leca ł  
z w łaszcza  w  p r z y p a d k a c h  z w y ro d n ie n ia  m ięśn ia  se rc o jy e g o  o ra z  
'Ucdom ykalnośc i  z a s ta w e k  tę tn ic y  g łó w n e j  jako  tych ,  w  k tó ry c h  
JeSo zd an iem  n ied o m o g a  p o leg a  na  z a b u rz en ia ch  fa z y  r o z k u rc z o ­
n e j .

G lu k o z y d y jc e b u lk i  o. p. pod w z g lęd e m  jakośc i  s to ją  blisko 
Khikoźydów n a p a rs tn icy .  Z a w a r to ś ć  ich j e s t  rozlńa nie ty le  w  obu 
°dmianacli,  ile w  tej s am ej  odm ian ie  za leżn ie  od m ie jsca  w z r a s t a ­
ł a ,  p o r y  roku, zb io ru  i t. d. — p o dobn ie  jak  w  n a p a r s tn ic y ,  a m oże  

' ' e t  w  j eszcze  w ię k s z y m  stopniu.  M a r k w a ld e r  o z n a c z y ł  w a r to ś ć  
^ ' u ł a n i a  cebu lk i  o. p. na 8,300.000— 8 , 5 ^ 0 0 0  jed n o s te k  żab ich  na 
"K-[suchej su b s tan c ji  (n iezn aczn e  w a h a n ia  m ię d z y  św ie ż o  p rz y g o -  
°Waną ą w y s u s z o n ą  su b s tan c ją ) .  T e n ż e  R u n  a u to r  w y k a Ł a ł  t a k ż e  

/'t’ c a ły  sz e re g  zn a jd u jąc y ch  się  w  h and lu  w y c i ą g ó w  nie zas ługu je  
na to miano, p o n ie w a ż  z a w ie r a  mniej c z y n n y c h  s u b s t a n c y l  śmizeli 
ł a t e r j a l ,  z  k tó r e g o  z o s ta ły  sp o rz ąd z o n e .

S c i l la ren  je s t  p r z e tw o r e m  z a w ie r a j ą c y m  c z y n n e  sk ładn ik i  
c <ulki o. p. b ez  dom ieszk i  c ia ł  d ra żn iąc y c h .  S to s o w a ć  go m o żn a  

P( a  Pos tac ią  pSTstylek, p ro szk u ,  k rop l i  lub w s t r z y k i w a ń  d o ż y ln y c h  
t icdna p a s ty lk a  a  0,2 gr.  — jedna  a m p u łk a  — a z a w ie r a  oko ło  
°t)- 800 j ed n o s te k  żabich).

. W  klinice tu te j sz e j  s to s o w a n o  sc i l la ren  w  c iągu  2 os ta tn ich  
a t w  16 p r z y p a d k a c h  n ied o m o g i  s e r c a  n a  tle  b ą d ź t o l w a d y  zas ta -  

kowej. b ą d ź to  z w y ro d n ien ia  m ięśn ia  m ia ż d ż y c o w e g o  lub k i to w e-  
W ię k sz o ść  p r z y p a d k ó w  s tanow il i  ch o rzy ,  u k tó r y c h  p o p rzed n io  

° s o w a n o  n a p a rs tn icę ,  ale nie  m o ż n a  b y ło  z jej p o m o c ą  os iąg n ąć  
y r ó w n a n ia  n iedom ogi,  bo r e a g o w a l i  n ie d o s ta tec zn ie  lub p ra w ie

zupełn ie  n ie  r ^ ^ o w a l i .  P o d a w a n o  3— 6 p a s ty le k  dziennie,  w  kilku 
p rz y p a d k a c h  pod  pos tac ią  w s t r z y k i w a ń  d o ż y ln y c h  jedną  am p u łk ę  
dziennie,  ta k ż e  z 10 ccm . 10'7o ro z tw o ru  g lukozy .  W  m ia rę  cofa- 
n ia l  'o b jaw ó w  n iedom ogi  d a w k ę  odp o w ied n io  zm nie jsaano .  W e  
w s z y s tk ic h  p ra w ie  I p r z y p a d k a c h  b a r d z o  w y r a ź n i /  b y ł  w p ł y w  na  
d iu rczę .  W  2— 4 dni od ro z p o c z ę c ia  d o u s tn e g o  p o d a w a n ia  Icku ilość 
d o b o w a  nroczu p o c z y n a ła  w z r a s ta ć ,  a  ii n iek tó ry c h  c h o ry c h  d o ­
cho d z i ła  do  w a r to ś c i  pod w ó jn e j  niż  -p rzy  innych  ś r o d k a c h  m o cz o ­
p ę d n y c h  n. p. d iu re ty n ie  (w  jed n y m  p r z y p a d k u  p r z y  n a p a r s tn ic y  
z d iu re ty n ą  w y n o s i ł a  700— 800 ccm . na  dobę ,  a po  ro z p o cz ęc iu  p o ­
d a w a n ia  sc i l la rcn u  wzros. ła  do 1800). P r z e z  r ó w n o c z e s n e ,  s to s o ­
w an ie  d iu re ty n y  c z y  innego  ś ro d k a  z tej  g r u p y  (teofiliny, eufiliny, 
t c o c y n y ) ,  m o żn a  b y ło  o s ią g n ąć  jeszcze  w y ż s z e  w a r to śc i .  W s t r z y ­
k iw an ia  s a ly rg a n u  w y k o n y w a n e  w  o k re s ie  p o d a w a n ia  sc i i la rem i 
d a w a ł y  u kilku c h o ry c h  wyrj$sóie-: w ię k s z y  sk u te k  niż te sam e  
d a w k i  w  o k re s ie  p o d a w a n ia  innych  ś r o d k ó w  m o ezo p ęd i |y ch .  
W p ł y w  na  s e rc e  o b jaw ia ł  się  zw o ln ien iem  akcji  se rca ,  p o d w y ż s z e ­
niem  p a rc ia  k rw i  i cofaniem  się o b j a w ó w  zas to ju  (sinica, dus'^nqs‘ć, 
k asze l) .

W  p rz y p a d k a c i i  n iem ia ro w o śc i  zupełne j  ze  zw oln ien iem  
akcji  s e r c a  m a la ł  de f icy t  tę tna ,  jednak  jszcz eg ó lnego  w p łyW u ‘scil- 
la rc n u  na  p r z y w f o c e n ie  ry tm u  n o rm a ln eg o  ii ty c h  c h o ry c h  nie 
o b s e r w o w a n o .

W  jed n y m  p rz y p a d k u  z w y ro d n ie n ia  k i ło w eg o  m ięśn ia  s e r c o ­
w e g o  u 43-letn iego m ęż cz y z n y ^  z n a c z ą  ro z s t r z e n ią  s e rc a ,  w y j  
se k ieg o  s topn ia  o b rzęk am i ,  k t ó r y  b a rd z o  d o b rz e  r e a g o w a ł  na  sc i l­
laren ,  w y s tą p i ł  po p o d a w an iu  t e g o * t r z y k r o t n i e  r y tm  b liźn iaczy ,  
na  tle s k u r c z ó w  d o d a tk o w y c h  ty p u  K o m o ro w e g o  (b igem in ia  e x tra -  
sy s to lic a ) ,  s tw ie r d z o n y  e le k t ro k a rd io g ra f icz n ie ,  pod po-stacią dq£ć 
c z ę s ty c h  do 3 min. t r w a ją c y c h  n a p a d ó w :  p i e r w s z y  r a z  po 6 dniach 
s to so w a n ia  sc i l la rcnu  p o  5  p a s ty le k  dz iennie,  d rug i  r a z  po 12 dniach 
po 3 p a s ty lk i  dśupimie, t rze c i  po tej sam ej  m uie jw ięce j  d a w c e .  Bi- 
g em m ia  o w a  za  k a ż d y m  ra z e m  u s t ę p o w a ła  z a r a z  po o d s taw ien iu  
Icku. P o c z ą t k o w o  sądźeeio, że  p o w o ln e  w y d z ie lan ie  się n a p a r s tn ic y ?  
k tó rą  c h o ry  p o p rzed n io  b r a ł  (sc i l la ren  p o d an o  za  p i e r w s z y m  r a z e m , 
W 2 — za d rug im  w  dni po  o d s taw ien iu  n a p a r s tn ic y )  o d g ry w a ło  
ro lę  w  p»wśt$\Tmiuu t e g o 1 z ab u rz e n ia  ry tm u .  P o n ie w a ż  jed n ak  za 
tirzecim ra z e m  bigeminia«'.pwa w y s tą p i ł a  p o '  tej sam ej  d a w c e  co 
p o p rzed n io  mimo, że  od o d s ta w ien ia  n a p a r s tn i c y  u p ły n ę ło  '6 t y ­
godni, p o w s ta n ie  jej w y t łó m a c z o n o  ty lk o  d z ia łan iem  sci ilarem i 
przy, szczęgó lnc j  w ra ż l iw o śc i  in d yw idualne j  ®  cho reg p .  P o  d u ­
ż y c h  d a w k a c h  op isano  (Massini)  w y s tą p ie n ie  z a b u r z e ń  p r z e w o d ­
n ic tw a .

W  je d n y m  pr-ąypadku o b s e r w o w a n o  z ab u rz e n ia  żo łą d k o w e .  
U c h o i |e jF ?* w ad ą  k o m b in o w an ą ,  ze  z ro s ta m i  jp^erdz-fówo-opłucno '-  
w c m i  i z n a c zn e g o  s to p n ia  n ied o m o g ą ,  u któpej w p ł y w , s c i i l a r e m i  
na  k rą ż e n ie  i diuTęzę b y ł  w y b i tn y ,  w y s tą p i ł  po 10 dniach s to s j  
w a n ia  te g o ż  b r a k  a p e ty tu ,  nu d n o śc i  i k i lk a k ro tn e  w y m io ty .  O b ja ­
w y ‘o w e  w  niedługi c ż j s  po  o d s taw ien iu  Icku us tąp iły .

^ ; U '  c h o ry ch ,  k tó r y m  w s t r z y k i w a n o  sc i l la ren  dożyln ie  d z ia ła ­
nie w y s t ę p o w a ł o  p rę d ze j  niż p r z y  p o d a w a n iu  dou s tn cm ,  |« v ła s z c z , i  
zw ięk sze n ie  d iu re a y  — w  8— 10 godzin  po  w s tr z y k n ię c iu .  W y r a ­
źniejszego) w p ł y w u  r ó w n o c z e s n e g o  w s t r z y k iw a n ia  10“/o g lu k o zy  
nie o b s e r w o w a n o .

S t r e s z c z a ją c  m o ż n a  p o w ied z ieć ,  że  p r z e ^ | | o s o w a n i e  E c i l la -  
renu  da się o s i ą g n ą 3 z n a c z n ą  p o p r a w ę  z w l ^ z c z a  w  ty c h  p r z y p a d ­
kach ,  k tó re  n a  p o d a w a n ie  n a p a rs tn ic y - 'n ie  r eag u ją ,  a lbo n ie d o s ta ­
t eczn ie  reag u ją ,  a  w ię c  ty ch ,  k tó re  l e k a rz o w i  sp ra w ia ją  ua.iwięfflj 
t rudnośc i .  P o d n ie ść  n a le ż y  z w ła s z c z a  w y b i tn e  dz ia łan ie  mocz?yj 
pędne  t e ^ o  leku. P r z y  p o d a w a n iu  d o u s tn c m  najlepie j  zacząć® od 
d a w e k  s to su n k o w o  d u ż y ch  — 4— 6 p a s ty le k  dz iennie,  k ie ru jąc  się 
s t a n e m  c h o r sg ra  w  m ia rę  zaś  cofan ia  się  n iedom ogi  d a w k ę  s to p n io ­
w o  zm n ie js zać ;  m ałe  d a w k i  —  2 p a s ty lk i  dz iennie  — m o ż n a  p o tem  
p rz e z  d łu ż s z y  "czas  p o d a w a ć .  W  p r z y p a d k a c h  w ym agających)  
s z y b k ie g o  dz ia łan ia  m o ż n a  w s t r z y k i w a ć  dożyln ie  jedną  am p u łk ę  
dziennie  p rz e z  k i lka  dni. P o  k i lku  w s t r z y k n ię c ia c h  — za leżn ie  od 
p o t r z e b y  — r o z p o c z ą ć  p o d a w a n ie  d o u s tn e . .  W s t r z y k i w a n ia  n a le ży  
w y k o n y w h ć  o s t r o ż n ie R jd y ż  n a w e t  n iez n ac z n a  ilość leku d o s t a w s z y  
się  p o z a  ż y łę  w y w o łu je  b o le sn y  naciek .

Dr. K aro l  BRAUJN. L w ó w .

W
4) W y n ik i  d o św iad czeń  w  leczeniu c h o re a  m inor  u k a ż ą  się 

osobnej p ra cy .

P rzypadek  guza g ru źliczego  krtani (T uberc iilo n u i), w y le cz o n e g o  po 
tracheotom ii naśw ietlan iam i R oentgena.

Z oddziału  chorób uszu, n osa  i gard ła  P a ń stw o w eg o  S zp ita la  p ow szech nego
w e L w o w ie .

P rym arjusz: Dr. S  p a 1 k e.

N a jc z ęs ts zc m  p o w ik łan ie m  g ru ź l icy  p łu c  jgst  gruźlica '_krtani.  
J a k o  sc h o rz e n ie  p ie rw o tn e  w y s tę p u je  ona  b a r d z o  rz a d k o ,  a  w ie lu
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a u to r ó w  o d rz u c a  m o ż l iw o ść  istn ienia  p ie rw b tn c j  g ru ź l icy  ,'k r tan i .  
M im o to jed n a k  tak  p o w a ż n y  k l in icys ta ,  (jak Str i im peli ,  u w a s ą  p ie r ­
w o tn e  usa d o w ie n ie  sje  p r ą tk ó w  g ru ź l icz y c h  w  k r tan i  za  m ożliwe,  

ia s t a d  n a s t ę p o w e E M ? a ® 2nie pluć.  Podobne! p rz y p a d k i  są  opisane 
Brzezi O r 1 1) a, E. F r a  e n k 1 a, P  o g r  z c b i ń s k  i e g o, M e n a  s- 
s e  i S t e l  n e r a ;  s ą j t o  jed n a k  p r z y p a d k i  rz ad k ie  i n iep e w n e  tak ,  

tże w  p r a k ty c e  lek a rsk ie j  nie m a j ą ' w ię k sz c g iw z n a c a c n ia .  R zeczyc  
w is ta  p ie rw o tn a  g ru ź l ica  k r tan i  n a le ży  do n a jw ię k sz y c h  r z ad k o śc i  

WG. F i n d e r ) .
CzęstcJsć tego  s c h o rze n ia  w a h a  się, p od ług  r ó ż n y c h  s t a t y ­

s tyk ,  od  H 8"/o do& Ji/o ,  (S) mcSSia w y t ł u m a c z y ć  n R i io l i to śc ią  m a­
te r ia łu  u p o sz c ze g ó ln y c h  a u to ró w ,  zdajjśłśrę jednak ,  że przejciętnie 
nie p r z e k r a c z a  ona  *35'7<> (W. B r u n n i n g s), p r z y c z e m  Obpjętnym 
jes t  śttan p łuc  ( B o z o l d ,  G i d i o u s e u), a lbow ią in  c iężkie j g r u ­
ź l icy  k r tan i  t o w a r z y s z y ć  m o g ą  m afe  z m ia n y  w  p łu cach  i naod-  
węót:  S to su n e k  w y s tę p o w a n ia ,  śch o ęzen ia  tego  ii męaczSfen i u l L ?  
(net p r z e d s t a w ia  się , jak  3:1. L e w i e s  poda je  s t a ty s ty k ę ,  w e d łu g  
k tó re j  n a  71n/o m ę ż c z y z n  ty lko  B > “/o k o b ie t  H ip a d a  na  gruź licę  
k r tan i ,  T łu m a c z y  s_i<f to  w ię k s z e m  d rażn ien iem  k r tan i  u n n S c z y z n  
p rz e z  pa lenie ,  kślkohol i czynn ik i  z a w o d o w e .  C o  się t y c ^  w ieku ,  
n a jczęśc ie j  u lega ją  tem u  schodzeniu  o so b n ic y  m ie d z y  2 0 —40 rok iem  
ż j  eia, j a k k o lw ie k ' .g ru ź l ica  k r tan i  mq>& p o jaw ić  się [ t a k  n dzieci,  
Kik u s t a r c ó w .  Z w łaszcza*  n dzieci s p o s t r z e g a m '  w c z a s a s h  p o w o ­
jen n y ch  dośjŁ c zę s te  przjiltpadki g ru ź l icy  k r tan i  (G. F i n d e r ) .

S p o só b  p o w s ta w a n ia  te g o  s c h o rze n ia  t łu m a c z y  się z a k a ż e ­
niem p rz e ę  p lw oc inę ,  K ja w ie ra ją e ą  p rą tk i  g ruź l icze .  Zakażenie,  za-  
chodzi  p r z e z  n a b ło n e k  u sz k o d zo n y .  J e s t  t e ż  m o ż l iw e  izkkażenie  
na  d ro d z e  k rw io n o śn e j ,  i chłonnej.- O p isy w a n e  w  n a jn o w sz y c h  
c z a sa c h  z ak a że n ie  d ro g ą  ch łonną ,  d ro g ą  w s T e e z n ™ z e  scliaęzirłycli 
g r u c z o łó w  o k o ło o sk rz e lo w y c h  je s t  m ato  p ra w d o p o d o b n e .  ( B 1 u- 
m c n f e 1 d).

B J j r u ź l i c a  k r tan i  i n o ®  sto  p r z e d s ta w ia ć  pod p o s tac iam i  rdz- 
maiterfii, za leżn ie  od  czaga  t r w a n ia  sc l io rzen ia .  R fep o ćzy n a jf tm  
się pod  p o s ta c ią  p o dnab łonko-w eso  g u z k a !  w  m iejscu , gdz ie  p rą te k  
g r u ż l iW  d o s ta ł  się do tkanki ,  p rzec liodz i  onfj w  o k re s  J j .c ieku ,  
k t ó r y  z czaSarn u leg a  o w rz o d ze n iu ,  p o w o d u j ®  n iek ie d y  g łębokie  
ubytki,  i ' z a p a l e n i a  c l i iaa s tk i .  Z e  w s z y s tk i c h  ty ch  posm e i  g ru ź l icy  
k r tan i ,  p r z e d s t a w ia j ą c y c h  ty lk o  jej posJKzeg.&lne o k re sy ,  n a j r z a d s z ą  
je s t  rę ’cwniB|p<łsj3rć, ' 'w y s tę p u ją c ą  w  o k re s ie  n a c ie k ó w  jajco guzy; 
t .ws, Ju b ercu lo m a : W  F  i u d e.r ,  k t ó r y  i tę  p o s ta ć  g ruź l icy  k r tan i  u w a ­
ża "za b a r d z o  r z a d k ą ,  m ó g ł  w  czas ie  swej d ługoletnie j  p r a k ty k i  le­
ka rsk ie j ,  ty lko  w  3 j-azach n ap ew n e  s tw ie rdz ić  tu b erca lo m a  k r tan i ,  
2 r a z y  w y c h o d z ą c y ’ z k ieszónk i  M o rg a g n ieg o ,  r a z  ^  w ię z a d ta  
rz-ekomegg. A. J a e h n e  op isa ł  ró w n ie ż  p r z y p a d e k  g u z a  gruż li-  

IS jeg o  k r ta n i  w y c h o d z ą c e g o  z k ieszonk i  M o rg ag n ieg o ,  która-,  u s u ­
n ię ty  o p e racy jn ie ,  s z y b k o  o d ra s ta ł ,  p r z y e ^ m  p ro c e s  g ru ź liczy  
w  p łu cach  g w a ł to w n ie  się p o g o rsz y ł .  G e r b e r .  M  a c k e n z i e, 
S e m o  n s ?  A  v  c 1 i f l  S u c h a n e k  opisali  J a f c ż e  p b s l c z e g ó ln e  
pi-#j padki g u z a  -g ru ź l i c z e g o ’• k r tan i .  Guzjj^ te  p o w s ta j ą  czę s to  b e a  
jak ich k o lw iek  innych  zrman g ru ź l icz y c h  w  k r ta n i  i f ir z y  z m ian ach  
g ru ź l icz y c h  w  p łu g ach  n ieda j ijcych  się  w y k a p a ć .  ySM one niejako 

'.Wyrazem o d c z e p u  o tac za jąc e j  tk an k i  łączne j  i n ab ło n k a ,  na  w 5  
k ażen ie  p rą tk ie m  g ru ź licy .  R o zp o zn a n ie  o m aw ia n e j  p o s ta c i  g ruź li ­
cy- k r tan i ,  p r z y s p a r z a  p ew ł ie  t rudnośc i .  N. p. S c h e H h  u za leżn ia  
ro z p o zn a n ie  od  ró w n o c z e s n e g o  s tw ie rd z e n ia  o w r z o d z e u  w  poblff li  
guza,  p o d c za s  g d y  A v  e 1 i s . ą s T z w la s z c g a  Tui n d e r, z r^aciśkiera' 
p o d k re ś la ją ,  ty lk o  w t e d y  m o żn a  m ó w ić  o guz ie  g ru ź l icz y m  
krtan i ,  gdjSTnieji m a owrzodzfeń. '. jakkolw iek p o g ląd  ten  p rz e sz e d ł  
do  p iśm ien n ic tw a ,  to jed n ak  t ru d n o  jes t  zgodzić  się n ań  .IjęjŁ Za­
s t r z e ż e ń ,  bo  p r z y  o b ecn o śc i  n iew ą tp l iw ie  s tw ie rd z o n e g o  guza  

.g ru ź l iczeg o  k r tan i ,  n B t ę p o w o  m a g a  p o w s ta ć  o w ia g d z e n ia ;  nie 
m o że  to  jed n a k  zmienyc rp z p o z n a n ia  p i e rw o tn e g o  (js/l-u m e n f e 1 d). 
B l u m e n f e l d  o k re ś la  tc g u fe ł  jako  „tiunor tu b ercu lo su s"  
w  zn aczen iu  a n a to m o -p a W ig ic ź n e r n ,  p r z y  o b i s n o ś c i  t y c h  w s z y s t ­
kich p ie rw o c in  ktęr-e dla g ru ź l icy  s ą  c h h ra k tc ry s t j f c z n e .  O m a w ia ­
ne g u z y  m o g ą  p o d łu g  G e r b e j a  w y s t ę p o w a ć  ró w n o c z e śn ie  z t o c z ­
niem  sk ó ry .  O k re ś la  on jc w t e d y  n a z w ą  lupom a. Nie ró ż n ią  sTAone 
jednak ,  w e d łu g  B 1 u m^e n f e 1 d a, w  n iczem  od  p o p rzed n io  o p i s a ­
n y c h  g u z ó w  (tu b orcu lom a).

R o k o w a n ie  w  tej p o s ta c in g ru ź l icy  k r tan i ,  da je  n a j lepsze  w y ­
niki leczn icze .  M ając  od  p e w n e g o  cza su  w  o b se rw a c j i  w y le cz o n y l  
p r z y p a d e k  g u z a  g ru ź liczeg o  k r tan i ,  p r z e d s ta S a a rn  h is to r ję  c h o r o b t  
t ęg o  p r z y p a d k u  w  z a r y s a c h  o H ln y c l i .  Ż p o ś ró d  a R e n a tu  n a jro z -  
tnai '{szych ś r o d k ó w ,  s to s o w a n y c h  w  leazpniu  g r u ź l i c y  k r t a n i , f e n  
s to s o w a l i ś m y  w  ty m  p r z y p a d k u  ty lk o  n a ą w ie t l a n ja  R o e n tg e n em .  
N a św ie t la n ia  te  n a s tą p i ły  po  p o p rz ed n io  w y k o n a n e j  t r acheo tom ji .  
k tó ra ,  j a k k o lw ie k  w y k o n a n a  ty lk o  z  p o w o d u  dusznośc i ,  n iemniej 
j ed n a k  , ty ^ i i a c z n e j  m ie rze  p r z y c z y n i ła  się do ta k  k o r z y s tn e g o  w y ­
niku n a św ie t lań .

A. S t .  l a t  22, z a ro b n ica .  W e d łu g  z a p o d a n ia  n i e c h ą r o w a ła  
w  d z iec iń s tw ie .  O d  kilku m ie s ię cy  t i e r p i  n a  c h ry p k ę ,  k tó r a  s t a ­

le się* w z m a g a .  R ó w n o c z e śn ie  vżystąpit  s i lny  k a sz e l  i p o ty  w  n o ­
cy. P r z e d  5 ty g ed n ia in i  d o łą c z y ły  się  bóle  p r z y  po ły k an iu  i d u s z ­
ność .  Z póWmlu zmianj k tó re  c liora  m ia taY -ów nocześn ie  na  sk ó rz e  
l e w e g o  prz 'edraniienia ,  zo s ta ła  p r z y ję ta  do szpitalflFpo\VSźccliiieg() 
w e  L w o w ie ,  w  dniu 3. VIII. LtUfi h a  oddz ia ł  sk ó r n y  (P ry m .  'Dr. 
L e s z c z e  ń s k i) z ro z p o zn a n ie m  z w y k ł y  to c z e ń  p rz e d ra m ie n ia  
lew ego .  C h o ra  p o z o s t a w a ła  tam  w  leczfeniu do 20. VIII. 192Ó. 
W  dniu t y m , w y s rą p i ia  nag le  n ad  ra n e m  g w a ł to w n a  duszifbsc. 
W y k c n a Ł o  n a ty c h m ia s to w ą  t rM h e o to m ję  i ch o rą  p rzen ies iono  na 
o ddz ia i  laryngologiczny;.  V

20 . 'VIII. S ta n  chore j  z  chw ilą  p rz y ję c ia  na  oddz ia ł :  Ś r e d n ie ­
go w-żrostu m ie rn eg o  o d ży w ien ia .  B io n y  s lu s a w e  od  z e w n ą t r z  w i ­
d o czn e  s ą  b lade .  Ź ren ice  o d d z ia ly w u ją .  S k ó r a  na  tw a jrzy  b ez  
zmiań. Nos, j a k o te ż  skeSta w  okol icy  nosa  i w a r g ,  bez  zmian. J a ­
m a  u s tn a :  B to n a  ś lu z o w a  b lada ,  jednak  zm ian  m e  w y k a z u je .  P r z y  
w z ie rn ik o w a n iu  o b r a z  n o rm aln y .  B a d an ie  k r tan i  w y k a z u je  g u z i  
w y c h o d z ą c y  z lew ®  s t r o n y  z pod  nag ićśru ,  w y p e łn ia j ą c y  g ó rn ą  
czfeść k r tan i .  -(Su z ten .  k tó re g o  p u n k t  w y jśc ia  w  stan ie  o b e cn y m  
trudną-, określ ić ,  z a s ia n ia  zupełn ie  w ię z a d ła  g ło so w e .  O w rz o d z e ń  
n iema. K la tk a  p ie r s io w a  w ą z k a ,  a s t e n C z ą a  w  pilicach nie 
można* s ty o e rd z ić  z m ian  w y p u k ie m  ani p rzy s lu c i iem .  S e rc e  
w  g ra n ic ac h  n o rm a ln y ch .  B r z u c h  b e z  zmian. Na lew em  p r z e d r a ­
mieniu na  s k ó r z ^ ś f e w ie r d z a i s i ę  zm iany ,  O dpow iadające  toczn iow i  
sk ó ry .  M o c z j^ m ia n  nie w y k im i j e .  "Rat b ez  zmian.

P rz e ś w ie t l e n ie  k la tk i  p ie rs io w ej  w y k a z u je  lekko  z a z n a c z o ­
n y  r y s u n e k  w n ę k o w y  i K o i i c ę ' 4 9 c l W ) u n e , z w l a ^ ^ i i  po s t r o n r a  
p ra w a j .  R o z p i n a n i e :  T u h erca lo m a  la r y m is , L u p u s yu lg . antibruch. 
sin. 21. IX. 19*26 c h o ra  opuszczSPjzp i ta l  na  w ta sn e  żądan ie .  15. X. 
C h o ra  z g ła sz a  się poj&fprnje do szp i ta la  na  O d d z ia ł  o to la ry u g o lo -  
gieznję .1 S ta n  cliorej zn aczn ie  się  p o p ra w i ł ,  k a sz e l  ustąpił .  L a r y n ­
go log iczn ie  s tw ie r d z a  się  j e szęze  guz  zjł-ś.łaniająiy zupetnie  w ię -  
z a d i a .  g ło so w e .  O w r z o d z e ń  niem a.  18. X. P i e r w s z e  n fsw ie t le n ie

3 LI
R o e n tg e n e m  k r ta n i  po s t ro n ie  p ra w e j  4 ,y  . 25. X. D rug ie  m v

św ie t len ie  R o e n tg e n e m  kr tan i  po  s t ro n ie  lewej.
( 26. X. C h o ra  o p u s z f e a  szp ita l  z p e w n ą  p o p r a w ą ,  z tern, że 

m a  sięjjzglosić  po 6 tygodn iach .
1. XII. 1926. Z g ła sz a  jSię.  clifil-a,i do p o w tó rn ą g ^ f  t iaśw ie l lcn .a .  

S t a n  cliorej p r z e d s t a w ia  się n a s tę p u ją c o :  s tan  . 'podmiotowy o Wie­
le . le p sz y ,  k a sz e l  zupełn ie  u s tąp ił ,  b ó l ó ^  p r z y  p o ły k an iu  ruf  ma. 
K r ta ń :  w ię z a d ła  g ło so w e  obecn ie  d e l ą z e  w id o czn e ,  żad n y ch  
zmian nie w y k a z u ją .  W  okol icy  spo id ła  p rz e d n ie g o  s tw ie rd z a  sie 
p o zo s ta ło śc i  nacieku ,  s ięg a jące  na  rz e k o m e  w ię ź a d lo  lew e .  r ó w ­
nież  s tw ie r d z a  się w.cifck na  p rzcdn ieS sZ ian ic  t ch a w icy .

2. XII. 1, 9 | ^  T rz e c ie  n a św ie t len ie  R o e n tg e n e m  k r tan i  po
6 H

■ s t ro n ic  lew e j  y

6 . XII. 1926 C h o ra  m a  sie zupełnie  dobr-z.e, nie kaszle .
10. XII. 1 9 2 &  C z w a r t e  n a św ie t len ie  R e e in g e n e m  k r tan i  po 

4 H
s tro n ie  p ra w e j

14. XII. 1926. C i io rą  p rz en o s i  Się n a  oddz ia ł  sk ó r n y  celem  
d a ls ze g o  l eczen ia  to czn ia  na  sk ó rze .

28. I. 1937. P i ą te  n a św ie t len ie  R o e n tg e n e m  k r tan i  7 p rzodu
6 I-I

“ 4 Al
12. II. P r z ę n a s i  się ch o rąR z  p o w r o te m  na  oddz-iał laryngO- 

logiczny.
Z m ia n y  na s k ó r z e  r^ rńm nia  p o k r y ły  się św ie ż m n  nab io n -  

k icm. S ta n  p o d m io to w y  ch o re j  jes t  bard'ź() d o b ry .  C h o ra  ma łak n ie ­
nie, nie kas-zje, dobnie*■wygląda  i n iem a  b ó lA w - p r z y  po łykan iu .  
C h o ra  p ros i  o B m i i ę c i e  r u r k 1' tra.cheotc>mijnej, k tó r a  jest- . is j  z b v -  
teóąną .  Z z a tk a n ą  r u r k ą  oddeeln i  b a r d z o  d o b r z ę  s ta le  od  6 tygodni.  
K r tań  p r z e d s t a w ia  się mfźtępu.ioccS W ię^ąd li j  g io so w e  są  b ez  
zmian. W  o k o l i c ^  spp id ia  p rzednię 'go  jes t  r ó ż p w a  blizJjii s ie rpo-  
w.atę, w y c h o d z ą c ą  1 z 1U p rzedn ie j  częśc i  leśzcgo? -Cyjęzadła . rzeko­
m ego, id ąc a  p o p rz e z  sp o id ło -p rz e d n ie  do l U p rzedn ie j  częśc i  p r a ­
w e g o  w ię z a d ia  ^-źe.konnego. P r w y d e c l i u  b l izna 1 n ap in a  się , tw o -  
irac-- jakh'\: p rz ep o n ę ,  p o k r y w a ją c ą  w  p rz ed n ic j i j tz ę śc i  s z p a rę  tnię- 
d z y w ię z a d lo w ą ,  nic p o w o d u je  j sd n a k  żadne j  dusznośc i ,  ani w y r a ź ­
n e g o  u p o ś led zen ia  ruchonu jąc i  w ię a id e t .L  Z r e s z t ą  k r t a ń  jes t  btrz 
zmian.

14 II. 1927. U su n ię to  kan iu lkę .  C lio ra  czuje  ‘śiy zupełn ie  d o ­
b rze .

18. II. 1927. C h o rą  m a n iez n ac z n ą  c h ry p k ę ,  p o z a te m  żadne j  
duś^nósc i,  'żadrMich bó lów .

i §2. Ii. 192y.” O p u s z c sa  . w y le c z o n a  oddzitii.

®) In s ty tu t  R o^ i i tgeno iog iszny  P aństw ovwę.g;o S zp i ta la  n o- 
B ^ z e , c l m c g ó  w e  L w o w ie ,  P r y m .  Dr. W r a b e c ,  n a śy u e t la i  tyft L c '  

na r tow sk i .
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E p i k r y z a :  W  p r z y p a d k u  ty m  je s t  w ię c  g u z  g ru ź l icz y  k r t a ­
ni (tu b ercu la m a  la ry n g is ) .  W  płucach z m ia n y  są  b a rd z o  n ieznaczne ,  
badaniem  f izyka lnem  s tw ie rd z ić  się  n ieda jące .  P r ó c z  te g o  jes t  to ­
czeń na  s k ó r z e  p rz e d ra m ie n ia  l ew eg o .  Z o b ja w ó w  n a le ż y  w y m ie ­
nić kasze),  c h ry p k ę ,  bóle  p r z y  po ły k an iu  i d uszność .  Z p o w o d u  
nagłej dusznośc i  t r ac h e o to m ia .  P o  t rach eo to m ii  n a św ie t l a n ia  R o e n t ­
genem, k tó re  po 6 m ie s iącach  (5 n aśw ie t lań )  d a ty  w y n i k  z u p e łn e ­
go w y le c z e n ia  zmian g ruź liczych  w  kr tan i ,  z p o z o s taw ie n ie m  bli­
zny, k tó rą  obecn ie  u w a ż a ć  n a le ż y  za  p o d s ta w ę  guza.  Za czynnik ,  
k fpry  w s p o m ó g ł  dz ia łan ie  leczn icze  n aśw ie t lań  u w a ż a ć  na leży  
w  tym  p rz y p a d k u  t rac h eo to m ię ,  k tó ra  um ożl iw iła  zup e łn e  u n ie ru ­
chomienie  k r tan i ,  p rz ez  c a ły  c z a s  leczenia.

W  r e k u  1820 p o jaw ia  się  w  p iśm ienn ic tw ie  p ie r w s z a  w zm ian  
ha o z a s to s o w a n iu  t racheo tom ii  w  ce lach  lec zn ic zy c h  p rz y  g r u ­
źlicy- k r tan i  ( A l b e r s ) .  M y ś l  ta  pod ję ta  później  p rz e z  M. 
S c h m i d t a  w y w o ła ł a  w  p iśm ien n ic tw ie  b a r d z o  ż y w ą  dyskus ję .  
N a jg o rę tszy  zw o len n ik  tej m e to d y  M oritz  S c h m i d t ,  chcia ł  w  ten 
sPosóh u z y sk a ć  un ie ru ch o m ien ie  k r tan i ,  co  b e z s p rz e c z n ie  b a rd z o  
Pow ażnie  m o że  p rz y c z y n ić  się do w y le c z e n ia  g ru ź l icy  k r tan i .  Nie 
Piega b o w ie m  żadnej  w ą tp l iw o śc i ,  że  w y n ik  j ak ieg o k o lw iek b ąd ż  
leczenia, z a s to s o w a n e g o  w  g ru ź l icy  k r tan i ,  a z w ła s z c z a  p rz y  n a ­
św ie t lan iach  R oen tg en em ,  z a le ż n y  jes t  p r z e d e w s z y s tk i e m  od m o ­
żliwości jak n ą jsk u tec zn ie js ze g o  u n ie ru ch o m ien ia  tego  n a rzą d u .  S ta -  
tń t r o s k ą  ro en tg e n o lo g ó w ,  za jm u ją cy c h  się leczen iem  g ru ź l icy  k r ta -  
"*! je s t  s t a le  d rażn ien ie  n a rz ą d u  teg o  p rz ez  k asze l  lub m ow ę,  co. 
w  z n a c z n y m  stopniu  zm nie jsza  w y n ik  l ec zn ic zy  n a św ie t lań .  L u -  
b i ń s  k i ,  S e  m a  n, S  c ii m i d t p o d k re ś la ją  z nac isk iem , że  z a c h o ­
w an ie  zu p e łn eg o  m ilczen ia  —  co da  s ię  jedynie  u sk u te cz n ić  w  o d ­
powiedn io  u rz ą d z o n y c h  leczn icach  — m oże  w  n a jsk u te cz n ie jsz y  
sposób w s p o m ó c  leczen ie  m ie jsc o w e  g ru ź l icy  kr tan i .  Z ac h o w a n ie  zu ­
pe łnego m ilczen ia  w y m a g a  jed n ak  zn aczn e j  energ ii  ze  s t r o n y  c h o ­
rego. C h o r z y  czę s to  p o m ag a ją  sobie  w  ten  sposób ,  że posługują  
się s zep tem  z am ias t  g łośne j  m o w y ,  co jednak  o wie le  b a rd z ie j  n a ­
tęża o rg a n  g łosu  (N e u m a n n). Jeśli  p rz e to  m ilczenie  jes t  tak  
W ażnym  c zy n n ik iem  leczn iczy m  w  g ru ź licy  k r tan i ,  m o g ło b y  się 
w ięc  z d a w a ć ,  że  w  ty m  celu  w y k o n a n a  t rac h eo to m ia ,  k tó ra  p r z e ­
cież zupełn ie  w y ł ą c z a  k r ta ń  od  uży tku ,  p o w in n a  z n a leźć  zupełne  
uznanie.  A jed n a k  ta k  nie jest.  W ie lu  a u to r ó w  z ap a tru je  
się w r ę c z  p rzec iw n ie ,  jak k o lw iek  n iejeden z n ich p rz y z n a je  p r z e ­
cież t rach eo to m ii  p ew ien  w p ł y w  leczn iczy .  F. S e m a n  u w a ż a  
w p r a w d z ie  z u p e łn e  uspoko jen ie  k r tan i  za  b a r d z o  w a r t o ś c i o w y  ś r o ­
dek leczn iczy ,  o b o k  o d p o w ie d n ie g o  l eczen ia  m ie jsco w eg o ,  jednak  
to uspoko jen ie  k r tan i  n a s tąp ić  p o w in n o  p rz e z  m ilczenie ,  a nie 
Przez  t rac h eo to m ię .  151 u m e n f e I d w y s tę p u je  b a rd z o  s t a n o w c z o  
P rzec iw k o  t racheo tom ii  leczn icze j  w  g ru ź l icy  kr tan i .  J e s t  on zdania,  
ż-e w c a le  n ie p rz y c z y n ia  się ona  do uspokojen ia  k r tan i ,  ho  c h o rz y  
> ta k  mimo kaniulki m ó w ią  i d la tego ,  żc  p o w o d u je  ona 
w z m o ż o n y  kaszel .  T ru d n o  jed n a k  p o d e j r z e w a ć  t ra c l i e o to m o w a n e g o  
<> g ad a t l iw o ść ,  jeżeli się  z w a ż y ,  z jaką  t ru d n o śc ią  011 w ogó lo  m ó ­
wi, ą  co  do  kasz lu ,  to ten z c h w i lą  p r z y z w y c z a je n ia  się  ch o reg o  
do kaniulki u s ta je  i w c a le  nie częśc ie j  p o w ta r z a  się , niż  11 n ic t ra -  
c h co to m o w an y c l i .  T o  t e ż  K i l i a n ,  k t ó r y  sam  t r a c h e o to m ię  po leca  
w  p rz y p a d k a c h  g ru ź l i c y  k r tan i  jedynie  p r z y  dusznośc i ,  nie może­
cie p r z y z n a ć  c z ę s to  zab ieg o w i  tem u  b a r d z o  k o r z y s tn y c h  w y n ik ó w  
leczn iczych ,  z p o w o d u  lep sze g o  d o p ły w u  tlenu, z  p o w o d u  w y ł ą c z e ­
nia k r tan i  od  k asz lu  i m o w y  i z p o w o d u  o d p ły w u  p lw o c in y  g r u ­
źliczej p rz ez  kan iu lkę .  J e d y n e m  p e w a ż n e m  n ieb e zp ie cz eń s tw em  
g ro ż ąc em  t ru c h e o to m o w a n e n n i  jes t  m o ż l iw o ść  p o g o r sz e n ia  s tanu  
c h o r o b o w e g o  płuc. T o  też n a d a ją  sic  do zab ieg u  tego  jedyn ie  p r z y ­
padki z d o b ry m  s ta n e m  płuc  N ie k tó rz y  a u to ro w ie  w sp o m in a ją  
o m ożl iw ośc i  z a k a ż e n ia  r a n y  t rach co to m ijn e j .  P .  W i - d i m a n  opi­
sał  p r z y p a d e k  g ru ź l iczeg o  z ak a ż e n ia  p rze to k i  t rach co to m ijn e j  z lia- 
s t ę p o w e m  ro zw in ię c ie m  się to czn ia  lia s k ó rz e  szy i  i k a rk u .  P r z y ­
padki te są  jed n a k  nieliczne i ty lk o  o d o so b n io n e  p o jaw ia ją  się 
w  piśm iennic tw ie .  Do tak ich  w y ją tk ó w  n a leżą  p r z y p a d k i  W  i 11- 
k  1 e r a, k tó r y ,  w ś r ó d  9-ciu t rac h e o to m ii  za  k a ż d y m  ra z e m  sp o tk a ł  
się  z  z ak a że n iem  r a n y .  O k o r z y s tn e m  i w p r o s t  leczn iczem  d z ia ła ­
niu t racheo tom ii ,  w s p o m in a  o s ta tn io  11 e r  111 c r. k tó r y  u w a ż a  ten 
zabieg ,  za  na j idea ln ic jszy  sp o só b  u spoko jen ia  k r tan i .  () leczn iczym  
w p ły w ie  tego  zab iegu  m ógł się  sa m  w  kilku p rz y p a d k a c h  p r z e ­
konać.

P r z y  sp o so b n o śc i  op isan ia  kilku p r z y p a d k ó w  z n ac zn e j  po ­
p r a w y  g ru ź l icy  k r tan i  po  t rach eo to m ii ,  poda je  H  e n r i c i w s k a ­
zania do s to so w a n ia  t eg o  zab ieg u  w  ce lach  leczn iczy ch ,  a m ia­
now ic ie :  1) w ie k  m iody ,  n a jw y ż e j  do  20  lat . 2 ) n iezn aczn e  z m ia ­
n y  w  p łucach ,  .5) w z g lę d n a  d o b ro t l iw o ść  s c h o rze n ia  k r tan i ,  i jeśli 
I- a 11 cl w  c h r in a 11 w  ty m  w ła śn ie  d o b o rz e  p e w n y c h  p rz y p a d k ó w ,  
widzi ta jem n ice  p o w o d z en ia  po t r a c h eo to m ii  leczniczej,  to  tak ż e  
m y  z g a d z a m y  się  z tęm  w  zupełnośc i .  Nie m o żn a  b o w ie m  w c a le  
sp o d z ie w a ć  się. a b y  w  k a ż d y m  p rz y p a d k u  g ru ź l icy  k r tan i ,  t r a c h e o ­
tomia m o g ła  się  p r z y c z y n ić  do p o p r a w y  s ta n u  c h o ro b o w e g o .  S ą

jed n a k  p e w n e  po s tac ie ,  w  k tó r y c h  t r ac h eo to m ia ,  obo k  leczen ia  
m ie jsc o w eg o  (11. p. R o e n tg e n o tc ra p ja )  m o że  dać  po lep szen ie  w y b i t ­
ne, m ianow ic ie  p r z y  guzie  g ru ź l icz y m  kr tan i .  W z g lę d n a  d o b ro t l i ­
w o ś ć  tej p os tac i  g ru ź l icy  kr tan i ,  m a łe  z m ian y  w  p łucach  i s t a ły  
w z r o s t  guza,  k t ó r y  p r z y  lada  o b rz ęk u  m o że  k r t a ń  w  zupełnośc i  
z a m k n ą ć  i sp o w o d o w a ć  n a g lą  d uszność ,  u p o w a żn ia ją  do w y k o n a ­
nia w  tych  ra z a c h  w c z e sn e j  t rac h eo to m ii  z n a s t ę p o w e m  leczen iem  
m ic jsccw cm i  n aśw ie t lan ia m i  R o e n tg e n em ,  k tó re  w  ty ch  ra z a c h  d a ­
ją sz y b k ie  polepszenie .
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MEDYCYNA SPOŁECZNA.

Dr. B. M IK LA SZ EW SK I.  Łódź.

Akcja szczep ień  ochronnych p rzec iw p łcn iczy ch  na terenie szkół 
p o w szech n y ch  dzieln icy  XXII-ej m iasta Łodzi i jej w yniki.

(W y g ło s z o n e  w  T o w .  L c k a rsk iem  Ł ódzkiem ).

Sąd zę ,  że  s t a ty s ty k a  o p e ru ją ca  m n ie jszy m  m ate r ia łem ,  
u w zg lęd n ia ją ca  n a to m ia s t  p e w n e  c e c h y  ind y w id u a ln e ,  m o że  w y ­
o d rę b n ić  c ie k a w e  s z c z e g ó ły  to n ą c e  w  p o w o d z i  l iczb w ie lk ich  s t a ­
ty s ty k .  P a m ię ta ć  b o w ie m  n a le ż y  o ró żn icach  m a te r i a łu  p o s z c z e ­
gó ln y ch  a u to r ó w ;  w s k a ż ę  te ż  na  m ożl iw e ,  a  n ie u c h w y tn e  różn ice  
W  t e c h n ice  m ia re c z k o w a n ia  t o k s y n y  (szczegó ln ie  p r z y  p ró b ie  Di­
cka) ,  jak  ró w n ie ż  w  ocen ian iu  ro z m a i ty c h  stopn i  w ra ż l iw o śc i .  Na- 
kon iec  p o z a  ogólnem i r a m a m i  d a n eg o  s c h e m a tu  s ta ty s ty c z n e g o ,  
poszczegó ln i  a u to ro w ie  w sp ó ln e j  p r a c y  m ogą  mieć jeszcze  n iejedno 
do z az n aczen ia .  S a d z e  w iec ,  że  tak ie  f r a g m e n ty  s t a ty s ty c z n e  nie 
b ę d ą  zbędne ,  a lb o w iem  p r z y c z y n ić  się  m o g ą  do  u w y p u k le n ia  n ie ­
k tó r y c h  cech dan eg o  p rzedm io tu .

P o d c z a s  całe j  m a s o w e j  akcji  szczep ien ia  lek a rz e  szkolni byli 
w  s ta ły m  k o n tak c ie  z so b ą  za  p o ś re d n ic tw e m  l e k a r z a  n acze lnego ,  
k tó r y  w  tym  celu z w o ł y w a ł  spec ja lne  p o s ied zen ia  i udz ie la ł  o d ­
pow iedn ich  w s k a z ó w e k .

P r z e d  ro z p o cz ęc iem  szczep ień  o c h ro n n y c h  zb ie ra l iśm y  się 
p a ro k ro tn ie  w  szpita lu  „A n n y -M a r j i“ d la  o m ó w ien ia  techn icznej  
s t r o n y  tej s p r a w y  i k o rz y s ta l i ś m y  z c en n y c h  w s k a z ó w e k  n iek tó ­
ry c h  k o le g ó w  szp i ta lnych .

S a m a  akc ja  nie n a p o tk a ła  na  w ię k sz e  p r z e s z k o d y ;  chociaż  
p r z y z n a ć  na leży ,  że  nadzie je  n a sz e  na  ż y c z l iw y  s to su n e k  do tej 
s p r a w y  ze s t ro n y  r o d z ic ó w  z a w io d ły  n as  nieco. Z d a w a ło  się nam  
b c w iem ,  że  p opu la rność ,  jaką  z d o b y ty  sobie  w ś r ó d  s z e rs z y c h  m as  ■ 
w s z e lk ie g o  ro d za ju  z a s t r z y k n ię c ia ,  u ła tw i  nam  i na  tej d ro d ze  
p ie rw sz e  krok i .  O k a z a ło  się jednak ,  że  z a c h o w a n ie  się ro d z ic ó w  
i b l iż szeg o  o to czen ia  w  w ię k sz o śc i  w y p a d k ó w  okreś l ić  m o żn a  j a ­
ko  b ie rn e  i ty lk o  w  m nie jszośc i  b y ło  ży cz liw e .  —  cho c iaż  p r z e ­
p ro w a d z a łe m  w  ty m  celu sp ec ja lne  ko n fe ren c je  z ro d z icam i  i O p ie ­
ką szko lną .  P r z y z n a ć  się tu m uszę ,  żc  p o d c z a s  k o n fe rc n c y j  ty c h  
z am i lc za łem  d y sk re tn ie  o kon ieczn o śc i  p o w tó r n y c h  szczep ień  
o c h ro n n y c h  p c z a  p ró b a m i  Dicka. U ła tw iło  mi to akcję ,  bo  o t r z y ­
m a w s z y  z a sa d n ic z ą  zgodę  ro d z ic ó w ,  d o k o n y w a łe m  p o w tó rn ie  
s z czep ien ia  b e z  u p rz ed z en ia  o dniu n a s tę p n y c h  szczep ień .  Z sa-  
m em i dziećmi s p r a w a  szfa  d a lek o  ła tw ie j ;  ze  s t r o n y  n a u c z y c ie l ­
s tw a ,  na tu ra ln ie ,  d o z n a łem  ż y c z l iw e g o  poparc ia .

S e r je  szczep ień  o c h ro n n y ch  i ro z p o z n a w c z y c h  p r z e p r o w a ­
dziłem u dzieci  od l a t  7-iu do  12-tu, ta k  ze  w z g lęd u  n a  w ię k sz ą  
z a ra ź l iw o ść  dzieci w  tycli  o k re sa c h ,  jak  ró w n ie ż  na  o sz c zę d n o ść  
c z a s u  i m a te r ia łu .  P a m ię t a ć  b o w ie m  n a leży ,  że  in te n z y w n a  ta p raca  
w  c iągu  6 -ciu ty g o d n i  z m ałemi p rz e rw a m i ,  o d r y w a ła  n as  w  z n a c z ­
ny m  s topniu  od n o rm a ln e j  r o b o ty  w  szkole.

P r z e d  rc zp o cz ęc icm  szczep ień  r o z p o z n a w c z y c h  k a ż d e  dz ie ­
c k o  p o d d a n e  b y ło  sz c z e g ó ło w e m u  b a d an iu  i dzieci z n ac zn ie  w y ­
c ieńczone ,  chore ,  a  szczegó ln ie j  p o d e jrz an e  o gruź licę ,  b y ły  w y -

\
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^ e l im in o w a n e ;  u w p & s t k i c h  też  k a n d y d a tó w  do^ś .żczepień  o c h ro n ­
n y c h  jeszcze  p rz e d  p r ó b ą lD ic k a  rob ione  b y ły  b a d a n ia  mojczu.

P la n  podług  k tó re g o  -opracGwaliśftiy  s c h e m a ty  s t a ty s ty c z ­
ne b y ł  taki :

A ^ W ra ż liw o g ć  na p łonicę .

1) O g ó l f td JL raż l iw o ść  na  p łon icę  w y k a z a n a  u J  o d se tk ac h ;
2) W raż l iw o śćó W * 's to su n k u  do płci  ( c h ło p c y  i d z ie w c z ę ta ) ;
3) W r a ż l iw o ś ć  w  s to su n k u  d e jw .iek u  (u c h ło p c ó w  i dzieW-

c z B ) ;
4) R o z m a i te  jej s topn ie  (w y b i tn ie  doda tn i  -Hi- ,  dddatn i  

s ła b o  dodatn i  + —  W yOdsettiówyni s to su n k u  do ogólnej yyrażliwo- 
ści n a  płonicę.

/>’ U odporn ien ie  na płoniicę. po tr.zochkroineni szczep ien iu  
ochroniłem .

1 ) l y  gólmy s top ień  u o d p o rn ien ia  w y k a z a n y  w  o d se tk ac h ;
2 )jjSdodporiiienie % s to su n k u  do pici;
3)' U o d p o r n i e n i e  w  s t o s u n k u  cło w i e k u  ( c h ł o p c y  i d z i e w c z ę t a ) ,

■C S to su n e k  uodporn ien ia  do  ro zm a ity c h  s topn i w r a ż l iv f ! S i .  
szy l i  zm iany ,  jak ie  B j e foołuie uodporn ien ie .

D O d c zy n  u stro ju  na szczep ien ia  ochronne.

1) O d c zy n  o g ó ln y  (c iep ło ta ,  w y s y p k a ,  o g ó ln y  stan  z d ro w ia ) ;
2 ) —  m ie jsc o w y  (ze stron^. 'p '*rel> i o b jaw y  w  m ie jsca  za-

s t rz y k n ię ć ia ) ; , 'A
' 3.) P ó ź n ie jsz e  z m ian y  w  u s i B j u  po f f lczep ien iach  ocliron- 

n ych  — dod a tn ie  lub u jem n e j*  f

■" 'P rzypadk i  p ło n icy  u dzieęi z doda tn im  i u jem n y m  o d c zy n e m  
Dicka. P rz y p a d k i  p ło n icy  u s z c z e p io n y c h  w a k c y n ą  o c h r o n ią '  pod- 

t t c ż a s  sam ej  alycji lub b e zp o ś re d n io  po niej.
Ploiiićii  w  na jb l iżśąem  o toczen iu  dzieci szcijąpioiiycli i icii 

wtaiżliwo&B na infekcję .
A naliza  w y ż e j  s t r e sz jK o n y ch  w y n ik ó w  i w n io sk i  na  niej 

op a r te .  - 1
T a k  się p r z e d s ta w ia  plan, do  k tó r e g o  s to so w a l i śm y  się p rz y  

o p r a c o w a n iu  teg o  re fe ra tu .  P r z e c h o d z im y  w ię c  do ro z w a ż a n ia  
s^eS ćg ó ło w e g o  o s iąg n ię ty ch  p r z ^  szczep ien ie  w y n ik ó w ,  z a c z y ­
na jąc  c d  szczep ień  o c h ro n n y ch .

T ak ich  szcąep ień ,  czfyli p ró b  Dicka,  Łrobiónó! 5S3. Z tej su- 
ni.J  ^ jano tow dno  'w r a ż l iw y c h  na  p łon icę  dzieci w  ro z m a i ty m  s to p ­
niu 343. Czyli  w ra ż i iw o ć  na  płonie,ę; .według n a sz y c h  obliczeń w y ­
nosi 5Sc/<>; — 55'7m u- c h ło p c ó w  i 61p/u u d z ie w c zą t .  'S tą d  w n io sek ,  
że w r a ż l iW H ć  u d z ie w c z ą t  S i t  o ó‘7o w ięk szą ,  niż u ch ło p có w .

W  stos im ku  do wi.e^ui o d se te k  w ra ż l iw o śc i  u o bo jga  płci 
p r z td s t a w i a - ^ S ^ A a k :  w  yyieku 7-miu lut - .w raż l iw ych  na p ł o n i l i  
z a n o łć w a n o  6T7h, w  ó sm y m  roku  597i>, d z ie w ią ty m  —  60"/o, dzie- 

„ Si.ątym 52 i j e d e n a s ty m  41,1®. W id z im y  w ięc ,  -Że w r a ż l iw o ś ć  z n a j ­
duje się w 1 o d w r o tn y m  H o s u n k u  do yyieku dzrecka, —  z w iek iem  
m aleje .  A między s ió d m y m  i j e d e n a s ty m  rok iem  ró ż n ic a  ta] sięga, 
już  20"/o.

W z a je m n y  s to su n e k  ro z m a i ty c h  s to p n i '  w ra ż l iw o śc i  ( w y h  
bitnie dodatni ,  d oda tn i  i s ła b o  doda tn i)  tak się p r z e d s t a w ia :  z r e ­
a kc ja  w y b i tn ie  d o d a tn ią  zano tow aliśm y ' 14,5‘7d, d o d a tn ią  52,5"/o i s ł a ­
bo do d a tn ią  (36*/n; w id z im y  w i ę c i ż e  dzieci z  w y b i tn ie 'd o d a tn im ] n d -  

■ S z y n e n i  D ick a  s t a m J w iW z n a c z ń ą  m nie jszość .  B y ło b y  r z e c z ą  óie- 
k a w ą  w y ja śn ić ,  w  jakiej  zk iezuoM i znajdu je  się-' w r a ż l iw o ś ć  ( ro z ­
m aite  jej s topnie)  do ogóh m g o  S ta n u  z d ro w ia ,  'odży w ian ia  i sofcjiŁLl 
mego ś ro d o w is k a  dzieci.  N a  p y tan ie  to jed n a k  nie m ożem y' dać  
ckm (Słonej o d p o w ied z i  ze w z g lęd u  na skrom ny ' tna ta r ja ł  s t a te s ty d z -  
ny. Nie odn ieś l iśm y  jed n ak  w ra ż e n ia ,  aby dzieci z n a j d u j ą c  .4% 
w  lep szy c h  w a r u n k a c h  b y tp w S n ja  b y t y  mniej w ra ż l iw e .  Z ęa ta w ia -  

K ? c  p o d a n e  tu fakty ' o s tan ie  w ra ż l iw o śc i  na  injekcje  z y jyn ikam i 
cy te .w anem i p rz e z  n i e k tó ry c h  ^zag ran iczn y ch  i n a s z y c h  au tom wS 
((Dick, G yng le r ,  G e l S e k  i inni) w id z im y ,  że  Wyniki te  są  b a r d a g 1 
do siebie zbliżone, za  ■b.yyjątkienr c liyba  C y n g le ra .  W  s t a ty s ty c e  
Dickóy? p ro c e n t  w ra ż l iw o śc i  na  p łon icę  w a h a  się  m ię d z y - J g  a 5S'Vn; 
yv m onograf j i  G o la rk a  p E c e n i  ten  w y im si  .46. U nas, Hak to z a z n a ­
czy łem ,  d o chodzi  5 ę ! jA naio lg iM ii ienprżeds taw ia  się s ta n  w raż l iw ^-ć  
ści w  .zjrifeżiiieseroxl płci  i w ieku ,  .kijo u nasćtffŁ i u tycli  a u to ró w ,  

ł  ,redy nie w  p r a ^ jS .C y i ig ł e iS  p ro c e n t  w r a ż l iw y c h  na  p łon icę  znacz-' 
n i £  o d b ieg a  od p o d a n y c h  w y ż S  c y f r  i m ię d z y :  29 a  5 3
p ro c en tam i .  T ru d n o  n a ra z ie  o d p S y ie d z ic c ,  czemby ' się « h ła  w y ­
t łu m a c z y ć  tak  z n ac zn a  różn icą .  M o że  to jed n ak  s t j p  do  pc- 

L w / n e g o  s to p n ia  w  z a l e g ło ś c i  od1 s p o so b u  m iareczkoW iłn ia  p r z y  p r ó ­
b n y c h  szczep ien iach  poiłLffelni, m nie jszej  lub w ię k sz e j  sk ru p u la tn o -  

, Ści prży' d a w k o w a n iu .  M o g ą  t e ź » za c l io d z ić  in d y w id u a ln e  różn ice  
p rz y  ro z p o z n a w a n iu  ro z m a i ty c h  stopn i  r e a k c y j n o  D icku ;  u r.Sznni- 

“ i tych  a u to r ó w  re a k c ja  słabo  d oda tn ia  m ogki b y ć  mniej lub więcej

ig n o ro w a n ą ,  a lbo u w a n ą  za  u jem ną, a  w  tak im  raz ie  i p ro c e n t  I  
wrażliyvości  u leg a łb y ; ,  zn aczn e j  zmianie .  T r z e b a  pow iedzieć ,  z s ®  
r o z p o z n a w a n ie  ro z m a i ty c h  stppn i  r e a k c y j  j r a  p fp b n e  zastrzyk.i  h j ®  
Dicku nic m ó zu a  u w a ż a ć  za  J&jsłc d o p u sz c za  b o w ie m  p e w n ą  d o ­
wolne® ; in d y w id u a ln ą ,  co  s t a n o w i  'u j e m n ą  s t ro n ę  tej metody'.  T em  
b a rd z ie j  z n a m ien n a  jes t  'zgodno.śćKwyników u w ię k sz o śc i  a u to ró w ,  
k tó r z y  t q | ś p r a w ą  się  in te resow ali .

Z a t r z y m a łe m  się nieco dłużej  na  ro z w a ż a n iu  w ym ików  p s i ą - 1  
gili i t y c h  p rz e z  szczcp ien iM  rozpcranawqą£* a lb o w iem  w  rc fc ra tac i i  

W a r s z a w s k ic h  a u to r ó w  s p r a w S  je-st z b y t  pob ieżn ie  o m aw ia n a .
G łó w n y m  jed n a k  cciem naszej  akcji  b y ła  n a tu ra ln ie  s p r a ­

w a  u o d porn ien ia  na  p łonicę ,  do o m am ian ia  k tó re j  t e r a z  p rz ec h o d zę .
D a w k o w a n ie  wakcybiy' n o d p a rn iąBigej s to so w al iśm y '  w e d łu g  

p rz ep isó w ,  p o d a n y c h  pr/jez  W a r s z a w s k i  In s ty tu t  Hi^je iucznyiffskąd 
o trzym aliśm y '  tak ż e  szczep ip iikę; ,  je s t  to k o m b in ac ja  zrtmdyfiruSwmS 
nej p rz a z  C e 1 a r  k  a  w a k c y n y  G a b r y  c z  e w  s k i e g o, z a w i e r a ­
jąca  c ia ła  w y d ip d o w an y ch  na  buljonie  sw o is ty c h  p a c io rko w c ó w , z p ®  
b itych  p r z.eą o t o z e w a n ie  o ra z  ich t o k s l n y .

S zc ze p ie ń  om irounyeli  p f .zec iw p łon iczych  n ao g ó ł  E y y k o n a -  J 
ł t m  534; Stanowi to l lM lu  ty c h  dzieci,  u k tó r y c h  s tw ie rd z o n ą  
z o s ta ła  w  w ię k s z y m  lub m n ie jszy m  stopniu  w r a ż l i w o ś ć  na  p łon i­
ca,. ( S z ó s t a ®  2 2 1//'/o dzieci nie o t r z y m a ło  szczep ień  o c h ro n n y ch  

■ze \\H?g]ędu a lbo na  n ieodpow iedn i  s ta n  zdrowia," lub w s k u te k  
sp rz e c iw u  ro d z icó w .

Z l iczb y  23S obojga  płci  dzieci,  k tó re  p r z e s z ły  tf^wkrotiie  
sz czep ien ia  o ch ronne ,  uodporn iono  na  p ło n icę  TlEjo czy li  u w s z y s t ­
kich ich d o d a tn ia  reakejM na p łon icę  zm ien iła  się na  u jem ną. U q a ®  
porniony cli c h ło p c ó w  z a r e j e s t r o w a n o  , 72,5°/i>, d z ie w c z ą t  
S tą d  wyniKa, że  chłopcy ł f i tw ie jf t ię  n ieco  u o d p o rn ia ją  od d z ie w ­
cząt.

W  s to su n k u  do w ie k u  proc*ent uodporniony cli o bo jga  pici 
tak  s ię  ę j S d s t a w i a :  s iedm io latk i  s t a n o w ią  70 (7<>, S-miolatki W ,5"/u,
9 — W S i  10 lat  73"l«.

W n o s im y  ts ląd ,  że p o d a tn o ść  us t ro ju  Jna u o d porn ien ia  w z r a ­
s t a  ziAydekiem.

W  s to su n k u  do s to p n ia  w ra ż l iw o śc i  n a  p łon icę  u odporn ien ie  
os iągn ię to  — u dzieci z i iW y b i tn ie  d o d a tn ią l  r e a k c ją  D icka  —  
w  40'W, z dod a tn ią  r e a k c ją  w  70'7d i ze s ła b o  dod a tn ią  — wK-l"/u.

T ak ie ,  w y n ik i  d o w o d z ą ,  o d se te k  uodpornie i i ia  znajduje  
K ie  w  o d w r o tn y m  s to su n k u  d i ^  w ra ż l iw o śc i  na  p łonicę ,  czyli,  R e  

p r z y j w / i ę k S e j ^ W f a ż l i w S c i  o s iągu  się p iu i i e j s w  s top ień  u o d p o r ­
nienia.

P f l fcw m ijąc  o s iągn ię te  p rz e z  n as  w y n ik i  z  p p d an cm i  imżez 
innych  a u h w ó W ^ B w i d z i m y ,  u C  e 1 a r  k a  i S p a r  r  q w  e j p r o ­
cen t  u o d p o rn io n y ch  je'st nieci) mniejszy',  a lb o w ie m  w y n o s i  ty lk o  i 
6 6 , w  s to su n k u  do 71%7 «  nas.  B yć .  lńoźe  jednak ,  że różn ice  te w y ­
r ó w n a ją  się  p o ’/ z a p o z n a n iu  sig z - .ógó lnem  sp raw ó żd an io n i .  k tó re  
o p ra cu je  kol. G u ten tag ,  a  k tó re  ob jąć  p o w in n o  J J c a ł o k s z t a i t ' 
p racy ' w  ty tn  k ie ru n k u  lekarzy '  szkó ł  p o w s z e c h n y c h  m. Ł o d z i ;  by'ć 
moż^; wię-c, że  w ię k s z y  znaczn ie  m a te r j a ł  s t a ty s ty c z n y  zriii^ehuaJ] 
tę różn icę .  C o  się tyczy innych  a u to r ó w  —  g łó w n ie  DickaJ^Sj to' 
s am  p ro c en t  u o d p o rn io n y ch  ISięga już po k aźn e j  cyfr.y —  91,8, co 
o d p o w ia d a  hełmie u o d p o rn io n y ch  p r z e z  c h o ro b ę ,  P ra w d o p o d o b n ić ]  
j ednak  ta k  w y s o k ie  ■ cyfry ułRIpornienia zmi.iduja się w  z,ależności 
( d rż n a c z i i ic  w ię k sz e j  d a w k i  szczep ionk i  su m o w a n e j  p r z e ^ i l i c k i f l  
Iną p ra w ię  podygojnej.

Z  o b jaw ó w ,  k tó re  t o w a r z y s z y ł y  szczep ien iom  w a k c y n a  
o ch ro n n ą ,  należy' m ó w i ć m ^ r Ł a k c j i ,  j ak ą  w®\Yołu.ie w  us tro ju  tfil 
w a k c y n a .  ReakćKL ta sp ro v ęad za  się  do o b j a w ó w  o g ó ln y ch  i mićfj- 
sco w y c i i .  M u szę  jednak  w y z n a ć ,  że. o b s e r w a c ja  mt)rja w  ty m  wy ­
padku  nie byda z b y t  d o k ła d n a ;  że  w z g lę d u  na w a ru n k i  p ra c y  
w  szko le  i m a s o w e  szczep ien ia ,  nie mieĆjśnL' w o ln e g o  czVsu dla 
sy s te m a ty c z n e j  kon tro l i  w s z y s tk i c h  t§ c h  dzieci,  k tó re  <z ty c h  lub 
innych  p a w d t ló w  nie zijawiaiy się  p rz e z  f f l k Ł f f l i i  w  szko le  po 
z a s t r z y k n ie c iu  w a k c y n y ;  musieliśmy' w ię c .E g r a i i i ę z y c  się  do o b ­
se rw a c j i  ty lko  ty c h  w y p a d k ó w  w y b i tn ie  s i lnych  id ez y n ó w ,  o k t ó ­
r y c h  Zg s g iliśtny p o w iad o m ien i  p rzSz  ro d z ic ó w ,  Z w y b i tn ie  z a z n a ­
czonemu ob jaw am i  o d c zy n u  ogó lnego  na  [szczep ien ia  ‘o c h ro n n e  z a ­
n o to w a l i śm y  ć z t e r y  p r z y p a d k i  — trzy' u d z ie w c z ą t  i jeden  w ś r ó d  
ch ło p c ó w .  C ech o w ały '  się One w y s o k ą  ba rdzo ,  c iep ło tą  d o ^fo jr& el-  
s jusza ,  ogó luem  zk cz c rw ie m en ie in  p o w ło k  skóry',  a u d ^ ó c h  dz ie ­
w c z ą t  K E g i n ą j ^  przy' o g ó luem  jed n a k  d o b re m  sam o p o czu c iu .  P b .  
24-cli 'g o d z in a ch  w s z y s tk i e  obja-wy znikały'. B h d an ie  m ® z u  nic 
w y k a g a ło  żad n y c li  zmian. Go s ię j t iy czy  o d czy n u  m ie j s a c T w ^ S  t ' |  
należy' tu w s p o m n ie ć  o k i lkunas tu  p rz y p a d k a c l i  m o cn e g o  z a c z e r ­
w ien ien ia  skóryffl w  m iejscu źS ś . t rzy k n ięc ia - i  z n a c zn e g o  o b rz ęk u  
c a łeg o  m iąższu  w  tej cykolicA, co u t ru d n ia ło  p rzez , jk i lk a  dniff iho- 
dzenie.

. Ic s ta śm y  w  tem  sz c z ę s l iw e m  po łożen iu ,  że  po zsątrzyknięS! 
ciu wakcyniy  nie s p s s t r z c g a l i ś m y  p o w ik łań  ze s t r o n y  n e r e k S B a d p -  
niąć m oczu  u w s z y s tk i c h  dzieci p o d d an y c j j  wakć!?nacii  d o k o n y w a -
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j i ś m y  d w u k r o t n i e  —  p r z e d  s S H c p i e n i a m i  i z ^ i z  pb- T j f f l ń i H j n i u  t a -  
K c w y c l i ; w  m i ę d z y c z a s i e  z a ś  t y l k o  w  w y p a d k a c h  o s t r e j  r e a k c j i  
' • s t ro ju  n a  z a s t r z y k .  11' k i l k u  t y l k o  p r z y p a d k a c h  m o g l i ś m y  [ s r w i e r -  

Zlp P r z e m i m j ą ę y ,  n i e z n a c z n y  b i a l k o n i o c ^  ^ P . ó s t r z e ż i  n i a  r n Y ^ ę  
z b l i ż o n e  s u  b a r d z j  d o  s p ę s t r z p ż e ń  a m e r y k a ń s k i c h  l a u t o r ó w ,  k t f m b v  * 
n o t u j ą  ty lko ;  w  p o j e d y ń c z y c h  p r z y p a d k a c h  n i e w i e l k i e  b a r c f ż o  
z n i i a n y  w  m o c z u .  Z  n a s z y c h  a u t o j f w  r ó w n i e ż  o p t y i n i s t y c 5 ^ i e v d a i m J  

^ - © d u j e m ^  w . - p n ą c y  C c  1 a  r  k a .  I w o i i i g f s t  , w  k w e s t j i  t e j  Ł  a  w ;  y -  
11 0 \y  i c  z  i B  o  h d ą ,n  o w  i c  z  ó  w  n a  z H m u j ą  o d r ę b n e  s t a n o w i s k o ;
2 b ezb y  f f o S iu u o d p o rn io n y ch  dzieci w  4(Ętu z g ó r ą  p r o c e n ta c h  
Wykazali mii o d c z y n y  lK-rk^we. S p o s t r z e ż e n ia  w ię k sz o śc i  loflegów 
z Łodzi, k tó r z y  p rz e p ro w a d z a l i  s zczep ien ia  w  tak im że  jak ja »Fo- 
'sunBj- zg odne  są  a  moimi, a ty lko jeden kolega ,  k tó ry  p r z e p r o w a -  
cl/|l jednak n iew ie lką  ilość szczep ień ,  W y k azu je  zm iany  mojSzu 
szcz'epe.n_\'ch dzieci yv zn aeSnym  odse tku .  Śc is łe  jed n ak  badan ie  
n" 'ezu  nie b y ło  d o k o n y w a n e .

W  planie, elp k tó re g o  st.QłsBwali™i.v sic p r z y  o p ra iM fa n i t i  
t eg o  re fe ra tu ,  f iguruje  r u b r y k a ,  n o tu jąca  p rz y p ad k i  p łon icy  u dziei^L 
PndEgas Szczepienia  ich w a k c y n ą  o c h ro n n ą  lub po nieli, j a k L ó w ? J  
'•jeż P rzypadk i  płonice' w  najbliższe  in o t iS ken iu  szczep io n y c h  dzie- 
c2 j0 b e c i i i e ,  po u p ły w ie  cewerech z g ó ra  niięgięcy od e-piSn u k o ń ­
czenia .szczepień  pc lironnycli ,  m o że m y  s tw ie rd z i™  z c a łą  d o k ła ­
dnością, że p r z y p a d k ó w  p łon icy  u szC zepionych  dzieci nic b y ło ;  
'b d c ia ż  w  każnUj^ze szkół,  w  k tó r y c h  p j^ e p r .p w jd z a łc m  s^cfzepie- 
nki, z a re je s t r o w a n o  po k i lkanaśc ie  w y p a d k ó w  płonięj ' u dziećtj nie 
szczepionych.

Z-a.pomniałem z a z p ą c z y ć  n a  . m t ę p i o  do sp ra w o z d an ia ,
' rzy s tąp il iśm y  do szczep ień  nchron.Njic.li, k ied y  pojredy ńcze  w J H  
Padki zb liżającej  sfę epidemji p h m ic y  już Ł jj lv  s tw ie rd zo n e ,  
a ^  £?as ic  n a sze j  akcji  “t^pidunja  p®tepo'Wat'a . P r i S b i e g  jej jednak 
11 a ogół b j  1 łag o d n y .

Z as łu j l i je  i m - z  o Jna w z m ia n k ę  fakt,  żc w  ty m ż e  o k res ie  za- 
je je s t ro w a łe m  3 p rz y p a d k i  p ło n icy  u dziecitfszKoł p o w sze ch n y c h ,  
które, p r z e sy ły  ty lko .  p ró b n e  s ^ z e p i c n i a  po Dicku i w y k a z a ł y  w y -  
mtnie dodatnią ,  r e ak c ję  © c k H ( +  +  ). R ówniQżM .m oto\ył ino  2  p r z y ­
padki p ł o n f ty j  w  luijtMiśśzgm o toczen iu  dzieci , . .k tóre  zo s ta ły  (już 
"• dpornioiie  prziiź  sz c z c p ie n i iu a ę h ro im e .  CTdzice  tycli dzieci , ufni 
w itkk^ z b a w ie n n ą  szczep ień ,  n ieEaolołwali  ich .od c h o ry c h .  N a tu ­
ralnie, że dzieci tc  z o s t a ły  n a ty c h m ia s t  ^ y e l i m i a ó ^ f i n e  ,zc. szko ły .  
Łhajdują się 'guo p,  d moją  o b s e r w a c ją  i są  zupełnlBffadftEwc.

K P o d a n e  tu  f a k t y ,  c h o c i a ż  s ą . - p o j e d y  n c z e j . z a s ł u g u j ą '  i^ d n a^ , , '  
n ;t S iu i to w iT n ie .  .Po‘d o b i ie  f a k t y  c y t o w a ł  mi t a k ż e  j e d e n  z k o l e g ó w  
b>gjenistóktv s z k o l n y c h .

Kończąc!  n o to r y c z n ą  s t ro n ę  m ej®  re fe ra tu ,  p r z e c h o d z ę  do 
Wniosków, k tó r e  z a i ia lE y  [ a u ty s ty c z n e g o  m a te r ia łu  m o ż n i  w y -  
c >hg-nąe. A c zk d r o f f i  d o św ia d c ze n ie  d ługole tn ie  n a u c z y ły  mię z a ­
c h o w y w a ć  .się z p e w n ą  r e z e r w ą  w o b e c  w f f ie lk ic i  k a te g o r y c z n y c h  
Wniosków, -apartycl i  na  s t a ty s ty c e ,  to j e d n a k . r o z w a ż a n i a  n ad  z g o ­
dności ą  w y n i k ł y  o s iąg n ię ty ch  p rz e z  ro z m a i ty c h  o b se rw a to ró w ^  
d Łikże osabjŚSte w ra ż e n ia  m oje  i w ię k sz o śc i  k o leg m v  h ig ien is tów  
sz-ka? p o w s z e c h n y c h  m. Łodzi ,  u sp o sab ia ją  n a s  optymisłtfjmzme 
Względem o s ta te c z n e g o  tr ium fu  idei G a b r y  c z e w"s k i e g o 
1 W ciSeiua  jej w  ż y c ie  w  bliskie j jS z y sz lo śc i .  Q» s u s ^ n ś  ty c z y  

niosków, k tó re  tuożua  yvypr,o\Vadzić z moicli Ę g ipb istycli  sp o ­
strzeżeń ,  to s p r o w a d z a ją  się ottń! do u s t ę p u j ą c y c h  p r z e s ł a n e k :

l - n io  O d c z y n ,  w y w o ł a n y  -p rz e z  Y .a s t r z y k iw a n ie  t o k s y n y  Di-  
ck b u w a ż a m  n a j e ż y  za  s w o i s t y ;  m i ę d z y  iu n e m i  z a  d o w ó d  s ł u ż y ć  
•'l0 g ą  p r z y p a d k i  z a c h o r o w a ń  n a  p ł o n i c ę  u dz ie c i ,  z  y y y b i tn ic  a o -  
dntn im  o d c z y n e m  D ic k a .  Z a c h o r o w a ń  z u j e m n y m  o d c z y u e n f t T ,  n a -  
s KYin m a t c r j a l e  s t a t y s t y c z n y m  n ie  “n o t o w a n o .

2do ■jDflffsyna p r z y g o to w a n a  z p a c io r k o w c ó w  sw o is ty c l i  'j es t  
^w U stą  j uodporn ia  p r z e c iw  p łon icy .  D o w o d z i  te g o  p r z e d e w s z y s t -  

,eni s ta le  t o w a r z y s z ą c a  u odporn ien iu  zm iana  dodatnięyóót odc,2y- 
nU Dicku na u jem ny.  P&zcrteni c y to w a n e  w y ż e j  p rz y p ad k i  k l in H m e -  
Ł° o b razu  p ion icy  u iiiekti5rVc.li dzieci po z a s t r z y k n ię c ia c h
i >kstS f iS H

Nakoniec ,  zmimieiine są- p rz y to c z o n e  już p rz ra e m n ie  fakty ,  
kiedy dzieci u o d p o rn io n e  na  p łonicę  nie b y ł y '  izolowane. od clio- 
•Vch na tę  cln robę ,  a jednak  nie z a r a ż a ł y  się ;  p r z e m a w ia  to tak ż e  
■ a fyjpfcjść  n asze j  tezy .  T ąk  się p r z e d s t a w ią  doda tn ia  s t r o n a K m a -  
Wiapej tu s p r a w y .  O d tv ro tn ą  s t r o n ą  m eda lu  *fe5f kyyęstja  t rw a ło ś c i  
l|edp(>m ieuia na  płonice ,  k tó r a  obeertfe je s t  je s zc ze  p ro b lem ,l ty cz -  
'R. P o m y ś ln e  ro z w ią z a n ie  tego  w a ż n e g & J ia rd z o  zag ad n ien ia  z ą d e c y -  

"K ostatec7.nie o p ra k ty c z n e j  don iosłośc i  i ^ i r t ó ś c i  's i^zep ień  
o chronnych .  Ełfiłją  tec lmiczi ia  s t r o n a  s z c ze p ie ń  osb ro i inyc l i  pcyzo- 
sŁiwia w ie le  do ży czen ia ,  tak  pod w z g lę d e m  d ługośc i  o k re su  cjza-i' 
Su’ W  k tó r  j i i i  sie  te szeąep ien ia  o d b y w a ją ,  jak  i dawkow.jbiia  w a k -  

uodporn ia jące j,  k tó re  jes t  jeszcze- b a r d z o  d o w o łn e  i u r o z i m - ‘ 
•łych a u to r ó w  różne .  WItde jćdnhk  okolieziiośi ii  już dziś- przem awia;  
Za Km, że  zb liżam y  się do pom y śln eg o ,  r o z s t r z y g n ię c ia  tego  z « j l  
Sudnienia. P p a c d e w s z y s tk ic m  jpćfsiadamj taki p ro b ie rz ,  jak iego

b ra k  nąrni p r z j r innycli szczep ien iach  óćhro im y ch ,  n a p r z y k ła d  p r z y  
d u rz ę  b r z u s z ł^ a n ;  m am  tu na  m yśli  p ró b ę  w ra ż l iw o śc i  .Dicków, 
którti  m .ażem y s ta le  posiugiw.ać się p.rzv kontrSli  t rw a ło ś c i  upd-  
pornicniaJŁia  p łon icę  w  dow oln ie  w j rb r a n y m R z a s i c ,  nie cze k a ją c  
n a s tęp n e j  epidemji.

D ickow ie  no tu ją  już Kznaczna i l^ ść  f a k tó w  św ia d c z ą c y c h  
o t rw a ło ś c i  uodporn ien ia  do os iem n as tu  z g ó r ą  m ies ięcy .  Zdaniem  
ich, cćiłepjo-wodzenie za leżeć  b ędzie  od ^yiększSj d a w k i  sijcKępionki 

R y .dpci  n iająecj.
W o^óle- n o r m y  d a w e k  w a k c y n y  ffmdporniaiacej, p o le la i je  f 

p rż e z  W a r s z a w s k i  In s ty tu t  H]x'jeniczny, w y d a ją  'im' się zb.\-t m alc -  
mi i dla togę  u w a ż a łb y m  za w sM izan e  P0AVięk6Żsi^io^|icll, k o s z t tm  
z r e d u k d w n i a  t i ;żee lik ro tnegfl*ekresi i  sfeczcpicń do d w ó ch k ro tn e-  
go. P ro p o z y c ja  tak a  m oże  owy d a ć  sie dz iw ną  w ó b e c  p rĄ j ty k o w a -  
n ego  już n iek iedy  c z te r o k r o tn c j jo .p k r c s u  s? ę z e p ic ń ,B p ie r lu n  jednak  
i S n ą  n iek tó ry ch  f ak tach  z m c j | j  i 'bse rw Sc ji ,  a m ianow ic ie :  w  l i c z ­
bie dzieci u o d p o rn io n y ch  i p o d d a n y ch  k on tro lne j  reakc ji  D icków, 
z a n o to w a łe m  k i lkanaście ,  któfie p j&esz jy  ty lko  d w u k ro tn e  s z c z e ­
pienia, a lb o w iem  dla r o z i S i t y c h  p o w o a ó w  p rzep u śc i l i  jechio ^ 
szczep ień  k o le jn y c h ;  p o w ię k sz y łe m  n a to m ias t  im p p w tó r n ą  d a w k o  
szczep ionk i  do 2,1* c m 3, i K on tró lna  p ró b a  D icka  wyki^zuia 
n w s z y s tk ic h  -icli H m ia n ę  dodatn ie j  real(cji na  u jem ną.  W y d a je  mi 
się też  n iezu p e łn ie  z rp żu m ia łc in  usta len ie  je d n a k o w y c h  d a w e k  to- 
k ś j rny  m o d p o n iia jąee j  n a  okfejSi od lat 6-ciu do 14-tn.

K o ń c z ą r ^ w o j e  sp ra w o z d a n ie  p o z w a la m  simie p o s ta w ie  n a ­
s tępujący w n io se k :  p rzy /ąw ,szy  pod u w a g ę  w s z y s tk i e  p ro  i co n tra ,  
k tó re  sie  "w o m aw ia n e j  tu k w e s t i i  z azn aeży iy -  n a le ż y  s tw ie rdz ić ,  
że  i^zczep ien ia ' 'o c l i ro ju ie  p rz e c iw p to n ic j®  s ta n o w ią  p o w a ż n ą  zdo- 
b y S  w  dzied^iiiie immuiidlogii p ra k ty c z n e j  i że  d a f f l a  akcja  
v/ ty m  k ie ru n k u  jes t  wslmzai-tą.

B » ś ą d z ą c  3  tegąd  jak się ta  s p r a w a  n a w i j a  w  ognisku  naszej  
yfTpdz^ nauk iiw e j  — P a ń s t w o w y m  In s ty tu c ie  Higjćnjło możma mieć 
nadzieję ,  że  w  zak re s ie  d ld szy ch  s tu d ió w  inuł nod^tirn ien iem  na 
płonicę  n a u k a  p o lsk a  zajm ie  o d p o w ied n ie  s t a n o w isk o ;  m y  zhś  p rż ez  
dalszą. ( iKserwację  i s k rz ę tn e  iH>-to\vanie d a ls zy c h  lo só w  u o d p o r ­
nienia na  laloiiicę u naszycl i  p a c je n tó w  p /ż y c z y n ić  się  m ożemy' dy.'"| 
u w y p u k le n ia  osiąg ińę tyc l i  już r e zu l ta ó w .

PfURADNIK JĘZYKOWY.

Antoni N A SIŁ O W SK I.  S o sn o w iec .

W  o b ro n ie  „ łeczn ik a"  i „ łeczn iczk i“ .

P .  G. L. Nr. 19 i 22, z r. 1 5 ^ V :

U zupełn ia jąc  i z a o k rą g la jąc  n ie jako  s w e  r o z w a ż a n ia  nad 
w p r o ^ a t l z e i i i c m  do jęz y k a  po lsk iego  s tó w  „leczniii" i „Icczjńęzka", 
o zr iacza jącyeh  ty ch P t- i t s i ę  leczą  w  leizniskuch —  dorzucił:  j&s&ze 
w in ienęm  kilką m y ś l i ,  H iSżerpn ię tych  g łó w n ie  z e  s ło w n ik ó w  
i z dzie ł  o języ k u  p o l s k im

P o m y s ł  m ó j . o n o w c t w M z e  *) , leczn ik“ (.,ćYka“ ) p o w s la !  s a ­
m ois tn ie ;  d o p iero  w  n a s tę p s tw ie  ju ż ’ p ®  w y  słani u p ie rw sze j  no ta tk i  
z a P g j le m  się r o z c z y ty w a ć  w  odpowdednjem  piśmiemirictwie (g łó ­
w nie  „ s ło w n ik ac h " ) ,  n a b ic ra ią o  c o ra z  w ięce j  p rzek o n an ia ,  ż'e wgy- 
liiieniony' w V rą ?  d o b ra łe m  fzczęś i iw ie ,  że  f e s t  on z g o d n y  z ducirem 
ji^y.ka.

S ło w o  „ k u ra c ju s z "  (wedl .  s to w n .  m /, .  poi.)  jest  w y r a Ą m  
ż a r to b l iw y m  (5d k u ra c ja  s*żart( ;b liw 'em  p r z y s ^ H w a n i c m  do tac. 
r.-du enrat i i ) .  f tk re ś le n ie  takie  nie św ia d c z y  p o c h le b n ie , 'J  tymi w ła ­
z ie  do nąszegcsł ję^yka .

W  s ło w n ik u  sp o tk a łe m  c a łą  g ru p ę  wyfazó}?' od pnia  lek  
hffirzBm&lp n ży w an y c l i ,  o k tó ry ch  t r z e b a b y  p rz y p o m n ie ć  i w p ro -  
m d z i ć  w' obieg, gąstcpu.iąc p o ż y cz k i  pbce :  

leczina (leczalnia) —  szpita l;
leczebnia (lekunuu) —  u zd ro w isk o  =  san a to r ju m ,  (—  ambu- 

la to r jnm , p rz y ch o d n ia ) ;
leczuch —  zły', n ieumiejętny ' lek a rz :  
teczycicl: —  ten co iecSy ( rzeczow nik  c z 3 m y ) .
L e fz n is k o  (podob. l t t n S o )  —  m ie jscow ość  p rz e z n te z o n a  ns4( 

po b y t  dla- leczącycli  sie  ('J e c z n ik ó w "  i „ ieczni^zek"),  a co. dotą.l 
n iewłaściw ie  n fe y w a l tó m y  u zd r o w is k ie m ; ten osta tn i  w y r a z  winien

*) W e d łu g  u s ta lo n eg o  n i ianów ii ic tw a  w  dziedzin ie  j ę z y k o ­
z n a w s t w a  s ło w o  nowotwór =  neologizm  ( ^ i r ó w n o  d o b rz e  jak  i ż.l-e 
d o b r a n y ) ;  n a te o n a s t  w y r a z  p o ż y c z o n y  z E ez y k a  obcego  n a z y w a ją  
włazem. W  Nr. 19 Jy. G. L. u ży łem  s ło w a  J j w o H ł "  n iew ła -  

i j ć l w i e  z am ia s t  . .w łaz"  (m ia łem  na myśli  p o d o b ień s tw .^  z „iiqWo- 
tw o f e m "  w  m ed y cy n ie ) .
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o z n ac za ć  p rz ed e w sz y s tk iem  z a k ła d  leczn iczy  ( =  s a n a to r iu m )
A więc n a leża ło b y  mów_ić'i p i s : u e c z n is k o  B u sk , lęę zn isko  R a b ­
ka  i t. p., a n a to m ias t  „ u zd ro w isko  (leczeb n ia , leka rn ia ) im . D łu ­
sk ich " .

P r z y c h o d z i ło  mi na  m y ś l  i s łow o „leczn ia k" , co _bardziei p o d ­
k re ś la ło b y  b ierność  niż „ leczn ik" . S ięgnąłem  do podobieńs tw  i sp o ­
tka łem  vvTsłowniku w y r a z  „ le tn iak"  (złodz.),  o z n a c z a ją c y  k r a d z ie ż  
W m ieszkan iu  tych ,  ęt( w y je ch a l i  na  le tn isko  (t. j. l e tn ików ).  W o b e c  
c ze g o  i w y r a z  „leczniak-" nie w z b u d z i  chyblazalufaii ia .

.lak w id z im y  s ło w o  „ le c zn ik "  ( , ,czka")  w e jść  m ajfc  śmiało 
Bako d o b ry  g ro sz  w  obieg m o w y  polskiej  w to w a rz y s tw ie  dość  po1- 
kMjTem w y r a z ó w  od pnia  lek  ( le c z ) ,  a  p rz y p o m n ieć  nic zaW adzu 
że  pień ten. jest  p ra s ło w ia ń s k ą  p o ż y c z k ą  zV g o ck iego  (a t a m ta  
z ce l tyck iego) .

G d y b y  k toś  ch c ia ł  s ięg n ąć  do ź ró d ła  czysto)‘ p ru s lo w ia m k ie -  
g o f t o  znajdzie  2 pnie .0 p o k r e w n y m " in a d z e n ie :  1) cal (cały,  c a ło ­
wać) —  z n ac zy ło  ongiś  zd rów ,  u z d ra w ia ć ;  2 ) dag- — zdrowie,  (nie- 
dąg  — c h o ro b a) .  Jak o G m ie  o b u m a r łe  ( l - s z y  zmienił  znaczen ie)  nie 
b u d z ą  one k o ja rz eń  ż y w y c h  w  n a sz y c h  umjjSjąch, ale  w-łateiie k o ­
n ieczne j  pogrzeby  m o ż n a b y  m yśleć  o u tw o rz en iu  od nich o d p o ­
wiedn ich  w y ra zó /w  (pnie te w  p i e rw ó tn e m  znaetfemu odiia leźćj  
m o żn a  w  jęz y k a c h  slo.wiańskich).

P o s z u k u ją c  d i r t to d ó w  dla p r a w e g i i  pocho d zen ia  „ leczn ika"  
n a tk n ą łe m  n a  rośl inę  o z n ac zo n ą  tern m ianem . Dzięki  uprzejm ości  
prof.  p r z y r o d y , w  tut.  semin, naucz .  J. W ie rzb ic k ie g o  d o w ie d z ia łe m  

*s-ię, że- r z a d k ą  tę roś l inę  spdtka 'ć  m o żn a  w  w i lg o tn y c h  lasach  g ó ­
r z y s t y c h  m ie jsco w o śc i  (luśSy K a r p a t  aż1 po  k o so d rz e w in y ) ;  nitSfeclo- 
ła łem  jed n ak  siy d o w ied z ieć  d laćaeg o lf tak  go n a z w a t ie f i  czy  p o ­
s iada  w łasin rec j  leczn icze .  J ę ^ k  raVTski nie boi się  wyrjjT^jjw d w u ­
z n a c zn y c h  (n. p. p o d ró żn ik  roś/ .);-  ch y b a  i d w u z n ac z n o ść  J w z n ik a "  
nie s p ra w i  k łopo tu  piśz-ącym i m ó w iąc y m .

Piśm iennictw o.

1) J. K arłow icz, Ad. Kryński i W ład . N ied źw ied z ia : , .S łow n ik  jęz. poI.“ . 
?) Al. Briickner: ,,S Iow n . etym olog , jęz. p o l.“ ; ten że: , .D zieje język a  poIsk .“ ; 
4) S t. Żerom ski: .Snobizm  i postęp**; 5) B row icz , C iechan ow sk i, Kryński i inni: 
..S lo w n . lek . polski**.; 0) S zafer i K ulczyńsk i: „ R oślin y  polskie**; 7) P oste l (p rze­
róbka C h m ielew sk iego ): , ,K lucz do oznaczania  roślin**.

OCENY.

M. S c h a c h e r l :  T  lit rapie[ d e r  o rgan ischen  N erffen kra n k-  
heilen . W y d .  j J ^ S p r in g e r ,  W ie d eń  1927, str .  14]. C e n a  6.90 zł. 
m arek .

S c h a c h e r l ,  z a rząd za jący '  s ta c ją  lieurol^ictyjKmą szp i ta la  
,  F r a n c is z k a  Jó z e fa  w  W jedniu ,  b y ł y  as'vSfent kliniki n e r w o w o - p s y -  

c h ia t ry c z n e j  w  W a g r a m ,  m ia ł  sz c z ę ś l iw ą  a  a k tu a ln ą  m yśl  z w ię ­
z łeg o  sk re ś le n ia  s ta n u  o b e cn e g o  te ra p j i  c lfs rób  o.rganicznycli  u k ła ­
du n e r w o w e g o .  O p ie ra jąc  się p r z e w a ż n ie  n a  d o św ia d c ze n iu  klinicz- 
nem, w  tej klinice z d o b y te m ,  p o św ię c a  d ość  skębrnnie 2 ty lko  r o z ­
d z ia ły  p ra w ie  w s z y s tk im  drganopat.iom m ózgu  i rdzen ia ,  n e r w ó w  
i mięśni, w  s łu sz n e m  praykonajiin ,  że  w  w ię k sz o śc i  p rz y p a d k ó w  
j e s to śm y  tu ta j  bezsilni.  9 n a to m ia s t  r o z d z ia łó w  udzie la  c ie rp ieniom  
syfil ityteznym i m etafjy f i l i tycznym , z w ią d e m  i p o ra że n ie m  postę -  
p u jącem  na  czele .  Bliżej r o z p ra w ia  się  t a k ż e  z n ie d o w ła d e m  mięśni 
o czn y ch ,  zan ik iem  n e r w ó w  w z r o lm w y c h ,  m a i p e r fo r u n ltd n  pied, 
a r t r o -  i c s te o p a t j a m i  i t. p. W  o so b n y c h  ro z d z ia ła c h  znajdują;. o m ó ­
wienie s p r a w y  p ar exe llen ce  t e r a p e u ty c z n e  ja k  n. p. leezfcnie r tędią?  
jodem , s a l ^ a r s a n e r n ,  b i s m u te n r  g o r ą c z k ą  ( tuberku l iną ,  szczep io n k ą  
d u ru  b rz u s z n e g o  i p o w ro tn e g o ,  g r o n k o w c a ,  w a k c y i ic u r y n ą ,  s z c z e ­
pieniem  z imnicy, p ro tc in o tc ra p ją ,  so d ą  n u k le in o w ą  i t. d.). P o  je ­
d n y m  w r e s z c ie  ro zd z ia le  p o św ię c a  a u to r  ho rm o n o -M ilek tro -  endo-  
lum balncj  terapji ,  u w zg lęd n ia ją c  w sz ę d z ie  p o r ó w n a w c z o  da\Vną 
i w s p ó łc z e s n ą  m e to d y k ę .

W y k ła d  p r z e j r z y s ty  i p o to c z y s ty .  Z p iśm ie n ic tw a  u w z g lę d ­
n iono obok  n iem ieck ich  a u to r ó w  O p p e n h e i m a, N o u ii e g o, 
E h r  1 i c h a i F i s c h e r a  jedyn ie  p r a c e  w ie d eń sk ic h  klinik. C en a  
(6.90 mk. z ło ty ch ) ,  jak n a  s tosunk i  n iem iec k o -au s tr ja ck ie .  w z g lę ­
dnie p rz y s tę p n a .

H. H ig ier  (W a r s z a w a ) .

A.C. G u i 11 a u m c. „ L es R a d ia tio n s L u m in eu ses  en P h y s io - 
logiet e t T h era p eu lig iie" . I. tom. 516 s tron .  M a s o n  et C om p. W y d .  
1927 r.

L eczen ie  p rom ien iam i św ie t lnem i s ta ło  się w  osta tn ich  dz ie ­
s ią tk a ch  lat,  z w ła s z c z a  dzięki z a s to so w an iu  sz tu cz n y ch  ź ró d e ł  św ia ­
t ła  —  m e to d ą  b a rd z o  popularną i m odną. N ies te ty  w łaśn ie  ta popu­

l a r y z a c j a  sp o w o d o w a ła ,  że p rz y  b ezk ry ty cz n e rn  s t33SVaniu tej ■me­
to d y  w yniki  lecznicze są  n ie raz  ró w n e  zeru  lub w ręcz  szkodliwe.

P r z y c z y r a  tego  jes t  to, że z n a c z n y  odse tek  l e k a r z y  s tH u ju -  
ćych  'św ia t ło - lecz li ic tw o o g ran icza  się  do wskazfewek c zy s to  p r a ­
k ty c z n y c h  o d n R z ą c y c h  r:s)^ do d aw k i  Nświatła i ilcjsci naświe tlań ,  
a n iezna  zupełn ie  u zasad n ien ia  su b te ln y c h  p r o c e s ó w  bio-cheinjo-fi-  
z y c z n y c h  jak ie  s ię  w  o rgan izm ie  liidzKim pod w p ły w em  naśw ie tlań  
o d g ry w a ją .

K .dążkę tę nap isa ł  nie z a w o d o w y  ac t im n-therupeuta ,  ale  b a ­
d a cz  dla k tó rego ,  zg łęb ien ie  p ro b lem u  dz ia łan ia  p rom ien i  św ie -  8 
thłycli n j u s t r ó j  ż y w y .  — jes t  t y l k o ' jedncm  z ogniw  b a d a ń  nad 
f i z jo p a to lo g ią  o g ó ln ą -  cz ło w iek a .  Aul&r c y tu ją c  fa k ta  o s h m o i i e  
p rz e z  innych  a u to ró w ,  p o w o łu je  śię  b a rd z o  czę s to  na  w ła sn e  b a d a ­
nia dpśw iadcza lire j  Wykonane, na  z w ie rz ę ta c h .  Po  k ró tk im  w s tęp ie  
ż 1 p o d s ta w o w e m i  w ia d o m o śc iam i  $  op tyk i  i po' k r y ty c z n c m  o m ó j  
w ieu iu  p o sz c z e g ó ln y c h  s z tu cz n y ch  ź ró d e ł  św ia t ła ,  p rż ec h o d z i  au to r  
do an a l izo w a n ia  m ech an izm u  sam o czy n n e j ,  lub też  sz tu czn e j  o s łony  
u s t ro jó w  p rz e d  pr. śWiethieini,  daieptzajiimje się m ie jśco w etn  i ogó l ,®  
nem  dzia łan iem  ■światła. N a s tę p n e  ro z d z ia ły  p o św ię c o n e  są  b&rd.żE , 
c ie k a w e m u  p ro b lem o w i  uczu lan ia  tkanek ,  a  skóry ' w  i& tzeg^ li io ś t t  

ińa pr. św iet l .  K o ł m iw y  r ę z d z ia ł  w r e s z c ie  o b e jm u jący  z a led w ie  60 
scron, t r a k tu je  o p ra k ty ę a n e n m z u s to s o w a i i iu  św ia t ła  w  leczn ic tw ie ,  
co  w  s to su n k u  do Saipści  516 stf .  — s ta n o w i  zn ikom ą c z ę s u  L ee^e -  i 
nie clnTfób s k ó rn y c h  św ia t łe m  o m a w ia  a u to r  na  4 s t ro n a ch .  N„ 
k ońcu  znajdu je  się  w y ją tk o w o  o b s z e rn a  b ib liograf ia  z z a k re su  b a ­
dań  n ad  pr. św ie t lnem i i z a s to s o w a n ia  leczn iczeg o  tyęhże.. . .

Dla k a ż d e g o  k to  się p o w a żn ie  św ia t lo - l c e z n ic tw e m  zajmuje  
w s k a r a n e m  jes t  zapoznanie- się z k s ią ż k ą  p. A. C. Guil lau ine‘a.

K a u c zy ń sk i  (Lwów).

---------------
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1' cziiych. — U m o w a  z lek a rz a m i  {Kasy c h o f y c h  m. Po z n a n ia .  — 49. 
B u c h li c i m : W m d za  K a sy  c h o ry ch .  —  K. J a  r o.s z e w  s k i: 
Takich l e k a r z y  c h c e m y  m ieć  wl K a ja c h  c h o ry ch .  — Dr. R. B.: 
N ow a u s t a w a  o ap ia tac l i  s t e m p lo w y c h  a  u b ezp ieczen ie  spo łeczne .

PRZEGLĄD PIŚMIENNICTWA.

P iśm ienn ictw o jugosłow iań sk ie .

L ijećnieki Yjesnik.

1927. Nr. 5. Zagrab .

P o z d ro w ie n ie  1. W s z e c h s ło w ia ń s k ie g ó  Ż jkzdu  L e k a r z y  
w  W a r s z a w ie .

P r  o t  L. H i r s c h f e l d :  D och o d zen ie  ojccm hra za  p o m ocą  
badań se ro lo g iczn yc h . A u to r  p rz ed s ta w ia  wyjmki swoich  b a d ań  nad 
dz iedziczen iem  w ła sn o śc i  i ^ f f lg lu ty n a ey jn y ch ,  ro zm a ity c li  , g rup  
krwi. O m aw ia  też  znaczen ie  ty ch  b a d ań  dla m e d y c y n y  sądow ej .  
R z eczy  te  ś ą  z n an e  już  czy te ln ikom  polskim.

P ro f .  Fr.  S i n e t a n k a : ; ©  ro zm ieszc ze n iu  k rw i  iv p o m c ze -  
S ó h iych  n a rządach . W  obszerne j  jtej p r a ć y  za jm u je  się au to r  przy7- 
c^ynam i n ierów non in  n ieg o  ro zm ieszczen ia  k rw i  w ro z m a ity c h  o r ­
ganach .  U w zg lęd n ia ją c  p r a w o  P 6'ishnillc‘a, ro z p a t ru je  a u to r  u g ię ­

c i e  adhcśji ,  i daShodzi na  . jf tu ls tawie  sw oic l i  d o św ia d c ze ń  dej 
Wniosku, żjej a d h ez ja  nic m a  zfiaczenia  dla zag ad n ien ia  k rą ż e h ia  
k rw i.  Rożcjział k r w i \ i£ ś t  n a to m ia s t  zJrfoisjym od sp o so b u  r o z g a ł ę ­
zień naczy-ń krwionośnych ,,  w  sz czeg ó ln o śc i  tę tn ic ,  a  to od ilości, 
P rzek ro ju  i d ługośc i  g a łą z e k  tę tn iczy ch ,  O bok  tę tn i fzc k  m ają  z n a ­
czenie d la  w y s y c e n ia  k rw ią  t a k ż e  n a c ż y n ia  w ło so w ate .  Odruchy7 
n aczyn iow e  regu lu ją  d o p ły w  k rw i .  W ię k s z e  zn aczen ie  niż ' z w o l ­
nienie waz.okonstrykc.i i  m a  c z y n n a  w azo d i la ta c ja .  J e s t  ona n a ­
s tę p s tw e m  z a d z ia J a u ia R u b s ta n c y j  sw o iśc ie  ro z s z e r z a j ą c y c h  n a c z y ­
nia ( e s t r y  c h o l in y ? ? ) .

P ro f .  L. S t a n o j e v i ć :  M o rd e rs tw o  i poran ien ie  p rze z  
ikaprala  ża n d a rm e rii  vJ c zu s ie w h o ro b tiw e g o  napadu.

O s t r y  n a p a d  u schizpfkeińka.
Dr,  I. G l a y g a n :  M en m g itis  sp iua lis  ad h a eśiva . J a k o  n a s tę p ­

s tw o  m en. spin. Edli. w y s tą p i ł  uc isk  rdzen ia ,  p o s tę p u ją ca  p a rap lc :  
gia, z a b u rz en ia  czucia . Ro-apozjnanie u s ta lono  p rzez  b a d an ie  p łynu  
m.-rdz.  i m y e lo g ra f ją ,  a p o tw ie rd z o n o  w  cza s ie ,  obdukcji .

Dr.  I. S  z  a  b o k  y :" W a ż n o ś ć  lec zn icza  k lim a tu , l r  s z c z e g ó l­
n ośc i w ilg o tn eg o , ciep łego  p r z y  g ru ź lic y  piuc.

S p r a w o z d a n i e , ' ‘Brbli&grafja s ło w ia ń sk a ,  S p ra w y 7 z a w o d o w e ,  
M e d y c y n a  sp o łeczn a ,  (Zjazdy7 i pos iedzen ia .  S p ra w y 7 b ieżące j*

M edicinski P reg led ,

1927. R. U. Nr.  1 F B e lg rą d -Z a g rz e b -L  ublana-Sofja.

Słoyyo od redakcji .
A. H o 1 s t e : L eczen ie  nie sw o iste .
W . E. P a u l i :  Z n a czen ie  f i z y k i  iv m e d yc y n ie .
F.  R o H o j :  O w y k w ita c h  tw a rd u w y c h  ( sc lek o sifo rm is) w y -  

w o ia n yc h  p rze z  P rątka  bh ideą& ffa
S.  P  e i ; ć : Is fd ia  i zn a czen ie  k o m ó re k  c e n tro -m ie szk o w y c h  

tr zu s tk i.
M.  A r n o v  1 j o v  i ć:  O w p ły w ie  w ó d  m in era ln ych  w V rnji- 

ci na ró w im w d g ą  kw a sb w o -z tisa d o w u  ustro ju
F.  G r o s  p i ć :  K yphosjęg  do rsu lis  ado lescen tium .
L. S t a u otj’«i' W - t i r  O osłabieniu  pamiCyi W d em en tia  senilis  

z  p u n k tu  w idzenia, p sy c h ia try .  '
S. N i k o 1 a j e v  i ć: "Leczenie ch iru rg iczn e  n ą p h ro źsl w y i ro -  

ianej suhlim atein .
A . R  a d o i  a v  1 j e v  i ć i S.  .1 a n k o v i ć : S f  tu c zn e  pneiuuo- 

pgricard ium . Ę r z y c z y i f lS  do  kliniki w y s ię k ó w  osie rdz iow ych .
D. J. P o  p o v i ć :  Z n a czen ie  b a k te r io lo g ii dla ch irurg ii

iv czciśie- p o ko ju  i w o jn y .
U.  S.  R u ż i c i ć :  O sesek  se rb sk i, ja k  go  p rzed s ta w ia ją  na  

m alo w id ła ch  X III i X IV . w ieku .
S p r a w o z d a n ia  z p iśm ienn ic tw a ,  Z jazdy ,  .pos iedzen ia ,  S p r a w y  

biśżrfce.
L e s z c z y ń s k i  (Lwó w ) .

P iśm ienn ictw o czesk ie .

C asop. lek. ćesk .

R. LXVI. I. 25.
Pi;of. Dr. A. .1 i r a s»c k  i Dr. girl N i t e k :  D n a  p r z y p a d k i  

syrin g o m yel.ii o p ero w a n e j m e to d ą  P ussepa .
A u to r  o p isu je 1 d w a .  p r z y p a d k i  sy r ingom yel j i ,  któilw o p e n iw a l  

m eto d ą  P u s s e p a  t. j. obnaży7! c h o r y  rd z e ń  i nacią ł  go  podłużjiem, 
kró tk ie in  cięciem w  celu upuszczen ia  p ły n u  n a g ro m a d z o n e g o  
w  jego  w n ę t r z u .  P o  ope rac ji  s tan  c h o ry c h  się  z n a c z n iB p o la p s z y ł ,

. ćo się  uw idoczniło  u t r a t ą  pewrrycli  o b jaw ó w  i to:  ob jaw u  C. B e rn a r -  
d a -H o rn e ra  (p to s is  i m io sis) , n a ś tęp n ic  po lepszen iem  si^' lub z a m ­
kiem p ares. n. c erw  V II, n . ju r y n g .  le c u rre n lis  d ext.„  n. acceśsorii, n. 
h y p o g lo ss i,  zan ik iem  objaw u R o m b crg a ,  p ó lem z en iem  się p a re z y  
n. ,Qs— Tlu>, k tó re  w sz y s tk ie  is tn ia ły '  p rz ed  operac ją .  J e s t  jeszĘas* 
k w e s t ą  ozfy k o rz y s tn e  dz ia łan ie  operac ji  p o lega  ty lko  na  u p u sz c z e ­
niu p łynu ,  c z y  też  na  w y tw o r z e n iu  się  fis tu la  en en d y m o -su b a -  
rachnoida lis. Au to row ie  są d z ą ,  że ten d rug i  czy n n ik  jes t  b a rd zo  
s k u te c z n y m  i p ro p o n u ją '  n a w e t  w y k o n y w a n ie  ope rac ji  P u s s e p a  
w  ty m  k ierunku .  R a d z ą  fó w n ie ż  p rz e d  jej w y k o n a n ie m  w s t r z y k n ą ć  
lipjodol dla u z f e k a n ia  o b ra zu  c n d o m y c lo g ra f icz n eg ®  by7 p rz ed  
o p e ra c ją  by7ć dokładnie, z o r ie n to w a n y m  co do um ie jscow ien ia  j g  
my1 w  rdzen iu ,  a  z w ła s z c z a  jfcj do lnego  k o ń ca .  To  m a  znaczen ie  
d la  ł a tw e g o  u p u sz c ze n ia  ptymu w  n a jn iż szy m  punkc ie  s tu p a  r tęci.  
O p e r ‘ńcj.ę P u s s e p a ,  k tó r ą  p g  r a z  p i e r w s z y  w y k o n a ł  s»m  P u s s e p  
w  m arc u  r. 1926, w ykijnaiio ,  o ile a u to ro w ie  w ie d z ą  z  l i t e ra tu ry  
ś w ia to w e j ,  6 razy7 i to z a w s z e  z w y n ik iem  zad o \v a ln ia jący m .  M a 
o n a  p rze to  w idoki ro z w iąz an ia  prob lem u leczenia  sy r in g o m y c lii.

D r. G ungcl.

P iśm ienn ictw o angielskie.

T he Lancet.

Nr. 5353. 1926.
| i* S i r  T h o m a s  H o r d  e r .  B a r t . :  E n d ocard iiis .

B e r n a r d  H a r t :  O ro zw o ju  p sych o p a to lo g ii i je j  s ta n o ­
w isku  iv m e d y c y n ie .

C.  G.  L.  W o l f  i J.  R.  C.  C a n n c y :  L eczen ie  n ied ro żn o śc i  
je lita  ( lle u s)  zu p o m o cą ' cho liny .

H e rb e r t  H e n r y  i F. C. L e w ł s :  M iano  a n iy to l is y n y  w obec  
p a c io rko w ca  p ło n ic y  ive k rw i o zd ro w ie ń c ó w  po p ło n icy .

[ r h o i n | a  G u t h r i e : H erpąs zo s tiir  o ticus i p o krew im  s ta n y .

Nr. 5354.
Sir  T h o m a s  H o r  d e r :  E n d ocard itis .
G.  H P o o l e y 7: O czo p lą s u g ó rn ikó w .
J o h n  P .  Mc. H u t W i W B o n ,  W . H e r b e r t  B r o w n :  N o w e  

za s to so w a n ie  leczen ia  ra d em  (za s to so w a n ie  w y lw o r ó w  ro zp a d a  r a ­
du  iv n ie k tó ry c h  chorobach  s k ó r y ) .

L. R. S l i o r e :  O stra  r o z s tr z e im ż o lą d k a  ja k o  po w ik ła n ie  
s z tu c zn e j o d m y .
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J.  P.  M a r t i n :  Z a b u rzen ia  u k ła d u  n erw o w eg o  o ,spodkow e­
go u ja w n io n e  w sk u te k  napadu  e p ilep tyczn eg o .

V.  M.  S y g n e :  M eningiU s.
T.  H.  O I i v e r :  Ś p ią c zk a  c u k r zy c o w a  l im  a p e to n w ji.
Z tow. lek.: L e k a rsk ie  towarz5jstv0o do  s tu d ió w  n ad  ch o ro ­

bami w e n e ry c z j i ć m i : M a łżeń s tw o  a  kila.
R e 4 n k cy jn e  a r ty k u ły  s p r a w o z d a w c z e :  1) kliniki chorób

[% :La i 2) i n e to d f f E g g o l s te n a  w ie lk ich  d a w e k  ń a p a js tn ic ł ' .
Ad. 1.
W  z w iąz k u  z p o p rz ed n iem  ^ p r a e M z d ą u ię m  red ak c j i  o stcffl5#' 

r zy szen iu  z apob iegan ia  chorobom  se rc a  o ra z  p j m o c y  ty m  chorym , 
poda je  rsdajrójg: s ^ e s z g z e n ie  ff laay  Dr.  ,o»hn V f̂ ckęl{  (w  Nlky- 
Y o rk  SJatc  Jo u rn a l  of M edicine  Nov. 1-st. 1925) o za d a n iu  i o rg a ­
n iza c ji k lin ik i do  leczen ia  chorób  se rc o w y c h  0. '

Klinika t a k a  m usi  b y ć  w  -ścisłem ze tkn ięc iu  z kliniką chorób  
w e n e r y c z n y c h  (k i io w jw h ?  sp ęaw o zd .)  o to la ry n g o lo g ic zn ą  i d e n t j S  
ty c z n ą  — k o r z y s t a ć  z l a b o r a to r ió w  khniceftych, TTjntgenolagicz- 
n y c h  i e lek trokard jogćaf ir fznych .  W  S i l i  c h o ry ch  widzi m ff l jy  le­
k a rz  ty lko m a ły  o k re s  ż y c ia  ch o reg o  z  w a d ą  sefca ,  p o d c za s  g d y  

p rz y ch o d n i  w idz i  p rz eb ieg  p rz e w łu c z i iy  c n o ro b y ,  jej p ie lę g n o y A g  
nie i jfęfeźenie w ^aozagólnośc i,  l iówsze j /o s te p y  —  p o z o s t i l j ic  p rz y -  
tein w  sti^czności z  k o l tS u n i  z innych  dz ia łów . Klinika m a  zjfij 
tr,zym,pć cho reg o  jak  m o że  ireljdhRej. R o z p o zn a w a n ie  obejmie nie 
ty lk o  z m ia n y  tk an ek  i c z y n im śę i r se rc s i  lecz d o k ład n e  zo adan ie  \va- 
ru n ków jfcpo tecznych ,  m a te r i ą ln y c h ,  t ry b u  życia ,  i z a le z jo śc i  ( o d ­

p o w ie d z ia ln o śc i )  choręrgo. S 37stem  wywiado\\*GzsT d o s ta rc S S J  dat.  
W  s ^ i t a l u  B e 11 e-v  u e po u zy sk an iu ,  p rz y  p ierw sze j  wizycie,  
s zc ze g ó ło w y ch  w y w ia d ó w  i po z a r a d z e n i u  l e c e n i a  ty m c z aso w eg o ,  
w y w ia d o w c a  o d w ie d za  m ieszkan ie  c h o re g o ;  n a s tę p n e g o  ty g o d n ia  
b a d a  się  s ^ f f j alistyc-znie lB s  i ? z y ję ,  w 3,Tkonuje  się  e lek t ro -  
k ą r d ia g r a m  i zd jęą ia  ren tgenow sk ie ,  a  p r z y  trzeaiej  w iz y s l l  d en ­
ty s t a  b a d a  chorego  tak ,  iż* o r d y n u j ą c y i l e k a r z  m o g  u ło ży ć  plan 
leozenia. O bok  oddz ia łu  dziecięcego p ro p o n u je  au to r  oddz ia ł  dla  
d o r a s t a j ą c y c h  (od 16 letnich) —  stopińoWoi p rz e n o sz ą c  c h o r y d i  do 

(“oddz ia łu  d la  d o ro s ły ch .  O z d ro w ień c y  L im ie s z c z e n i  m a ją  być 
w o so b n y m  oddzia le  —  odrębn ie  od ty c h  k tó rz y  nie m a j a  łw jdóków 
b y  „ leczeniem  w  oddzia le  (Ezdrowieńeów* s™n ich uległ  w y b i tn e j  
p o p ra w ię .  A u to r  w s k a z i c i e l a  w ie lk ie ,  k o rz y śc i  e k o n o m irap e  lec z e ­
nia t eg o  ro d z a ju  dla c h o r y c h  —  b ę d ą c y c h  w  sile wieku.

A d  2.
W  lu to w y m  n u tn e jz e  E d in b u r S i  m ed ića j  J o u rn a l  s t r e s z c z a  

Dr. A. R a e  G i l c h r i s t  w yn ik i  s to so w an ia  wielkich d a w ek  n a ­
p a r s tn ic y  —  (m eto d a  P ro f .  Egglą&toibą -) z N ew -Y orku)  w 50 p r z y ­
p a d k a c h  m ig o ta n ia  p rz ed s io n k o w eg o .  A ugłićy  m ów ią  o „ a n ńcuh tr  
fib rilla tion"  —  m i g a n i e  uszk a .  W  n ieg ro ź n y ch  p r z e p a d k a c h  p rzed  
ro-zpomKńem leczenia twego —  o b se rw o w an o  chorego*, w J łó ż ­
ku p rz ez  k i lka  dni. Leczefiie  p o l a z ł o  jja .stosowaniu p rzep isó w  

TOgg^stona  — p o d w a c  p^Bjne d a w k i  s p r o s t o w a n y c h  liśm, p o d z ie lo ­
ne n a  3 daw'ki w  p r z e r w a c h  4 g odz innych .  W  6 gęflzin pó p i e r w ­
szej d a w ce  tę tno  w ybi tn ie  ^ r o l n i ło  się —  p e ł jń S s k n te k  z jawił  się 
p rz e d  24 godz inam i —  w y ją w s z y  p rz y p a d k i  p rz ek rw ie n ia  w z a ­
kres ie  -zg ly  b ram n e j  co 'opóźniało  w y n ik  do 4$ lgodzi ,n .  S k u tek  na- 
p a ts u ń c s 7 t rw a ł  od 2 j—10 dni. Jak k o lw iek  d a w k a  to k sy c z n a  nie 
wiele się  różn i  od leczniczej., io p rzec ież  nie sp o s trzeg ł  w swoich 
(g o śćco w y ch )  p r z y p a d k a c h  poważ-ti icjsWch o b jaw ó w  to k sy c zn y c h ,  
wyjątkowi)] z d ą r z a l j L i ę  s k u r S e  d o d a tk o w e ;  j ' c d n a i tB g 4  p rz y p a d -  
kacli o ry tm ie  p ra w id ło w y m  —  w ys tąpU o  m igo tan ie  po wielkich 
d a w k a c h  n a p a r s tn ic y ;  u 2 z  nich sam o is tn ie  wrócił  r y tm  d o ' n o r ­
m y .  T o k s y c z n e  o b jaw y  częściej  w ys tępu ją , -u  c h o ry ch  d o tkn ię tych  
m ia ż d ż y c a  m ięśn ia  se rcow ego .  W  gwTźulych przyteSdkach p o d a w ™  
nie, doustn ie  wielkich d a w e k  n a p a r s tn ic y  jes t  mniej niebezpieczne  
nfźi doży ln ie  s to so w a n a  s t ro fa n ty n a .  N a j lepsze  w yniki  o s iąg a  się 
w  g o ść c o w y ch  scho rzen iach  śe.-rea, w  k tó r y c h  z jaw iło  się  m ig o ta ­
nie p r z e d s i o n k ó w 3)..

Dr. P is e k  (Lwów;)i *

')  O p ró c z  jed n ćg o  c z y  d w ó c h  s a n a to r ió w  n iem ieck ich  dla 
c h o ry c h  z c h o ro b am i  s e r c a  —  o i l e ^ y i e m  nie m a  obecn ie  o d rę b -  
nyg h  H g l a d ó w  takich . W  c ^ą so p łs in ac h  w y j ą tk o w e  o d z y w a ł y . s i ę  
głosy, ( G r a s s m a i B ®  Miincli. mcd. W .)  p r f t jd  la ty .  U nas  obecnie! 
Dr.  K r y s z e k  w  Łodzi  w  b a n fe o  cennej  p r a c y  d r u k o w a n e j  jako 
rę k o p is  —  za  łaskątwc p rz es ła n ie  mi jej s z c z e r z e  dz iękuje  — w y ­
k azu je  p o t r z e b ę  p o ra d n i  dia t y c h  c h o r y c h  i n a d z w y c z a jn ą  don io ­
s łość  in d y w id u a ln a  i spo łeczn ą .

-) jW nie_rÓv^Hą.nych£wadach z a s t a w k o w y c h  s to s o w a łe m  n ie ­
raz  sposób  E g g lc s tó n a  — L a s e m  z d o sk o n a ły m  w ynik iem .

3) W  najnow szym i z e s z y c ie  g rudn iow i-n i  p o lsk iego  A r c h i ™  
med. w e w n .  (T. IV. z e s z y t  4.) p ro p o n u je  M ichalsk i  w  „ U w a g a c h  
w  s p r a w ie  m ia n o w n ic tw a "  etc. s tr .  695. — w j ^ a ż e n i e  „d rżen ie  
p o ra ż e n n e  przedsionków -"  (auricuUtr fibril lation). N ie s te ty  w pol­
skim  ję z y k u  t ru d n o  n. p. o d d a ć  n iem ieckie  „ g ro b sch lag ig e r

P iśm ienn ictw o niem ieckie.

Archiv f. G ynakoicgie.

. T om  129, zesz.  2. 
j B - * W  e li e i r i t z: D łu g o ść  i waget- d o jt^ u le g o  p łodu  >y śiWr- 

tlc s ta ty s ty k i  zm ien n o śc i.  D o t3Tc h czaso w e  n a u k o w e  okreś len ie  dlu- 
g eśc i  i w a g r ‘ :p lodn  d o n e sŁ u ie g o  p o w s ta ło  na  podsttfeyife HezflyGi 
|S a ty \s ty c z n y c l iW b H c z eń  d ro g ą  a r y tm e ty c z n ą ,  k tó re  • w y k a p a ł y  j a ­
ko przeciętną.,■długość płodu d o jrza łe g o  5(^ cm, a w ag ę  3250 gr. — 
O b n ażen ia  tc, j a k o b ę p a r te  na  w a r t S g i a c h  zmienn.ycjh, u y Ą ż ii  a u to r  
ziSmiewystarczającJet P r z y  p o n m c y  spec ja lne j  nauk( \ t .  zw. s ta t y s ty ­
k i  i zm ie n n o śc i (V a r ia tio n ss tu tis tik , B io m e tr ik  der Variation>  
s u w a n e j  do prob lem ów  bipTogiezityeli pora?1 pifcrwszy p rzez  antrp.-' 
p o leg a  belgijskiegćf, O u e t e l e t a ,  s ta f ti  się a u to r  o k r e ś l i ^  bliżej 
ta k  d łn g ęść  jak  i w a g ę  d o j rza łeg o  płodu.

Dla  # z r rz u m ie n ia  ty-cii r z e c z y  p oda je  a u to r  p o d s t a w y  w s p o ­
m nianej nauki,  a  m ianowic ie  w y ja śn ia  t. z w ra s z e łe g i  zmienności 
d i u ^ s c i  i wagiijPlGdu. W  sze-rcgąch tycli u w id o czn io n a  p s t L a r -  
to ść  ętrjentącyjria, sżei;pkość z m i e n i ł o ś ^  i cTfamkteryst .yezny roz- 
d ś i i l^  p o s^ czeg ó ln y c li  zm iennośc i  *łv s to su n k u  do w a r to śc i  o r j f e n l^  
cyjnej,  za leżn ie  o d  b łędu  lub p r z y p a d k u  ( p r a w o  G m u s s a ) .  J o  
Ostatnie z jbw isko  t łu m a c z y  b a rd zo b  d o b rz e  ry c in a  p rź y rz ą d u  
G a 1 t o n a.

W  m yśl  p c w y ż ^ y c l i  z a s a d  p rz .ep ro w ad za  a u to r  s w e  b a d a ­
nia na,' p o d s ta w ie  m aterja łuT  o j ie jm ującego  9Q0!) dzieci H o jE a łŚ fe^  
nie u w z g lęd n ia  pr_zytem płci p led u  ani o k o n czn fec i .  c z y  dz iecko  
urodzHo się z p ierw ias tk i  cz-3r wieloródki.

O p r o c i  obliczeń p o sz c ze g ó ln y c h  w a r to śc i  d o ty p M c y c l i  tak 
długości  jak  i Wcigi d o jrza łe g o  płodu, p o d a je  au to r  grafieżna.  p,rzed 
st®,viei4 e j i k t ó r e  w y c h o d z ą c  z u ż y w a n y c h  d o ty c h c z a s  k rz y w y c h  
częs tośc i  \ \ J f o r m ie  t. zw. K rzyw ych  sch o d o w y c h  u z m y s ła w ia  b a r ­
dzo  d obrze  'zmienności obu o m aw ia n y ch  cech do jrza ło śc i  płpdu. 

.Na pods taw ie  d a ls zy c h  obliczeń \vyivodzi k r z y w e  n o rm a ln e ,m  k tór  
rycli  o d e z jd a ć  m o ż in i jo d s e tk i  dla rozm aityc l i  w a r to śc i  długości 
i w L i  p łodu d o j rza łeg o .  InteFesnjJ iw j są p rz e d lw -sw s tk ie m  w ar tośc i  

jgrtfnicziie d la  p ło d ó w  niedono® ;ouych  i p rz en o szo n y ch .  Dof.techczaś 
jed jm ie  n a  d ro d z e  em p iry cz n e g o  d o św iad czan ia  p rz^ jm o H ęd jśm y  
p ew n ą  z a l e ż n o s j  długości  i wagi. S t a ty s ty k a  ^n ię ru io śc i  d o s ta rcz a  
m a t e m a t y c z n S o ,  niezbitego dow odu zależnośc i  obu o b jaw ó w  p rzez  
obliczenie t. zw. w s p ó łc z y n n ik a  w za jem n e j  zależnośc i  p r z y  po jpoey 
tób.ęHuwzajemnej K y d ^ io śc i .  O k a zu je  się, że is tnie je  ś re d n ia  wziir- 
jen m a  z g łężn ^ ść  m iedzs7 obu cecliami (o ile d ługość  płodu się zw ię ­
ksza ,  o ty le  w a.g a /  jego  się podnosi  i n a o d w ró t ) .  P r z e z  w ykavzani;ę 
w^LióIozynnika w żajem nej  zależnośc i  m o żn a  w y k re ś l ić  n o rm aln e  
tabe le  w ed ług  R  a  u t  ra a  n n  a. O kreś len ie  n o rn iy  jes t  rzeczą, p ier-  
w ^ p r z ę d n e g o  znaczen ia ,  a czy n i  to a u to r  p rzy i  pornocy spećTahiej 
pomoenfezęj nauki zfflo ro w eg o  obliczen ia  i p o d a n eg o  przezj  GT6  u s- 
s a  pra'vva błędów.

Na: końcu  pod p as i  au to r  wielkie m iaęaenie  tych  obliczeń p r a ­
w d o p o d o b ie ń s tw a  co do  d tngosc i  i w ągi  d o jrza łe g o  p łodu  w  m e d y ­
cyn ie  sądow ej . '

S c l i u  ni a  c h e r : M ech a n izm  p o ro d o w y  i r  m ie d n ic y  sk o śn ie  
śc ieśn ione j. R o zp o zn an ie  m iedn icy  skośn ie  -śc ieśnionejjfw p r z y p a d ­
kach w yb i tnych  je s t  w  ogolności n ie t rudne  n aw et  na p o d s taw ie  s a ­
m eg o  badan ia  ;z e w n ę tm ie g o .  N a to m ias t  b a rd z o  t ru d n e  jest  ocenie­
nie p rzeb iegu  p ó rodu  i rokc^wama jako t^ż  ro z p o z n a w a n ia  n iezn a ­
nego  s topn ia  śc ieśnienia,  co w-ymaga d o k ład n e g o  o p a n o w an ia  b a d a ­
nia w e w n ę trz n e g o  m iedn icy  i to koniecznie  obii rękam i.

M echan izm  p o ro d o w y  we w szy s tk ic h  p r z y p a d k a c h  miednic 
śc ieśn ionych  pod leg a  t y n S a m y m  p r a y o m .  Szczeg ó ln ie jsza  nwagch 
n a leży  z w ra c a ć  na  p r z e l i i e ^ k r ^ s s r  g ran iczne j  m ied n ic j7 (lineą  ier-  
niina lis) po s tron ie  i ifęobcihżonej, poniewtiż jej k o n f ig u rac ja  wpływ,i  
w  w y so k im  stopniu  n a  u to /e n ie  i u sŁ w ie n ie  wstępującej,  do ui iedni- 
c ^ g ł ó w k i .  Nie m nfa jszą  rolę pod  ty m  w zg lęd em  o d g y j S a  s t e r c z ą c y  
silniej wzW irek kości krzj 'J :owej,  p o m im o jjg e  w y m ia r  p ro s ty  .weli^i* 
dn a ltz ,w yczaj  nie je s t  zm nie jszo n y .

Ogólnie  b iorąc ,  m echan izm  p o ro d o w y  w  m iedn icach  skośn ic  
śc ieśn ionych  j e s t  kombinaGją m ech an izm u  p o ro d o w e g o  w  m iedni­
cach  p łask ich  i ogólnie  śc ieśn ionych .  M echan izm  p o ro d o w y ,  w ła ś c i ­
w y  miednicjr ogólnie  ścieśnionej je s t  n a jk o rz y s tn ie j s z y  i najczęśc ie j  
u ła tw ia  po ród  silami n a tu ry .

W  p r z y p a d k a c h  m iern eg o  śc ieśn ien ia  szczególn ie  k 01tz.3fsl.11c 
jes t  u s taw ien ie  się  g łów ki sz-Wem s t r z a łk o w y m  w  d łuższy ,!  śf tośhy 
W37m ia r  w N io d u ,  atoli z p o t3d icą  z w r ó c o n ą  ku p rzo d o w i.  W ó w c z a s  
bow iem  n ieznaczne  ścieśnienie  i sp ła szczen ie  p ie rśc ien ia  ko s tn eg o  mie-

w fe insch lag iger  T re m o r  (drżen ie)  —  a w  ty m  w y p a d k u  drżen ie  
(T rem o r)  nie o d d a je  tcg f tm a d  w y r a z  d robnego  i ^ay.bkiego ruchu —  
w d o św iad czen iach  p ra co w n ia n y ch  w id y w a n e g o , j a -  więc  zjaw.ifska 
ru ch o w eg o  i o p ty cz n eg o  —  p rz e to  w ła śn ie  m igo tan ie  j ak o  pojęcie
i opt3mzne W3Ma\vałoby mi się w łaśc iw szem .
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diiicy od ty lu  nie u t ru d n ia  p rze jśc ia  p rzez  w c h ó d  mniej po jem nego  
Przodogtowia i w  ten sposób  nie m usi  się  g łów ka  k o n f ig u ro w ać  
oelcin p o k o n an ia  n ies tos im ku poro d o w eg o .  U s taw ien ie  się główki 
szwem s t r z a łk o w y m  w k r ó t s z y  w y m ia r  sk o ś n y  m iedn icy  pozw ala  
również k o rz y s tn ie  ro k o w ać ,  o ile ty lk o  po ty l ica  z w ró c o n a  je s t  ku  
Przodowi. 1 w te d y  bowiem celem p o k o n an ia  n ies tosunkn  p o ro d o w e ­
go musi sic koniecznie  po ty lica  znaczn ie  obniżyć, co już w y s ta rc z a ,  
aby wszelkie  t rudnośc i  p rze jśc ia  główki p rzez  w ch ó d  b y ły  p o k o ­
nano.

W  p rz y p a d k a c h  ścieśnicń zn a c zn ie js ze g o  stopn ia  t. j. takich, 
gdzie m nie jszy ,  sk o ś n y  w y m ia r  w ch o d u  jes t  m n ie jszy  aniżeli w y -  
nuar c iem ien iow y  główki,  s to sunk i  u k ła d a ją  się  n a jk o rz y s tn ie j ,  je ­
żeli g łów ka  us taw i sic szw em  s t r z a łk o w y m  w k ró tsz y ,  sk o ś n y  w y ­
miar wchodu  atoli  z poty lica  z w ró co n a  ku p rzodow i.  W  ty c h  w a ­
runkach bowiem  p o t rzeb a  ty lko ,  a b y  g łó w k a  u leg ła  ja k  n a jw ię k sz e ­
mu zgięciu, a n a d to  p o ty l ic a  p r z e s u n ę ła  s ię  w  s to su n k u  do p rzo d o -  
stlowia podobnie  jak  p rz y  m echan izm ie  w ła śc iw y m  m iednicom  ście­
śnionym, a w ó w c z a s  po ród  s i łam i n a tu r y  je s t  m ożl iw y .

leże l i  g łó w k a  ustawi się  szw em  s t r z a łk o w y m  w  d łu ż s z y  w y ­
miar s k o ś n y  z po ty licą  z w r ó c o n ą  ku p rz o d o w i ,  to w  p r z y p a d k a c h  
zn a czn ie jszeg o  śc ieśn ien ia  m ied n icy  poród  siłami n a tu r y  m ożl iw y  
jest ty lko  w ó w czas ,  jeżeli po ty lica  obn iży  się b a rd z o  silnie i w s k u ­
tek p rzesun ięc ia  s ię  obu kości  b o c zn y c h  p rz e jd z ie  p rz ez  m ie jsce  
ścieśnione podobnie  jak  p r z y  sk o śn em  p rzo d o w an iu  kości bocznej, 
'nb jeżeli to nie w y s ta rc z a ,  us taw i się g łów ka  szw em  s t r z a łk o w y m  
w w y m ia r  m iednicy  sk o śn y ,  k ró tsz y .

U s taw ien ie  się  główki w  w y m ia r  sk o ś n y  k r ó t s z y  z po ty licą  
zw róconą  ku ty łow i um ożliw ia  p rze jśc ie  główki p rzez  wchód  n aw et  
wów czas ,  jeżeli  m iednica  je s t  b a rd zo  zn a c zn ie  skośn ie  ścieśn iono .

J e d n a k  w  d a ls z y m  c iągu  n a p o ty k a  p o ró d  n a  b a r d z o  z n ac zn e  
Ludnośc i,  a  n a w e t  c zę s to  nie m o że  się o d b y ć  silami n a tu r y .  U s t a ­
wienie się główki szwem  s t r z a łk o w y m  z po ty iicą  zw ró co n ą  ku t y ­
łowi w  p rz y p a d k a c h  m iednic  skośn ie  śc ieśn ionych  n a w e t  m ie rnego  
stopnia u w a ż a ć  n a le ży  z a  n iek o rz y s tn e  i m o że  sp o w o d o w a ć  w  d a l­
szym  c iągu u s tan ie  czy n n o śc i  porodow ej.

(Autor p o d a je  liczne ry c in y ,  k tó rem i i lus tru je  sw e  w y w o d y ,  
a  k tó ry ch  s z c ze g ó ły  n a leży  p rz e c z y ta ć  w  a r ty k u le ,  g d y ż  nie n a d a -  

się do k ró tk ie g o  s tre szczen ia ) .
W o l f f :  P o ło żn ic ze  za m ro c ze n ie  m h ip nozie  ze  szczeg ó ln e m  

u w zg lęd n ien iem  tech n ik i. Z d o św ia d c ze ń  a u to ra  w y n ik a ,  że  w  wielu 
p rz y p ad k a ch  m o ż n a  po odpowiodiiiem  p rz y g o to w an iu  c ięża rne j  u z y ­
skać  zupełnie  b ezbo lesny  p o ró d  i to  łatwiej w  klinice aniżeli w  do­
mu p ry w a tn y m .  Udaje  sic  to p rz ed e w sz y s tk icm  u kobiet p sy c h icz ­
nie zupełnie  z d ro w y c h .  P r z y  n a jm n ie jsz em  powikłaniu  n e rw o w em  
trudności są znaczne ,  w yn ik  n iep ew n y  a tem sa m cm  k o r z y ś ć  m ini­
malna,  jeśli się z w a ż y ,  że p rzec ież  te  k o b ie ty  j ak o  b a rd z o  w raż l iw e  
właśnie na jw ięce j  p o t rzeb u ją  z ła g o d ze n ia  bólów.

B a rd z o  obsze rn ie  o m aw ia  a u to r  technikę  h ipnozy ,  a  w y n ik i  
swej m e to d y  p o ró w n u je  z w yn ikam i innych  a u to ró w ,  poda jąc  p rz y  
tein k ry ty c z n e  uwagi.

J a k o  jed n ą  z w ad  h ip n o zy  podnosi ,  że żad e n  z l e k a rz y  nic 
llla sposobnośc i  d o k ład n e g o  w y u c ze n ia  sic  jej,  k a ż d y  jest  pew nego  
fodzjiju sam o u k iem ,  na  co  p o św ię c ić  musi b a rd z o  w ic ie  czasu ,  
a jeszcze  więcej n e rw ó w  i cierpliwości.  T o  sp ra w ia ,  żc n a w e t  gt>- 
1 Jey  zw olenn icy  h ip n o zy  po czas ie  j a  z a r z u c a j ą  i w  ten sposób  
stule m a o n a  c h a ra k te r  mniej lub więcej z a jm u ją ce g o  dośw iadczen ia .

F  r a  n k  1: O p ó źn y c h  k rw o to k a c h  po p o ro d zie  i po  poronić- 
"ni. O prócz  re sz tek  ło ży sk a ,  ogó lnego  z a k a ż e n ia  i w reszc ie  t ę tn ia ­
ków n a c z y n io w y c h  — p r z y c z y n ą  k rw o to k ó w  w  jak i ś  c z a s  po p o r o ­
b i ę  m oże  być tak ż e  n ied o s ta teczn e  zw ijan ie  się n a c z y ń  w błonie  
śluzowej. Tem i p rz y p a d k a m i  z a jm u je  się  a u to r  n a  p o d s ta w ie  m a te r -  
Liłn u z y sk a n e g o  po w y s k ro b a n iu  m ae icy ,  ręczu em  w y d o b y c iu  (155 
P rzy p ad k ó w ) lub w reszc ie  po w ycięc iu  m ac icy  (16 p rz y p a d k ó w ) .

W  75 p r z y p a d k a c h  p ierw szej  g ru p y  stw ierdzi ł  z m ia n y  zap a l-  
llL‘, w 52 p r z y p a d k a c h  zm ian  ty ch  nie by ło .  Ż a d n y c h  innych  powi­
kłań, m o g ą c y c h  s ta n o w ić  p rzyczynę-  k rw o to k u ,  nie było .  W e  
Wszystkich ty ch  p r z y p a d k a c h  obraz  d ro b n o w id o w y  w y k a z u je  szk li­
ste z w y ro d n ien ie  b ło n y  śluzowej i z n aczn e  ro zsze rzen ie  n a cz y ń  tuz 
Pod pow ie rzchnią .  Za  p r z y c z y n ę  k rw o to k u  u w a ż a  a u to r  n ied o s ta ­
teczne zw ijan ie  sic n a czy ń ,  a p roces  c a ły  t łu m a c z y  n as tęp u jąc o :

Jeśli w czasie  oddzie lan ia  się  ł o ż y s k a  p r z e g r o d y  w  w ars tw ie  
tfJbczastej (D ecitlua  spo n g io su  basa lis)  nic p r z e d z ie r a ją  się p ra w i ]  
dłowo, lecz  w  p e w n y ch  m ie jscach  kosm ki  o d d z ie la ją  się  od  p o ]  
w ierzchni  w a r s t w y  zbitej  (D ecidna  co m pactu  b a sa lis), t a k  że w tein 
miejscu d o c z e sn a  p o zo s ta je  w całej  swej grubośc i  —  w ó w czas  po ­
w s ta ją  w arunk i ,  k tó re  m o g ą  (lecz nie m u sz ą )  sp o w o d o w a ć  k rw o to k  
w jak iś  cza s  po porodzie .  B a rd z o  Często te p o zo s ta łe  resz tk i  do­
czesnej u leg a ją  całkowicie  p rzem ian ie  w s tecznej  bez n a jm n ie jszy ch  
n astęps tw;. Lecz n ie raz* d z ie je  się  inacze j .  C zęść  m ac icz n a  w a r s tw y  
gąbczaste j  p o zo s ta je  po c ią ż y  z re g u ły  w  m ac icy  i o n a  w całej  
Pełni p o s ia d a  w ła śc iw o ść  p rz e m ia n y  w błonę  ś luzową.  P o z o s ta łe

c ząs tk i  w a r s t w y  zbitej tej w łaśc iw ości  nie p o s i a d a j ą c a  w k a ż d y m  
raz ie  w b a rd z o  rpa łym  stopniu.  O tóż  nienfzG m o że  ulec z w y ro d n ie ­
niu saRlis temu w a r s t w a  z b i f t * a  n a w e t  le ż ąc a  pęd  nią warstwSj 
.g abczjSb t*— p rz e z  co c a ła  tkanka .  p o d s t a w o w a / f t t i j e  się sztywna, 
n iepoda tna ,  co uniem ożliwia  na!e-żytel 'zwiniscie srę. n a czy ń .  W  ten 
.sjpcsSb p o w s ta ją  roz ległe  gaiSiki iy ln e ,  w ewnątrz ,  k tó r y c h  k rew  
e z ę ^ i o w o  k rz e p n ie , . .a częściowiifrpożbstti je  p ły n n a  i któ.rc mopjfi 
b y ć  anódłetn bardzćSffirężkich, a  n a w e t  śm ie r te ln y c h  k rw o to k ó w .

Ze s t a ty s ty k i  a u to r a  w y n ik a ,  że późne  k rw o to k i  w  óo logu 
z p r z y a ź .w y ‘rfwyżej podanej  na jczęśc ie j  p r z y d a r z a j ą  się u kobiet 
s ta r sz y ch ,  a n ad to  u tych ,  ktonb p rz e b y ły  lićznB p o ro d y  i często  
roniły .

W e r n e r :  D a lsze  sp o s tr ze że n ia  cv  do dzieci, u ro d zo n y c h  
z  m a te k  n a św ie tla n y ch  p ro m ie n ia m u R o cn tg c i.a .  M a te r ja ł  obse rw a-  
cyjngffi i i toraK>bejmuie  $2, kobiety ,  k tó r e S S j ip r z e b y ta m  naś.wfetlarifu 
j a jn ik ó w ]z a sz ły  w  ciążę  i p r z e b y ły  r a z e m  4§ ciąży-. Z ty ch  45 c iąży  
18 z ak o ń c zy fK  sic p o ron ien iem  ® n#/«). Z 27 ż y w o  u ro d z o n y ch  dzieci 
(9 ch łopców i 18 dz iew czą t)  5 z m a r ło  w pierWsŁych la tach  ż y d a  
(19% ). Dwjjje  djfieci cierpi na  w ro d zo n e  w a d v  (w ad a  iftj-ca i z w ę ­
żenie tch aw icy ) .  Z r e sz ty  dzieci u 5-eiu s twierdzi!  a u to r  pewne 
z m ia n y  pa to log iczne  (k rzy w ic a ,[W n iź l ic a  pilic, ogólne  osłabienie, 
tęp o ść  um y słu ,  skrzywio-ne podudzie) .  W  rozw oju  [e tyldo diugpśei 
i w agi  dzieci b y ły  upośledzone .

Na p e d s ta jy ie  ty ch  s p o s t r z e ż e ń  tw ie rdz i  a u to r ,  że naśĄvietla- 
nie j a jn ik ó w  p o w odu je  pgwnę uszkodzenia- u ro d z o n y ch  później p ło­
dów, a na p o d s taw ie  analogji  z d o św iadczen iam i poczyniónem i 
u zw ie rzą t  s ą d z i ' , ' ' że u sz k o d zen ia  te jed zc ie  b ędą  p o w ażn ie jsze  
w drug iej  generacj i .

Inną kat-ejgoii-je s t a n o w i ^  p rzy p ad k i ,  w  k tó ry c h  płód w  łonie 
m atk i  był n a św ie t lan y ,  z w y k le  z pow odu  n i e r o z p o z n a n i e  is tn ie ją ­
cej c iąży .  —  W y ro k u  W 1 opisHl au to r  2 p o tM m e  p rz y p ad k i ,  jRrbec--  
nic p oda je  trzCci.

ę j z y p a d e k  t 8n d o ty c z y  'osoby, k tó rą  w  P ie rw szych  miesiĘSfl 
cach c ią ży  b y ła  n aśw ie t lan a  5 naiśy w o d s tę p ąc h  3 ty g odn iow ych .  
U ro d z o n y  n a  końcu  c ią ży  płód w a ży ł  1500 8jr.,  by ł  b a rd zo  de lika t­
nej b u d o w y  i nie o k a z y  w a ł 1 ż ad n y c h  n iepraw id łow ośc i .  P o  S.lf.tąfcjm 
w a ż y  chłopiec ten {5 kg. i j c s tQ 7  cm. w y so k i  przedstaWi® t y p ó w ™  
okaz  m o n g o ła  z m a łą  s tó w ą  i f e t  id jo tą .  Okoliczność,  że n w s z y s t ­
kich tych  dzieci w y s tę p u ją  . te  p a m e W z in ia n y  (g łównie  m icrocep lia -  
Ua, nw n^tH isn ius  i upośledzen ie  rfiSwoju) s tanow i zdan iem  au to ra  
n iezb i ty  dow ód,  że te 'z m ia n y  rjżzwojowe p o z o s t a jg  w e t jm os iez -  
nyn i  zw iązku  z naśw ie tlen iem , ' f p  a s ,  że obok b a rd z o  z n ie k sz ta ł ­
con y ch  płodów, j o d z ą ^ s ię  w  p o dobnych  w a ru n k a c h  i p ło d y  pozornie  
zfipełnie no rm aln e ,  z a leż y  od cz-nsu i nasi lenia  naśw ie tlan ia .

B u  t o m  o: O dzia ła n iu  ś ró d m ie śn io w y c h  w istfzw k iw a ń  m le ­
ka na o stre  sp ra y  y  m ip a ln e  i na p o w sta ją ce  p t i y t e m  o d c z y n y  
ógóine i m ie jsco w e .  W  o s t ry c h  spra \b ;teh  Sapą 1 n y c  1 r j | ę s  t r z y k iwlfł. 
au to r  ś ró d m ięśn im y o  m lek o  kob iece  w  ilości od  0,5-M),00 c n r .  
Zasadniew ) w y n ik  lceznfcJzy b.\d z a v ® e  u jem ny.  B ru k  w  tyeii 
przJypadkacli  z w y k łe g o  k l in icznego  o b ra zu  n t e s p c c y f ic z n e g a  od- 
czynu  po w s t r z y k iw a n ia c h  m leka ,  sk ło n i ły  a u tó r a  w  celu w y j a ­
śnienia  tego  o b jaw u ,  do  p r z e p r o w a d z e n ia  d o św ja d c ze ń  naCżWfc- 
rz ę ta c h  1 to t a k  zdrow-^ch jak  i z a k a ż e m jc h .  Z d o św ia d c z e ń  tych  
w y n ik a ,  że śrCdm ięŚnipw e w s t r z y k i w a n i a  m leka  w y w o łu j ą  ..liny 
o d c zy n  zc s t r o n y  rd zen ia  paci&g3ny#go..  ’• S p o s t r z e g a ć  B r z y te t r .  
m o żn a  z n aę źn e  zw ięk sze n ie  się, s z y b sz e  doinae(vauie i szybk ie  
p rz e c h o d ze n ie  e le m e n tó w  k o m ó r k o w y c h  do k rw i .  W  ‘.o s t ry ch  
sp lf tw a ż li - 'zapa lnych  o d czy n  e le m e n tó w  rd z e n io w y c h  nie n f e i i  sisjfl 
z a sad n icz o  od podo b u eg t‘n{®cz.viui po  w s t r z y k n ię c iu  n i jaka  u zefflM 
i ja ą t f e d r o w y c h .  S ró d tn ięśn io w e  w s t r z y k iw a n ia  m lek a  nie: w y w i e ­
ra ją  w y r a ź n e g o  -w p ły w u  pod w z g lę d e m  m orfo log icznym  PćWuklad 
.siąttc>.k£wo-ś'jg>dbloiikcw.v k ró l ik a 1 z d r o w e g o  i S k a ż o n e g o ,  a ró w -  
eś'eż na  p o ly b la h ty c z n y  o d c zy n  k o m ó re k  p a reo b w o d z ie  ogn iska  

B 3 S w lnego tak  u c z ł o w i e k ®  jak i iw z w ie rz ą t .  Z daniem  a u to ra  nie 
ma ż ad n y c h  z a sa d n ic z y c h  ró'żnic w  asm lnym  i miejsdojfryin odcz.y- 
n i ś ę tk a n e k  w  o rg a n iz m ie  Sąpkażonym* o ile- idz.ie,-ó p ro c esy ,  k tó re  
w p ły w a ją  n ie k o rz y s tn ie  n a  dz ia łan ie  w s t r z y k n ię t e g o  m leka  
w  o s t ry c h  sp’ra \v a ch  zop a ln y ch  Z m ian a  o d czy n u  w  "organ izm ie  rJoa 
w s tr z y k n ię c iu  mielca1 p o leg a  g łó w n ie  na  zw ięk szo n e j  ilości l e u k o j  
cytóA- w e  k rw i  i en e rg iczn ie jszy m  udzia le  ich w  p so sas ie  < z a ­
pa lnym .

T ^ j c . i o c h :  P r z y c z y n e k  tv sp ra w ie  u a s tr s y k a n ia  ło ży sk u  
^ ś fio s o b e m  M u jo n -G abastou . Zdan iem  a u to r a  oddz ie la  się ło ży sk o  

od śc iany  m ac icy  po n a s t r z y k ą n iu  go sp o ą p b e m  M , J ' j o n rO «  
K a ś  t o u n ta  w s k u te k  jego ró ż n ic y  p o w ie rzch n i  p o m ię d z y  ło ż y s ­
kiem, a  m ie jscem  jego  p rz y cz ep ie n ia  lecz  p ra w d o p o d o b n ie S w sk u -  
tek  sk u rc zu  m ac icy ,  b ę d ą p e g e  naętę jćs iw em  p o d rażn ien ia ,  w y w o ­
łan eg o  p r z e z  n ap ęązn ien ie  ' łożyska .  P o  n apęczn ien iu  b o w ie m  ło- 

'ź y s k a  ' w łó k n s*  m ięsne  m ac icy  tem  mniej są,*zdolne do k u rc ze n ia  
sic. O ko l iczność  ta  ' t iu m ń ć zy ,  dlat-zOgo c zę s to  b a rd z o  po n ą s t r z y -  
kaniti  ł o ż y s k a  k r w o t o k  nic tylkoUiie usta je ,  ale  n a w e t  ś i£  zw ięk sza .



568 POLSKA GAZETA LEKARSKA Nr. 30 i 31. 1927.

W '  p rz y p ad k a c l rT ^ sk a żo ł iy ch  m e to d a  ta  p ra w ie  z a w s z e ,  z aw odz i ,  
pgGiiieważ po  na.strz-ykaniu ło ż y s k a  m ac icy1 z a k a ź n a  nie je^t zdo lna  

do n a l e ż y t e g o R k u r c z n .  D lk teg o  m e to d a  ta  nafla\V«iUab\ się do l a j  
s to so w a n ia  ty lko  w  p r z y p a d k a c h  Lgzyślych. i to takich , gdzie  riie 
ma, k rw o to k u .  O wart&ści.  tej  m e to d y  inial Ju to r ,  Sposobność  
p r z e k o n a j  sie  t iL p o d y r a w ie  p rz y p a d k u ,  w  k tó ry m  p c f c a s t  R w a n i u  
ło ż y s k a  z m u szo n y  by l  o d c iąć  n a d p o c h w o w o  m acicę  w r a ź  z ło ­
ży sk iem .  B y t  CU) p r z y p a d e k  :7;a k aż b n y .  'Djakiadne b a d an ie  d ro b u o -  
widc-wjjj fWj;k£jRifo,. ż}5/mięsień m«fcicpS w  obi-ębie p rz y c z e p u  ło ­
ż y sk a  uległ, zn,aceijemu zmśzcz-tniu ( rozszczep ien iu ) ,  u '  t o ' “w s k u ­
te k  tego, 'ż-e płyn  u ż y ty  do n s s t r z y k a n ia  ł o ż y s k a  “p r z e d o s ta ł  się 

m  mićłzyń częśc i  m a tc z y n e j  ło ży sk a .  W  p r z y p a d k u  ty m  w s k u te k  
z ak a ż e n ia  mięsień  m a c ic z n y  b y ł  k ru c h y ,  cd  n a tu ra ln i#  u ła tw ia ło  
jego  zn iszczen ie ,  lecz nie da  się z a p rz e c z y ć ,  że e w en tu a ln o śc i  ta  
inożtrjsj?  p r z y d a r z y ć  i w  m ięśn im zi ip e łn ie  z d ro w y m .

Jeś l i  się  uwzględni*/ że metotla  M  a j o n -C ja  b ‘ą.'s t o u na- 
>trzy*kania ło ży s k a  l f lS f t t  w  p r z y p a d k a c h  cżys*tyclj i nie k r w a ­
w i ą c y  cli c z s s to  zaw o d z i ,  a  z d rug ie j  smrody p o s ia d a  wie le  nie- 
bezp ie& zeńątw  jak zw ięk sze n ie  k rw o to k u ,  ro z sze rz e n ie  e w e n t u ­
a lnego  zatpbienia,  tęyffeirtualnic embolji  powietpźjifej i z a t ru c ia  
w s k u te k  u sz k o d z en ia  p o w ie rzc h n i  p r z y c z e p u  ło ż y s k a  p ły n em  
u ż y ty m  do Orfstrzykania, nie tnwłpa się dz iw ić  au to ro w i,  jeśii 
na  p o d s ta w ie  sm u tn eg o  d o św ia d c źe ń ia  o d ra d z a  s to so w a n ia  tej m e ­
tody ,  Jffizeli s t a n o w i s k a  teg o  nie m o żn M  p r z y ją ć  birz _pewnycli 
z a s t r z ą ^ e n ,  *to jednak  zgodzić  się  t r z e b a  z a n fó re m  z tern, iż nie 
mctóna f f l lecać  tego  z B r t e u  po ło żn y m , jak  to r a d z ą  niektórzy* 
a u to ro w ie .

P r i b r a m :  W ie lk a  to rb ie l m ac iczna . P r z y p a d e k  torbieli,  
w ie lkośc i  g ło w y ,  u są d o w io n ę j  w  dnie m a c ic y  i po zo s ta jące j  
w  sc isfym  zw iąz k u  n S I  Ściana m ąó icy .  B ad an ie  d ro b n o w id o w c  
wykazało-, że  b ło n a  śluzośya t rąb k i  przechodził!™ b c z p o ś re d n ię  
w ' ś c i a n ę  torbie li,  k tó re j  n a b h m e k  b y l  b a rd z o  zb liżony  do n a b ło n ­
ka trąbk i .  T orb ie l  ro z w in ę ła ,  się  p ra w d o p o d o b n ie  w  częśc i  ś ró d -  
śc ic .mej t tó b k i  lub t e z  na  g r a n ic y  b ło n y  ś lu z o w e j  m a c ic y  i t rąbk i .

O m a w ia ją c  kolejno w s z y s tk i e  m o ż l iw e  s p o s o b y  p o w s ta n ia  
p o d o b n e j  torbieli, ,  p r z y p u s z c z a  ąhitoiy że w '  óp isany in  p rz y p a d k u  
i ia .ip rawdępodobnie j  p o w s ta ł a  ona  z  c ia ł  W o I f L a w ,

K. B . (Lwów).

RUCH W TOWARZYSTWACH LEKARSKICH — ZJAZDY.

L w o w sk ie  T o w a rzy stw o  L ekarskie.

XXXIV. i i fAs i c d  z e n i e n a u k o w e  w  dniu 30 griictuSj 1926 r.

P r z e w o d n i c z ą c y  kol. G r e k ,  o becnyc li  102 cz ło n k ó w .

1. Kol. K u  h i  o m aw ia  epikriiiZM 'pdzypaJku t a k a  plac.
T W  d y s k u s j i  zab iera!  głos kol. B a r ą c z, p rzypom in lP  p r z y ­

p a d e k  w  Ieciet w  r. 1934 o b se rw o w a n y  w  klinide P ro f .  R e n c k i ' e - i  
g o, d o ty c z ą ę y  53 letniego p ro feso ra ,  w k t ó r y m  n a  t le łnkom feii icy  
szczy tu  lew ego  płuca- p o w s ta ł  r a k  tegoż  p łuca  z  p rz e rz u ta m i  w  g r u ­
czo łach  ch ło n n y ch  pach, pachw ii iV / iew . i na  dziąśle.  R o zpoznan ie  
p rzedstaw iano  z ra z u  z n aczn e  t rudnośc i  i w a h a ło  z  p o czą tk u  pom ię­
d z y  gruź licą  a  z ia rn icą  z toś liwą. L aseczn ik i  K ocha  w plwocinie nie 
d a w a ły  sie  w y k a z a ć ,  n a to m ias t  s tw ie rd zo n o  w  Ins ty tuc ie  H ig jen y  
w plwocinie g ra m o d o d a tn ie  nitki p o d e jr z a n e  na  p rę p ie n tó ę .  Kp-1- 
1&  r a c z  n as tęp n ie  znalaz ł  w plwocinie ,  t o p o w e - p o s t n i e  prom icni-  
cy,  co p o tw ie rd zo n o  w  Z ak iad z ie  H ig jeny .  W  naciek  szozwtu le­
w eg o  p łuca  w s tr z y k n ię to  n a w e t  10 c n r1 L/o ró z c z y n u  sia rkam i m ie ­
dzi. co  c h o r y  b. d p b rz e  zniósł.  T y m c z a s e m  w y c ię te  śkra;\Vki z t u ­
m o m  na dz iąś le  p rz e d s ta w ia ły  o b ra z  ra ka  k rą g lo -ko m ó rko w e g o .  
M ie liśm y  z a tem  w p rz y p a d k u  tym. b. r z M k a j  k o m b in ac ję  p rom ie-  
n icy  pi lica z rak iem  płuca.  C h ó ry  lopuścił  w k ró tce  k lin ikę  i zm ar ł ,  
'sekcji  n ies te ty  nie m ożn h  b y ło  w y k o n a ć .  Z n an e  są  też  i op isane  
kom binac je  p r o m ie n ie ć  z g ruź licą  i kilff, o raz  p rz y p ad k i ,  u k t ó ­
ry ch  w bliznach p o o p e ra c y jn y c h  po  usunięciu ra k a  (su tk a  i w a rg i)  
w y s tą p i ła  p rom ien ięa  n as tepow o.

Kol. I i  i 1 a  r o w i c z p rz e d s ta w ia  p rz jm a d e k  sk rę tu  esicy, 
o p e r o w a n y  n a  klinice ch iru rg iczne j.  U ch o reg o  tegoflw ykona ifo  w y ­
d ę c i e  jed noczaso jye  ‘iok ręconej  o s i c y - z  ppAicztn iem  b o k  do  bolaR  
ze  względu  n a  k ró tk ie  t rw a n ie  s p r a \ f c * d o b r y  s ra r j  o gó lny  chorego  
i nie u pośledzone  j e szcze  odż+wfenie  K i a n  kiszki,  '^ m ó w ie n ie  na j-  
waśhie^sz-j)'ch sp o so b ó w  o p e r a c y jn e g o  leczenia  sk rę tu  esicy  o raz  
s ta n o w isk a  kliniki L w ow sk ie j .  W  p r z y p a d k a c h  zgorze li  w yłonienie  
pętli, w p r z y p a d k S h  g d y  stan  c h o i n o  i odżywienie* pętli s ą  diubre 
wyc ięc ie  jednoczasow .e j  w  innych  r f e a c h  zespolenie  ram ion  u p o d ­
s ta w y  okręcone j  pętli.

W  d y s k u s j i  p rzem aw ia l i  kol. S . o ł o w i j ,  9"'c h r a m  m, 
O s t r o w s k i  Tad.,  B a r  rf c z i P  i s, e k. W  d y s k u s j i  nad  p r z y p a d ­

k a m i n o w o tw o ró w  płuc Xj u p r z e d n i e g o ’,p o ś ie d z e n ia  kol- W ę g r z y -  
n o w s k  i z a z i i a ę ^ a p ż e  p rz y p a d k u  kol. T  y  s z k  i nie [p ia ,  lecz m a 
d g k ład n e  in fo rm ac je ( od koiegi, w  k tó reg o  leczeniu p rz y p a d e k  ten 
poprz-ednjpl p o m ś c i  wjił. Qt(rk ch o ry  ten gó&iczkocyuł od roku  do 
39L w 18 r .  życia  p fzcby ł  choryInak tfś  n ied ługą  sp ra w ę  g o l ą S k o -  
v ą ;  os ta tn io  od rpku  w y s tą p i ły  p e ty ,  w ych u d zen ie  ,b rak  łaknienia .  
P r z y  badan iu  ko lega  .ten s tw ierdził  oddech  n ieznaczn ie  ch u ch a ją c y  
i zri«rCzną, iilifsę rżąż-eń. Pricy prześw ie t lan iu  rentfienoImSrctwierdził ,  
że lf-aeiek nie byl- z b y t  iłi .&lJyji^ny1! Z ałożen ie  o d m y  poihiz i. p rz y -  
n ios t i i łcho rem u ij%ę z n a f e n ą :  kaszel  u s tąp ił ,  g o rą c z k a  sp a d ła .  W * 3 «  
dni po tem  z a ło ż o n o ,  odm ę p o ra ź  l i-g i ;  po t r u c i e m  za łożen iu  o d m y  
w  kilka  dni w y s tą p i ły  p a rea y .  P r z y p a d e k  ten  j ś s t  b. i n t e r n u j ą c y ,  
g d y ż  p ierw otne  raki  p łuc  s a  s to su n k o w o  rzadk ie ,  na  1000 n o w o ­
tw o ró w  s tw ie rd za  się 16 n o w o tw o ró w  płuc. R o zp o zn an ie  też  picr- 
w o t n e g r ^ r a k a  p łuc  jes t  b a r d z o  t ru d n e  i c zę s to  są  one rftźpójaiHwa- ' 
ne jako  gruź lica  płuc. Gd do  ł i -eg p  p rz y p a d k u  kol.  K u lijl a',|| p r z y ­
p a d ek  ten je s t  m ó w c y  d o b rze  zn an y .  C h o ry  g o rą tzkc jw a j  do 37,(A  
po w y p u s z c z e n iu  ek su d a tu ,  m ó w c a  zrob ił  ch o rem u  odmę* lecz  b y ła  
t o f o d m a  zas tęp czą ,  a  nie lecznicza.  P o  za łożen iu  Il-gie.j o d m y  cho­
ry  był p rz eśw ie t lo n y ;  w idać  by ło  w tec l^ .c icń  około osk^zeja ;  W.

p r z y p a d e k  ten  w  ks iędze  u s iebie  jako :  snspec . ca pultu.
Kol. S R e n c k i  o jnaw ia  p r z e p a d e k  p ie rw szy .  P o d n c H ,  że 

c h o ry  pa-./przybyciu do kliniki nie g o rączk o w a ł,  ph^ociu ll^byla  bez 
p rą tk ó w ,  o d c z y n  P in jn c t a  u jem n y ;  zazn ac za ,  że dn^sidiilośc r z ę ż e ń , !  
nie u p o w aż tu a  jeszcze  do  .robienia o d m y ;  m u sz ą  b y ć  znalez ione  1 
p rą tk i  Kocha. P o d n o s i  n as tępn ie  . f z a d k o ś ć  p ie rw o tn y ch  rakq \v  piui;. 
Có, do  p rz y p a d k u  d rug iego  (kol. K u h I a) z azn ac za ,  że ?»pbion:t j 
puukcja  1 ‘.p ra y i tz a  m ęg ła  usta lić  ro zp o zn an ie  wczesne .  Kol. 
S c h r a m m  sądzi,  że  za  p o m o cą  lipjodoln m o ż n a b y  wcześniej *sta- 
wirnJ d e b re  r ó z p ^ i n m i e  p ierw otnego  r a k a  oskrzeli ,  a w te d y  c h o rzy  
t ą ^ n c z ę ś s i e j  dostąTOliliy  się do zab iśgu  o p e racy jn eg o .  W  sp raw ie  
s to so w an ia  lip jodoluVprzenrtwiali  kol. R e n c k i  i A d - e i ^ i l s .

W  d y s k u s j i  nad  p rz e d s ta w io n y m  na  jdoprzedniem po­
s iedzeniu  p rz ez  J-coI. .1 a n u s z*a p okazem  a n a to in iczn y m  z a ­
palenia  k rw o to czn eg o  o p o n y  tw a rd e j* '  Kol. A r e n d  R u d o l f  

j t a z n a c z ą ,  żc k d a w n y m  zbiegiem okoliczności w k ró tk im  J^ to- < 
snukow o c z S ie ]  a lbowiem r*v!3| ciągu siedmiu ln icsięcy  (b. r.), 
m ie l iśm y  sp o so b n o ść  • o b s e r w o w a ć  r.a oddzjato  uęrw:at,yyui 
c z te ry  p r z y p a d k i  p ach ym cn in g U is h a en w rrh  Int., w szys tk ie  
ś im erte lne .  W  dw u  ra’zp,ch p o s taw io n o  ro z M z n a n ie  jeszjAfe przfeća 
n ak łuc iem  Ię d źw i(» /em ,  r a z  p o  nak łuc iu ,  d l  j ed u j  ra p rz y p ad k u  
nie rp zp o zn ą ijo  n a leży c ie  s p r a w y  ch o ro b o w e j .  W o b e c  tfcgo n i p - '  
g lo b y  się z d a w a ć ,  że  je s t  to /w c a le  sa ę ś te  schorzen ie ,  co -n ie  od p o ­
w ia d a  rzeczyw is tośc i .  C h o ć  dziwnie  anow u zais te  brzmi d on ieś i t -  | 
n ie^G ow ersa ,  iż w  L o ndyn ie  w c iągu 40 lat  n iS ś tw ic r d z o n o  ani j e d ­
n ego  p r z y p a d k u .  O c zęs to śc i  w y s tę p o w a n ia  p. k. i. dijąemiam dobre  
w y o b ra że n ie  s t a ty s ty k a ,  k tó rą  -zebrał E rn es tę  C iar la .  A u to r  ten pH- 
claj-ęjjs>7 p r z y p a d k ó w  poćliód/ .ących z w e w n ę trz n y c h  od d z ia łó w  -szpi­
ta la  rz y m s k ie g o  S. Spirito ,  n n a d to  p r z e p a d k i  z Z ak ład u  d l a .o b łą -  
k a n y c h  w  R z y m ie  w  ilości ló'3toz o k re su  clłnBiegoŁ?zeregu lat.  Ci£- 
k a w i y E s t  rzecz«, iż t r a fn e  ro zp o zn an ie  k liniczne naltiży d o M z a d -  
jrości. O to  w-śród^oL p rz y p a d k ó w  Ciarli  ty lk o  w 4 —  ro zp o zh an o  
sptąyyę za  ż y c i i w w ś r o l  163 ani razu .

W  d y s k u s j i  kol. W .  .1 a n u s z podnosi  wTżriość sp as t rzćże ' i  
kol. A renda,  stw łerdza jąCycli  uderz.ającą  c z ę s ta ś ć  w y s tę p o w a n ia  
w  osta tn ich  czdsimh p rz y p a d k ó w  tej z m ia n y  n a  oponie twardei-  
W ęg ie rsk i  .".autor prof. SJudjo, w  Ptflc.y „Ueljer die Pacliymeningiti i i  
I iaem orrhag i^a  in te rn a “ , o g ł^ fe i i ie j  w  D. Zeit . f. N eryenheilkunde
B.i.gĄr.  1936, u p a tru je  w  nie^ySjk ie j  c zę s to śc j  wc*stę.pbwanią w s p o ­
m nianej  jednos tk i  c h o ro b o w y j ,  p o d e jrzen ia  cer do  z a k a źn e g o  'p o c h o ­
d zen ia  tej  s p r a w y . O c g c w u w a g a  zas iug i\ya?ab \r n a  uwzględiuenie  
i sk o n tro lo w an ie  !w naszy ch z a k ł a d a d i  szpitalnycli.

W  d y s k u s j i  nad  w y k ła d em  kol. G a,‘ ś i o j  o w s k i e g.ó i n  
p o przedn icm  posiedzeniu  kol. L i p i ń s k i  podnosi  w a r to f i f  Oadań 
®i'ównawazń(:cli  ©pc. G ąs io row sk iego ,  zazji i?czajac, że b a d an ia  te 
o p a r te  są  n a ’ b a rd z o  znaUZiiyrn m h te r ja le  (23.W00 surow ie j .  N a w ią ­
zu jąc  do  stów p re legen ta ,  ty c z ą c y c h  się n iesw o is ty ch  o d c zy n ó w  
W asśerrhan .na  w  przeb iegu  p łonicy , z a z n a c z a  na* podsfijWiejBiadań 
w ła sn y ch ,  p r z s p r o w a d z p n y ć h  w  p racow pi  bak te r io log iczne j  tu t t i -  
s z ę g ś 'o d d z i a łu  jaakaźnego ,  w sp ó ln ie  z Kol. B a l ik ó w n ą ,  żer z o d cźy -  
n em  d o da tn im  n iesw o is ty m  s p o ty k a ł  ,się w  l4"/o przypadków, '  
w  p Jz e b i (S i  p łon icy  jed y n ie  p r z y  użyciu  surowiej* czynne j .  Przy* 

*.odczjrnie Wassislimbiiną*- k l a s y c z n y m  (za/surowicą o g r & n ą  \V łaźni 
w,i dnej w  te m p e ra tu r z e  5ó{l C  p rz ez  pół godz iny )  n iesw ois tye l i  do- 
datincii  w y n ik ó w  nie o t r z y m y w a ł  przy* płonicy . O d czy n  W d śśe r -  
m aiina  u lue tyka ,  k t ó r y  z ap a d ł  na  płonicę, z a c h o w y w a ł  się  d w o ­
ja k o  —  albo p o z o s taw a ł  dodńfiii in p rzez  dały* o k re s  płonicy,  albo 
też s t a w a ł '  się p r z b n i j a j ą c o  u jemiiy ,  b y  w okres ie  p ć jź n eg S jzd ro ­
w ien ia  s tać  s ięK m o w u  doda tn im . Lipiński w sk a z u je  na  ^z-nt&znie 
w iększą  czu łość  o d c fy u u  W a s s e r m a n n a  z ś'urov/icą czy n n ą ,  pod- 
k re śh r jąć '  ró w n o cześń ią  jegó  n iesw ois tość  p r z y  c iąży ,  w  połogu,
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gruź licy  ptuc, n o w o tw o rach  i t. d. i op ie ra jąc  się, na  w ła sn y c h  b a ­
d a n ia c h ,  ktęnlych wyniki p rzed s taw i ł  n a  zesz ło ro cz n y m  z jeźdz ie  le­
k a r z y  i p rz y ro d n ik ó w  w W a rsz a w ie ,  zaleca ,  ze względu na  z n a c z !  
ne ko rzyśc i ,  w y k o n y w a n ie  ró w n o czesn e  o d czy n u  W a s s e r m a n n a  
z su row ica  c zy n n ą  i un ieczynnioną ,  obok jednego  z o d c zy n ó w  
M ączku jących .

P o ró w n u ją c  o d c z y n y  k ł a c z k u j ą c S p r o p a g u j e  w y k o n y w a ­
nie o dczynu  zmętn ien ia  Mcinickego (M. T. I?.), k tó r f j j  o d zn ac za  sic 
obok swois tości zn ac zn ą  czułością ,  p rz y cz em  w y k o n y w a n ie  tećh- 
ui£źtie je s t  ła tw e ,  a o d c z y ty w a n ie  nie n a p o ty k a  na  żad n e  t rudnośc i.  
Zainteresow.aTiym bhżaj odczy n em  zmętn ien ia  Meinicke’go w sk azu je  
na w łasną  p r a c e  'o wartośc i  odczynu ,  og łSśzonSSw  z esz ły m  roku 
w Polskie j  Gazec ie  Lekarsk ie j .

7. Kol. K o s k  o w s k i w y g ła s z a :  , ,0  m e d y c y n ie  e k s p e r y ­
m en ta lne j  w S ta n a ch  Z je d n o czo n yc h  A m ę m k i  P ó łn o cn e j“ (p rze ­
znaczone  do druku) .

XXXV. p o s i e d z e n i e  n a u k o w e  w  dniu 17 grudnia  1926 r.

P r z e w o d n ic z ą c y  kol. G r e k ,  o b e cn y c h  110 cz ło n k ó w .

1. P r z e w o d n i c z ą c y  p rz e d s ta w ia  l is tę  komisji  matki,  
C z e ż o w  s k a, D a w i d o w  i c z, D o m a s w w i c z ,  K u h n, 
L e n a r t o w i c z ,  M ą c z e w s k i ,  O s t r o w s k i  St., P  i s e k, 
P  o h J£r ó c k  i, R e n  c k  i , r , S a  b a t o w s k i. W a c h  nff lmi  i n. Z a-  
b ł o c k  i, Z g ó r s k  i i Z i e l i ń s k i .

2. KfiJ. S o c h a u s j k i  w y g ła s z a :  „ W sp ó łc ze sn e  p o g lą d y  na  
o ty ło ść , i je j  leczenie ' .

W  d y s k u s j i  kol. S c h e 11 e n b e r g ro z w a ż a  w p ty w  c z y n ­
ności ja jn ików  na o ty łość .  R o z m n a ża n ie  się u tkan ia  t łu szczS y /ego  
s to i n iew ątp l iw ie  w  z w iąz k u  z ro z w o jem  jajn ików. Is to ty  płcio-WęS 
zimne są  o ty łe ,  g o rą c e  zaś' są  szczup łe .  W  z w iąz k u  Jt t tcrn  p o d n o ­
si w y ś m ie n h e  n iek ied y  w yn ik i  prz.jł o t tyośc i  p r z e t w o r ó w  takich 
jak e.\tr . oyarii, agoniensina , có rp u s lu teum .

Kol. T  y k z  k  a  podnosi p r ó b y  l eczen ią jn iek tó i ry ch  p r z y p a d ­
k ów  O-tyłości p rz e z  od w ad n ian ie  za  p o m o cą  n o y a su ro lu  lub lepiej 
s a ly rg an u .  D zia łan ie  to polega  na w zm o że n iu  w y d z ie lan ia  H n i  
z m o c z e m ,K k u tk ie m  czego  te osobniki o ty łe ,  k tó ry c h  o t y ło ś c i p o ­
lega  na  p a to log icznem  z a t r z y m y w a n iu  się soli w  ustro ju  ( p r a w d w  
Po d o b n i t  na  tle z ab u rz e ń  w y d z ie lan ia  w e w n ę t rz n e g o ) ,  m im o^znacz-  
n ago  .o g ran iczen ia  k a lo ry j  w  p o ży w ien iu  — nie w y k a z u ją  spadku  
na w a d ze ,  fe tsobniki  te p « l  z a s to so w an iu  sa ly rg a n u  p rz e z  pew ien  
EjżfiS sp ad a ją  zn aczn ie  na w a d ze .

W  odpowiedzi  p rzem aw ia!  kol. Szó c h a ń s k i.
K. T y s z k a ,  s e k re ta rz  d o roczny .

T o w a rzy stw o  L ekarskie Ł ódzkie.

P o s i e d z e n i e  z dnia  5. S tyczn ia  1927 r.

I. Kol. K r y s z c k  p r z e d s t a w ia  m ę ż c z y z n ę  z w ro d z o n ą  w a ­
dą s e rca :  fo ra m en  oyu le  apertum ,

II. Kol. K a l i s z  p r z e d s ta w ia  m łodą  kob ię ję ,  u k tó re j  po po- 
r,Gdzie k le s z c z o w y m  w y t w o r z y  ła j is te  o lb rzy m ia  nekrd-żu (lo tnych  
c zę śc i ro d n yęh fize  zn iszczen iem  c ew k i  i z w ie r a c z a  o ra ź  zb liznow a-  
cen iem  p o ę h w  i p r z e to k ą  p o m ię d z y  ty ln ą  ,'scianką c ew k i  i p o ch w ą .  
Kol. Kalisz  w y k o n a ł  op e rac ję ,  p o leg a jąc ą  na  w y tw o r z e n iu  z w i e r a ­
c z a  7. n m scith is  pyra m id a lis .

O b ecn ie  c h o ra  u trzy m u je  m o cz  w  dzień w  ciągu 2 godzin, 
w  n o c y  k róce j ,  lecz z w ie ra c z  funkcjonuje  d o b rze .  N a s tę p n a  Vpe- 
ra c ja  p o l c g a t  będzie  na, w y tw o r z e n iu  sz tu czn e j  cewki.

III. Kol. D e u g e 1 p r z e d s t a w ia  c h o rą  w  p rz eb ieg u  o peracji 
w y tw ó r c z e j  p r z e ły k a  m e to d o  S iu n u -R u tk o w sk i.  D z ie w c z y n a  lat  19; 
P rzed  2 la ty  nap iła  s ię  k w a s u  solnego,  w s k u te k  czego  naktapilo  
z u p e łn e łZ am k n ięc ie  p rzy ty k u  n aJ  w y s o k o śc i  1-go ż eb ra  Kol. Den- 
gel w y k o n a ł  dolną  częśfc .p rz e ły k u  z żo łąd k a ,  w y c in a ją c  długi p ła t ;  
u s z y p u lo w a n y  i ed ,  s t r o n y  o d ź w ie rn ik a  i z a w ie r a j ą c y  art. g d stro -  
epiploicain d e s tra m  o ra z  n e r w y ;  p ła t  ten z p s ta ł  z w in ię ty  i z a s z y ty  
w p ostac i  rui ki g ru b o śc i  d u żeg o  pa lca  i n a s tęp n ie  po  dokonaniu  
tunelu p o n ad  m ostk iem  pod sk ó rą  w y p r o w a d z o n y  na z e w n ą t r z  na 
w y s o k o śc i  3 ż e b r a J  . lako d rug i  e ta p  operac ji  — z d ró w jL  p rz e ły k  

.W oko l icy  szyi  tuż  ponad  jugulum  z o s ta ł  w y d z ie lo n y  n a z e w n ą t r z  
> p r z y s z y t y  do s k ó r? ,  p c c z e m  po otwar.c iu  go p o łą c z o n y  o z aso w o  
.g u m o w ą  r u r k a  z dolna  częśc ią  p rz e ły k u ,  w y t w o r z o n ą  z żo łąd k a .  
O becn ie  c h o ra  jad a  w s z y s tk i e  b ez  W yją tku  p o k a r m y  i na w a d z e  
P r z y b y to  jej 7 kilo. P o z o s t a ł  j e szcze  do w y k o n a n ia  III. akl o p e ­
racji,  t. j. p o łączen ie  za  p o m o cą  p ła tu  sk ó rn e g o  obu o t w o r ó w  
P rze łyku .

P o  . '.odczy tan iu  i p rz y ję c iu  r o c z n y c h  s p r a w o z d a ń  S e k r e t a ­
rza,  B ib ljo tek a rza , ,  S k a rb n ik a  i Komisji R ew izy jn e j  p rz y s tą p io n o  do 
w y b o r u  n o w e g o  Z a rząd u .

W y b r a n i  zostali :
P rezes!  —  kol. Z a 1 ę s k  i. W ic e p fe z e s  — kol. S t  e r  1 i n g. 

S e k re ta rz u j  kol.  R u c g e r  i T e n e n b a u m .  B ib lio tekarze  kol. 
P r e c h n e r  i K o  c e n .  S k a rb n ik  — kol. M o g  i 1 n i c k  i. K o -"  
misja R e w iz y jn a ;  kol. P e r l i  s, S k u  s i e w i e  z i R a  j t e r o  w-  
s k  i.

P  o s i e d z e n i e  w  dniu 19. s ty c zn ia  1927 r.

I. Kol. S'z, w  a'j|K p r z e d s ta w ia  d w a  p rz y p a d k i  n ie ty p o w e j  
i r z a d k o  w y k o n y w a n e j  operac ji  oku l is tycznej ,  p rz e p ro w a d z o n e j  na 
oddzia le  o cznym  szp ita la  P o z n a ń sk ich .  Obie p rz e d s ta w io n e  nitodc 
kobiefjś z p o w o d u  n i e s z c z ę ś l i w e ^  w y p a d k u  o p a r z p ń a  k w a s e m  nie 
tylko s t r a c i ły  k a żd a  lew e  oko, l e d K p d n io s ły  zu p e łn m za b liźn ie n ie  
oczo d o łu  i s z p a ry  p o w iek . Dla um ożliw ien ia  n oszen ia  p r o t e z y  — 
p rz e z  o d se p a ro w a n ie  s k ó ry  i powiekjjrod p o d ło ża  i usunięcie  t k a n ­
ki .zb l iz n o w a c ia łe j  w y t w o r z o n o  jam ę,  k tó r ą  W yścielono w p ln y m  
p ia tem  sk ó ry ,  o d se p a ro w a n e j  od p r z e d r a m i e iu M  P r z e s z c z e p io n y  
p ia t  p r z y m o c o w a n o  d o oko ła  k i lkom a z w y c z a jn e m iE z w a m i ,  a na 
g ó rn y m  S d o l n y m  za tam k u  g łęb o k o  s z w e m  d w u u z b ro jo n y m .  Djoj 
tak  w y s ła n e j  j a m y  w s ta w io n o  i p rz£z  c a ty  cza s  p o z o s ta w io n o  t. 
zw. p ro te z ę  tymc'2* s o w a .  P rz e s z c z e p io n e  p ia ty  p r z y ję ły  się  z u ­
pełnie i w y n ik  k o s m e ty c z n y  z ap o w ia d a  się  d o b r f f jW l

II. Kol. P  i k p rz e d s t a w ia  2 m r a c z y z n  — jed n eg o  z d y s tro p h  " 
m u scu la ris p ro g r ih s iv u  Erbu  —  d rug iego  ze Scjer.fjsis la teralis 
u m yo tro p h ied .

Kol. G r p i s j g l i k  p r z e d s ta w ia  50-le tn iego  m ę ż c z y z n ę  z lim - 
phosarconu i na  p raw ej  s tronie ';  szyi  i d u ży m  g ru czo łem  pod p r a ­
w ą  pachą .  G uz  w ie lkości  11x 10 ctm.J o w a ln y  tw a r d y ,  z r o ś n i ę t e j  
z p o d s ta w ą  p r a e s u w a ln ą  p o k r y t y  sk ó rą  z w y k łe j  b a r w y .  Po . . jedn?H | 
r a z o w e m  naśw ie t lan iu  g uza  (0,5 100"/o HED),  guz w  ciągu  4 t y ­
godni zg iną ł  zupełnie,,  g r u c z o ły  pod p a c h ą  m a to  w y c z u w a ln e .

III. Kol. K r y s z e k  p r z e d s t a w ia  ch łopca  13 1. z ta ch ycu rd ia  
p a ro x y sm a lis  z ob jaw am i z as to inow ym i.  Ciśnienie k rw i  75— N a­
p a d y  w y s tę p u ją  co ki lka  m ies ięcy  i t r w a ją  20 ,3  tygodn i.  T ę tn o  172.

IV. Kol. G r o s g l i k  w y g ło s i ł  o d c z y t ’? G u zy  skóiime w  p r z S J  
b ie g u fd & żk ie j  b ia ła czk i m y e lo b ia s ty c zn e j,  p o w s ta łe  pod w p ły w em  
prom ien i  R o e n tg e n a “ .

M ó w c a  sp o s t r z e g a ł  to z jaw isko  d w u k ro tn ie  u dt)/u p a c je n ­
tek  z b ia łaczką"  szp ikow ą .  U jediiejjfoprocz w y s y p k i  dosz ło  j e s z c z e  
do p o w s ta w a n ia  g u z ó w  s k ó rn y c h :  jedne  z nich t r w a ł y  1 do 2 dni, 
inne n ie J z n ik a lO  G u zy  te z a c z ę l i  w y s t ę p o w a ć  już po d r u g i m  nał-4 
św ie t lan iu ,  p o w ta r z a ją c  się śc iś le  po  k a żd e m  n a ś tę p n c m  p o s ie ­
dzeniu. W y s y p k ę  f z au w a ż d n o  dop iero  w  1 m ies iąca '  po p i e r w ­
sz y m  guzie . G e n eza  w y s y p e k  w  d a n y m  p rz y p a d k u  w ią ż e  się  ze 
w z m o ż o n y m  r r a p a d e m  tk an k i  szp ikow e j  w  n aśw ie t lan e j  śledziowej 
nie, za  czem  p r z e m a w ia  zm nie jsżen ić^ś ledz iony .  T ru d n ie j  jes t  vry- 
i lu m a ęz y ć  pocho d zen ie  guzów .  B a d a n i? . 'm ik r o s k o p o w e  k a w a łk a  
w y c ię te g o  (ale  ty lk o  w a r s t w y  p o w ie rzc h o w n e j ,  g d y ż  g łęb o k a
u leg ła  zepsuciu)  w y k a z a ło  p e w n e  p o d o b ie ń s tw o  do granu łom a
fu n g o id es  o ra z  do g u z ó w  b ia łaczk i  szp ikow ej.  B a d an ie  h is to log icz ­
ne n i S j e s t  jiJsj^ae  skończone .

W  d y sk u s ji,  n ad  odczynem  zab iera l i  g los  k o led z y :  G 1 i k s- 
m a n, K o c e m  G a r e w  i c z i Z a ł ę s k  i.

P o s i e d z e n i e  z dnia  9. lu tego  1927 r.

i. Kol. A le k sa n d e r  M a ; t g o l i s  w y g ło s i ł  o d c ? y , .  O c zy n  
n ośc i żo łą d k a  iv o kresa ch  p i ą t k o w y c h  g rnźłieSM  (D ru k o w an e  
w  Polsk ie j  G azec ie  L ek a rsk ie j ) .

W  d y s k u s j i  k o l f c  t e r 1 i n g z ap y tu je ,  c z y  d y sp e p s ja  ż o łą d ­
k o w a  m oże  m a s k o w a ć  r ó w n ie ż  i g r u ź l i c a  p o zap łn en ą .  Kol, 1 e- 
n c n b a u m p r z y ta c z a j  p og ląd  L e s s n e ra ,  k t ó r y  ob jaśn ia  d y sp e n s ie  
in to k sy k ac y jn ą .  P  r e 1 c j^Bjn t o d p o w iad a ,  że d y sp e p s ja  żo ądko-  
w a  p o w s ta je  p ra w d o p o d o b n ie  i w  począ tk o w ej-  g ru ź l icy  p ozap luc-  
nej, p o g ląd  zasjj L e s s n c ra  b yna jm nie j  nie p r z e c z y  tj.orji sy m p a ty -  
kc tonji  u s t ro ju  w  gruź licy .

P o s i e d z e n i e  z dnia 16. lu tego  1927 r.

I. Kol. K r y s z e k  p r z e d s t a w i®  3ó'-letnią k ob ie tę  z ro źp o z-  
nan iem  w rodzo i je j  StenosPst isthun  aortae. U pac ien tk i  s t w .^ r d ’ i 
ulugi s z m e r  skurczów ?; ,  u m ie jsc o w io n y  nad  a p r ta  i t am że  frem is-  
se m e n t;  a k c c i i t a c ję ^ l l ,-101111 ao-rty; p o w ię k sz en ie  lew ej  g ra n ic y ^se j - i  
ca  i p o d n o sz ą c e  u d e rzen ie  k o n iu sz k o w e  w  linii su tk o w e j .  W a s s e r ­
m ann  — p>ciśnienit®30/70 mm. Hg; ciśnienie w  do ln y ch  k o ń c z y n a c h  
o 10 mm. mnujuJże. O gólny  stan chore j  i d łu g o ść  s z m eru  w y k lu ­
cza ją  m ia ż d ży c e ,  a k c e n ta c ja  II tonu  nadjAffljtą —  w y k lu c z a  r o z ­
rzedzen ie  u jśc ia  tę tn iczego .  W y r a ź n e  -ob jaw y w y s łu c h o w e  - s S c a .  

/ j a k  i s fy s?a ln » śe '  s z m e ru  w z d łu ż  k rę g o s łu p a  z lew e j  s t r o n y  p o ­
z w a la ło b y  klinicznie usta lić  w  ty m  p r z y p a d k u  ro zp o zn an ie ,  co p o ­
tw ie rd z i ło  zd jęcie  Roeri- tgenowskie.
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Z as ługu je  na  u w a g ę  b r a k  do leg l iw ośc i  i c a łk o w i ta  w y d o l ­
ność  m ięśn ia  se rc o w e g o .

P a c je n tk a  od  14 ro k u  ż y c ia  p ra c u je  w  fa b ry c e  w łókienniczej 
i p rz eb y ła  6 p o ro d ó w ;  obecnie je s t  w  III m iesiącu  c iąży .

II. Kol. K r y ń s k i  p rz ed s ta w ia  m ę ż c z y z n ę  z p y o d erm iu  
chronica  papillaris exu lce ra n s  n a  ty lne j  pow ierzchni  lewej dłoni.

III. Kol. K r y  ś^z ek w y g ła s z a  r e fe ra t ;  „O w sk a za n ia c h  do  
p rzerw a n ia  c ią ż y  z  p ow odu  chorob se rc o w y ch " .  W e  w s tęp ie  o m a ­
w ia  m echan izm  i w p ł y w  c ią ży  na  p rz em ieszczen ie  i p r z e r o s t  n o r ­
m a ln y  se rca ,  po czem  ocen ia  wartoŚćJTsta tys tyk ,  m a ją c y c h  w y k a ­
z ać :  1) jak  czę s to  u c ię ż a rn y c h  spmśykają się w a d y  s e r c o w e  i 2) 
w  jakim* dęlsetku sc h o rz e ń  se rcow ym h —  i jak ich  —  n as tęp u je  pod' 
czaS c ią ży  lub p o ro d u  śm ierć .  N as tęp n ie  s tw ie rd z a ,  że  w a d a  z a ­
s t a w k o w a ,  jako  tak a ,  nie jes t  w s k a z a n ie m  do  p tfzęrw ania  c iąży .
0  s tan ie  s e r c a  d e cy d u je  w y łą c z n ie  w y d o l r f f ść  mięśnia  s e r c o w e g o
1 w ie lk o ść  lego  s i ły  z ap a so w e j .  P r z y t a c z a  is tn ie jące  m e to d y ,  p o ­
z w a la ją c e  o c en iać  tę  w ła śn ie  siłę z a p a ® w ą .  S p e c ja ln eg o  o m ó w ie ­
nia wym ag 'h  z w ęż e n ie  z a s ta w k i  dwudzielne] ,  jako  d a jące  n a j ­
c z ę s t s z ą  s to su n k o w o  ilość p r z y p a d k ó w  śm ierc i  p o d c za s  c ią ży  lub 
porodu .  Z ab u rz e n ia  w y r ó w n a n i a  w a d y  z a s ta w k o w e ]  wymawiają le- 
S e n i a  n a p a rs tn icą ,  i dop iero ,  g d y  W y ró w n a n ie  nie nas tępu je ,  lub 
z ab u rz e n ia  się  p o w ta rz a ją ,  istnieje w s k a z a n ie  do p r z e r w a n ia  c iąży .  
B ezw .zg lędnem  w s k a z a n ie m  jes t  n ie w y d o ln o ść  m ięśn ia  serĆ£)Y,e § °  
n iena leżn ie  od c h a r a k te r u  p ie rw o tn e g o  sch o rzen ia .

IV. Kol. G l i k s m a n  w y g ł a s z a  re fe ra t :  „ P ostac i k lin iczn e  
p o so czn ic  g ru ź lic zy c h " .

Z chwilą ,  g d y  la seczn ik  z ja d l iw y  d o s ta je  się  d o  obiegu  k rw i ,  
m am y  p o soczn icę ,  d os ta je  się z aś  do d u ż eg o  obiegu  d ro g ą  be.z- 
p c ś re d n ią  w p r o s ł ą p b g n i s k a  g ruź liczego ,  czyście j  z aś  p o śred n io  — 
poprzez/  w a r s tw y a jś c ia n  ż o łą d k o w o - je l i to w y c h .  Z p unk tu  w id z en ia  
k lin icznego  podzie l ić  m o żn a  ijfiSfcocznice  na  p i e rw o tn e  i w tó rn e .  
P o s o c z n ic e  p ie rw o tn e  p o w s ta ją  u o s e s k ó w  na  sk u te k  z a k a że n ia  
i p rz e z  ło ży sk o .  C a lm e t te  i B o ą u e t  w  r. 1925 s ta ra l i  s ię  d o w ie ść  na  
p o d s ta w ie  d o św ia d c ze ń ,  że  t w o r y  g ruź licze  i h o d o w la  lasec-znilmw 
w  p e w n y m  m o m en c ie  z a w ie r a j ą  z a r a z e k  p rz e p u s z c z a ln y  p rzóż  
filtr  C h a m b e r lan d a ,  z a r a z e k  n ie w id o c z n y  pod  m ik ro s k o p em ;  z a ra -  

B z e k  ten  p rz e d o s ta je  s ię  p rz e z  ło ż y s k o  do o rg a n iz m u  płodu, p o w o ­
dując  z a k a że n ie  sw o is te  i zm iany ,  w  k tó r y c h  zna leść  m o żn a  la- 

C g ę cz n ik  Kocha.  P o s o c z n ic e  w t ó r n e  b e z  zm ian  s w o is ty c h  w  n a r z ą ­
dach  podzie l ić  m o żn a  na p o s ta c ie  uogóln ione  i p o s tac ie  z p rz e -  
w a ż a ją c e m i  o b jaw am i  um ie jsHrw ionem i.  Z p os tac i  udg&hiionych 
o p i sy w a n e  b y ł y  dyyjfe: o p rzeb ieg u  n ieży tu  ż o łą d k o w e g o  —  i ty p h o -  
b acilloza  L an d o u z y ,  k tó re j  p i z e b ie g  id e n ty c z n y  jes t  z p rzeb ieg iem  
d uru  b rz u szn e g o ,  z w y ją tk ie m  u jem n e g /?  o d c zy n u  W id a la  i z a k o ń ­
czen iem  o s t re m i  sucho tam i.  P o s ta c i  o o b ja w a c h  u m ie jsco w io n y ch  
cp isw w ane  bydy z p rz ć w a ż a ją c e m i  o b jaw am i  w  p łu cach ,  w  n a r z ą ­
d a ch  k rw io n o śn y c h ,  w  o ś ro d k a ch  n e r w o w y c h ,  w  s ta w a c h ,  w  skó- 

H j z e ,  w  g r u c z o ła c h  d o k r e w n y c h  i n e rk a c h  P o s o c z n ic e  ze  zm ianam i 
r sw o is te m i  w  n a r z ą d a c h  t a k  sa m o  podzielić  m ozń ó  na  uogóln ione  

i um ie jscow ione .  Z uogó ln ionych  o p i sy w a n e  .by ty ': p o s ta ć  d u ro w a ,  
k tó r ą  c ech u ją  k lin icznie: sinica ,  sk ło n n o ść  do k r w o to k ó w ,  w z m o -  

' j ż ć r ta  w r a ż l iw o ś ć  na  do ty k ,  osłab ien ie  ^ m e r u  p ę c h e r z y k o w e g o ,  
i p o s ta ć  ro p n a  z codziennem i n a p ad a m i  pseudozim nieźern i .  
Z um fmscowiony ch :  z a d u s z a ją c a  iffctra g r i H i c a ,  g ru ź lica  o p ł u c n e j  
o t r z e w n o w a ,  ż d l ą d k o w M  niózgbw'(Hpponottm i g a rd z ie lo w a  — 
w s z y s tk ie  cr p rz eb ieg u  fatali iypr.

W  d y s k u s j i:  Kol. Z a ł ę s k i  sądz i ,Jz -e  typ h o b a c ilio sis  jest! 
c h o ro b ą  k r w i  i że  dop ie ro  w  k o ń c o w y m  o k re s ie  z ak a że n ie  um ie j­
sc a w ia  się  w  jak im k o lw iek  z n a r z ą d ó w ;  p o z a tem ,  że z a r a z e k  p rz e -  
s a c ź a ln y * C a lm e t te ‘a s t a n o w i  p r z e w r ó t  y^ n asz m jh  po jęc iach  oV s p o ­
sob ie  s z e rz e n ia  się  g ru ź l icy ;  d o w o d z i  w re ’s&ci'eS że  lasętoziiik 
Kocha  p rz e d o s ta je  s ię  p rz e z  w a r s t w y  ż o łą d k o w e  do n a o zy ń  c h ło n ­
n y c h  zą p ra n e d n ic tw e m  fagocydów . Kol K r  y  u 's  k i w s p o m in a  
o (ostrej,  g ru ź l i c y  p r c S o w k p w e j  sk ó ry .  Kol. .1. K o n  u w a ż a d o ­
ś w ia d c z e n ia  C e lm e t t e ‘a w y m a g a j ą  p o tw ie rd z e n ia  i d a ls z y c h  b a ­
dań.  Kol. S  t e r  1 i n g z w r a c a  u w a g ę  na  pominięty:" w  I odozyc.ię 
dz ia ł  t. zw .  g ruź l ic  z ap a ln y c h  b ez  zm ian  s!yoiśtyjch w  tk an k a ch  
o c z ę s te m  um ie jscow ien iu  w  S taw ach .  Kol. N e u m a r k z w r a c a  
u w a g ę ,  że  w  s p o s t r z e g a n y m  p rz ez  p re le g e n ta  p rz y p a d k u  typ h o b a -  
c illosis  nie bydo ani b a d a ń  b ak te r io log iczny  cli, an io iekc j i  i- ja 'pyrtujc 
jak  w y t łó m a c z ^ ć ,  że  w  jed n y m  p r z y p a d k u  p o so c z n ic a  u m ie jsc aw ia  
się  w  p łu cach  w  innym  z a ś  na  sk ó rze .

P o s i e d z e n i e  z dnia  2. m a r c a  1927 r.

I. Kol. D e n g e 1 p o k a zu je  t r z e c h  m ło d y ch  m ę ż c z y z n  w  w ie k u  
lat  d w u d z ie s tu  kilku po operacji p ę kn ię te g o  w rzo d u  żo łą d ka . 
U  w s z y s tk i c h  p a c je n tó w  p r z e d  p ęk n ięc iem  nie bydo n a jm n ie jszy ch  

c , o b j a w ó w  is tn ie jąceg o  w r z o d u .  J e d e n  z  p o k a z y w a n y c h  o p e r o w a n y

b y ł  po  40 godz in ach  z o b jaw am i  ro z w in ię te g o  już zap a len ia  o t r z e w -  
m S  Ze w z g lę d u  n a f ^ i ln y  shock ,  jaki w y w o łu j e  pękn ięc ie  w rz o d u  
ż o łąd k a ,  kol.  D e n g e 1 p r ^ y  operctbji un ika  r e a k c j i  w  m ia rę  n i o ż - l  
nosci.  N as tęp n ie  kol. D engel  pokazu j® b h o reg o , |K )p e ro w an eg f)  z p o ­
w odu  sk rę tu  e s ic y  (m eg a co lo n  sig m o id em n ). P o H ą t k o w O  dśiteęi od ­
k rę c o n o  i dopiepo po  kilku ty"godniach r e se k o w a n o .

II. Kol. K e i 1 w y g ła s z a  odczyd: O b ja w y  a llerg ji iy ren t-  
g o n o g ra iw p n  c h o rych  na gru źlicą  płuc.

W  p ie rw sz e j  częśćg  o d c z y tu  p re le g e n t  p r z e p r o w a d z a  r ó ż n ic z ­
k o w e  ro z p o zn a n ie  p ie rw o tn e g o  i d ru g ieg o  o k r e s ó w  b io log icznych  
gruźlicy" p ł u c . ż  ró i i tg e n o g ram am i .  O k re s  d rug i  c h a r a k te r y z u ją :  o d ­
czyni zapalny" !w g r u c z o ła c h  w n ę k o w y c h ,  n ac ieczen ie  p rz y o g n isk o -  
w e ,  s y m e t r y c z n e  um ie jsco w ien ie  ogn isk  z p r z e w a g ą  g ó rn y c h  częśc i  
płuc, b r a k  p ł a to w e g o  o d g ran iczen ia .  O k r e s  t r ze c i  c h a r a k te r y a r j ą :  
b r a k  w i d o c z n e ® ,  o d c zy n u  z ap a lh e g o  w  g ru c zo łac h ,  b r a k  ndc iecaeń  
p r^ y ę g n isk o w y c h ,  p ł a to w e  o d g ra n ic ze n ie  ognisk!, przerzuty" o s k r z e ­
lo w e  z  p ła tu  do p ła tu  c zę s to  p ^ e c i w l e y ł e j  s t rony . .  P o k a z  p rz ^ ź ro -  

c z y . z  dziedziny" g ru ź l icy  pilic róznymh o k re só w .  W  c z S c i  drug iej  
o d c zy tu  póeldgent  m ó w i  o sp o s trz e że n ia c h ,  ucżynionymh na  dużymi 
m a te r ia le  gruzEczy^m i d o ty c z ą c y c h  w y ją tk o w e g o  s ta n o w isk a ,  ja ­
kie zajm uje  c^ęść  p o d o b o jc z y k o w a  p łu c a  p rayyego (rzadziej" l e w e ­
go) w  se n s ie ^ c zę s to śc i  u m ie jsco w ien ia  ognisk  i p r z e w a ż n ie  w y s iO T  
kowefeó ich c h a ra k te ru .  P r e l e g e n t  s t a w ia  n a s t ę p u ją c e  w nrosk i:

1) w  zn aczn e j  ilości p r z y p a d k ó w  zn a jd u jem y  p ie r w s z e  z m ja j l  
ny" g ruź licze  o k re su  III R a n k e g o  w  tydnej czę śc i  p łaszczyzny" do l­
nej g ó rn e g o  p ła tu  p łu ca  p r a w e g o .  P o d o b n e  um ie jsco w ien ie  zmian 
p i e r w b tn y c h  znajdujemy" w  n i e k tó ry c h  p r z y p a d k a c h  o k re su  d r u ­
giego.

2) N ie roz leg łe  ogn isk a  g ruź licze  o w s p o m n ia n e m  u m ie jsco ­
w ien iu  c h a r a k te r y z u je  małai sk ło n n o ść  do s z e rz e n ia  się.

3) W  p r z y p a d k a c h  p o su n ię ty ch ,  ogn isk a  o w sp o m n ia n e m  
um ie jscow ien iu  p o d leg a ją  czćsc ie j  ro z p a d o w i ,  n iż  u m ie jsco w io n e  
w  innymh c zę śc ia c h  płuc.

P o s i e d z e n i e  z  dnia 16 m a r c a  1927 r.

I. Kol. G a r e w  i c z p r z e d s t a w ia  cho reg o ,  o p e ro w a n e g o  
w  W a r s z a w i e  28. II. 1926 r. z  p o w o d u  n eo p la sm a  m a lig n w n  fes tis  
sin itr i jfito p ic n m .  C h d i iy ^ zg łb s iL s ię  30. III. 1926 r. z pow odu ob ja ­
w ó w  k lin icznych  p r z e r z u tu  w  ż o łąd k u  i jam ie  b rz u szn e j .  P o d  w p ły ­
w em  g łęb o k ie j tera p ji R o en tg en a  o b ja w y  z n ik ły .  W  lipcu r. z. po ­
w s ta ł  guz w ie lk o śc i  głowy" w  k la tc e  p ie rs iow ej ,  wychodzący"  ze 
ś ró d p ie rś ia .  Kol. G a re w ic z  p o k a zu je  r^ e n tg e n o g r a m  guza  o ra z  s t o j  
p n io w e  zm nie jszan ie  się  teg o ż  pod  w p ł y w e m  terap ji  g łębokie j  aż 
do zu p e łn eg o  zniknięcia,  c-p s tw ie r d z a  sze reg ,  p o k a z a n y c h  ro e n tg e -  
l rogram ów .

II. Kol. K r y ń s k i  po k azu je  p r z y p a d e k  tuberc. y e r r m b s a  cu- 
tis  n a f ty ln e j  pow ie rzchni  kiści.

III. Kol. Sew. S t e r  l i n g  wy"głasza r e fe ra t  p. t . : S ch o rzen ia  
n e re k  ja k o  w sk a za n ie , do  p rzerw a n ia  e ią źy .  S p o t y k a m y  tu dwie 
g ru p y :  I. N ep h ropa th ia  Ul grenndita te, m ianowic ie  g lom eru lo n cp h riiis  
acuta  lub; chronica . II. N ephropa th ia  e x  g ra y id ita te , j a k o  jedną  z od ­
m ian to x ic o seo s  g esta tio n is .

N ephropatM i. in gra y ia ita te .. G lo m e m io -n c p h n tis  acu ta  p rz e ­
biega  obok  c ią ży :  zw y k le  oba s t a n y  n a j f l ę  w z a je m  nie w p ływ ają : !  

n G lo m .-n ep h . chronica  m oże  też  p rzeb ieg ać  obok ciąhsy bez w p ływ u  
w z a je m n e g o ;  m o że  s i ę G e d n a k  p o g o r s z y ć  i dopręyyadzić  do m o c z ­
nicy". W ^ o k r e s i e  p rze 'dm ocz i l icow ym , jeśli leczen ie  (łóżko, dieta , 
bezb ialkoyya  aż  do g ło d o w e j,  u p u s t  k rw i )  nie p r z e r y w a  pff l tępu-  
p u E h o r o b y ,  nie z m n ie jsza  w e  k r w i  ilości a zo tu  n ie b ia łk o w e g o  i fn- 
d y k an u ,  nie zm n ie jsza  p a rc ia  k rw i ,  nie z w ię l t sza l j lo śc i  m oczu ,  me 
p o p r a w h j z m i a n  na  dnie  oka ,  l i ieusuw a  b ó ló w  g ło w y ,  w y m io tó w  — 
należy" p r z e r w a ć  c iążę .  W y h u c h  moogłiicy" jes t  w s k a z a n ie m  b e z-  
w z g lę d n e m  ' ( z a z w y c z a j  ten  w y b u c l i  sam  p r z e r y w a  ciąże).

ii. N ep h ro p a th ia  e x  g ra y id ita te  jes t  n e r o z y S  (n e p h ro sis)  
z p o d m i e n i e n i  p a r c i a  k rw i .  O b rz ęk i  i b ia łk o m o cz  do V'lm bc% 
innych  o b ja w ó w  —  n iesą  s ta n em  patologicznymi.  N e r c z y e a  jest 
c h o r o b ą  nic- n e rek ,  le^fiż racz e j  cafegó- u s tro ju ,  s c h o rze n iem  u k łado-  
w e m ;  d o ty c z y  g łó w n ie fś jy id b ło n k ó w  :nacayń w ł o s k o w a t y c h  w  ca -  
ły"in u s t ro ju  (en d o th e lio s is ) i je s t  'żmiółią s tanu  ko lo idów . W  pa£qge- 
ńezie  .cdgry",wają ro lę  te  w s z y s tk ie ,  b a r d z a j  liczgaS zm iany ,  jakie 
w y w o łu je  c iąża  w  c a ły m  u s tro ju ;  b e z p o ś re d n io fz a ś  dz ia ła  tu :  p r a «  
sunięcie  o d c zy n u  k rw i  ku  k w a s ic y ,  n a d m ia r  jo n ó w  sodu  i b r a k  jo ­
n ó w  w a p n ia  w  s o k a c h ;  p r z y c z y n ą  p odn ies ien ia  p a rc ia  są  tu p e ­
w n e  t o k s y n y  (zdaje  fS ię  — K am iny  b iogenne) .  W f tó k re s ie  p rz ed -  
r a i c a w k o w y m ,  jeśli leczen ie  ( ró^ko .M rgran iczen ic  płymów i soli, 
o g ran iczen ie  w s z e lk ie g o  o d ży w ian ia ,  n ić d o p ro w ą d z o n e  je d n a k  do 
g łodzen ia ,  k tó re  g ró ż i ło b y  w  z esp o le  zm ian  ciążowymi) —  w ą t r o ­
bie;  n ak łu c ie  lęd ź w io w e )  nie łag o d z i  o b j a w ó w  (m ałej  i lo ś j j  mo-
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Czuj o b rz ęk ó w ,  w y m io tó w ,  bólu g ło w y ;  nie u s u w a  (imciurosis) na le ­
ży  p r z e r w a ć  c iążę .  W y b u c h  r z u c a w k i  jes t  w s k a z a n ie m  b e z w z g lęd -  
uem.

W  o k re sa c h  w c z e s n y c h  w y m ien io n e  dw ie  p ostac i  sch o rze n ia  
" e rek  z ró ż n ic z k o w a ć  tn cż n a  p rz e z  b a d an ie  w y d o ln o śc i  (g iów nie  
k once tracy jue j)  n e rek  i p o szu k iw a n ie  w e  k r w i  azo tu  n ieb ia lk o w eg o  
* indykami. J e s t  to szczeg ó ln ie  w a ż n e  w o b e c  m ożnośc i  istnienia 
S lo m em lo -n ep h ritis  chronicu  acnta.

Obie postac i  sc h o rz e ń  n e r k o w y c h  w  p e w n y m  o k re s ie  s w e g o  
rozwoju  d a ją  w s k a z a n ia  do p r z e r w a n ia  c iąży ,  p o n iew aż  obie m ogą  
Srozić życ iu  c ięża rne j .

W  d y s k u s j i  o d p o w ia d a  p re le g e n t :  N ep h ro sis  s a m o is tn a  b a r ­
dzo rz a d k o  w ik ta  c iążę .  N ep h ro sis  in g ru \'id ita te  nie b y ła  sp o s trz e ­
gana. —  Obie g ru p y  s c h o rze ń  w  tem  s ą  do  siebie podobne ,  że  obie 
Prow adzą  do u t r a ty  zdolności  u t r z y m y w a n ia  izojonji so k ó w  u s tro ju  
'v k rążen iu  z am k n ię tem  i w  k rą że n iu  o tw a r łe m ;  w ogó le  jednak ,  m e ­
toda o c en y  w y do lnośc i  n e rek  p rz ez  ocenę tej ich zdolności  nic jest  
Jeszcze d o j rza ła .  —  S t a ty s ty k a  częstośc i  pow ik łań  nic jes t  o p ra co ­
wana, pon iew aż  w y o d ręb n ian ie  nep h ro p a iia  in od e x  g ru v id ita te  nie 
jest d o sy ć  d ługo  d o tą d  s to so w an e ,  a p o s ta ć  n ep h ritis  chronięa  oc- 
l'"lta, u leg a jąc a  w  c ią ż y  pogorszen iu ,  b y w a ła  w te d y  częs to  u w a ż a n a  
za iiephropathicun e x  graviclita te. —  W  p rz y p a d k a c h  p rz e rw a n ia  
c iąży z  p o w o d u  g ro ż ą c e i  (lub istn ie jącej)  r z u c a w k i  —  u s t ró j  s z y b ­
ko p o w ra c a  do n o rm y ;  w  p r z y p a d k a c h  m o c z n ic y  — c h o ro b a  z a ­
sadnicza pozosta je .  — R z e c z ą  jes t  n iew ą tp l iw ą ,  że p o g o rsz en ie  się  
tob u jaw nien ie  c h ro n ic zn e g o  zap a le n ia  n e r e k  z a le ż y  od zmian, ja ­
kie zac h o d zą  w  u s tro ju  pod  w p ł y w e m  c iąży .

S e k re ta rz  (— ) R ueger.

WIADOMOŚCI BIEŻĄCE.
W a rsza w a .

B i b l j o t e k a  O f i c e r s k i e j  S z k  o ł y  n i t a r  u e j. 
Z końcem  b. r. uk aże  s k  w  d ru k u  II- g] R o czn ik  P o lsk ie j  B ib l jog ra -  
fji L ekarsk ie j  za  okrfes cza su  od 1. VII. 1926 do dnia 30. VI. 19dmp 

3r‘jfiuwariy s y s te m e m  k r z y ż a w y m ,  t. zu. a lfab e ty czn ie  w e d łu g  
au to ró w  i u zu p e łn io n y  dok ład n en i i  o d s y ł a S a m i  r z e c zo w em i .  A b y  
Btoljografja  ta  m o g ta  ob jąć  m ożl iw ie  k o m p le tn y  w y k a z  w s z y s tk ic h  
l f ac  z z ak re su  m e d y c y n y  polskiej ,  psb-szę up rze jm ie  J W P P .  L ek a -  
* o ł a s k a t a u  nadsy ia i i ie  s w y c n  p ra c  w y d a n ^ h  oddzie ln ie  (k s ią ­
żki, b r o s z u r y  odbitk i p rac ,  log ło szo n y ch  w  c za so p ism ac h  polsk ich  
1 za g ra n ic z n y c l i ) .—  pod a d r e s e m  niżej p o d a n y m . W s w s t k i e  ł a s k a ­
wie n a d e s ła n e ’ p ra c e  z o s tan ą  po w y k o r z y s t a n iu  w c ie lo n e  do in- 
W eutarza_jBibljoteki O ficersk ie j  ‘S z ^ ł y  .San ita rne j .  J W P P .  L c k a -  
l z <>m, k t o r M  do tej  p o r y  byli  ł a s k a w i  p ra c e  s w e  inadgałać, s k ł a ­
dam g o rą c e  p o d z ięk o w an ie .  Je d n o c z e śn ie  p o z w a la m  stibic nadm ie-  
'"e, że p r a g n ą c  z in w e n t ń u w ó w a ć  d o t y c h c m s o w y ,  b o g a ty  m t ^ r j a ł  
' iąukow s Po lsk ie j  M e d y c y n y  — o p ra c o w u ję  P o l s k ą  B ibljografję  
L ekarską  za  o k re s  1901— 1925 roku .  O p r a c o w a n ą  b ęd z ie  w e d łu g  
"to lcpsżego  w z o ru  b ib l iog ra f icznego  i um ożliw i sa y b k ie  z o r ie n to ­
wanie  się i w y s z u k a n ie  p rac  na  w s z y tk ie  p o sz u k iw a n e  t e m a ty  i zftii 
Sndnienja. P r a c a  ta  obejm uje  dz ie ła  osobno  w y d a n e ,  a r ty k u ły  w  c z a ­
sopism ach lek a rsk ich ,  o r a z  a r ty k u ł y  i p"race p o p u la rn e  lekarskife, 
Pisanojr^prz^z leka ii^L  a o g ło sz o n e  w  ro z m a i ty c h  czasop ism ac l i .  
jyL iterja ł  jes t  ta k  obfity, że  m o g ą - s ię  z d a r z y ć  p rze tm ze jń a  i n ie d o ­
kładności,  b y łb y m  K a t e m  bardźcń z o b o w ią z a n y  3 !  ł a s k a w e  n a d s y ­
łanie m a te r i a łó w  i z t e g o 'o k r e s u  czasu .  K ie row nik ,  B iblioteki OJ'., 
^ j j jn iy  S a n i ta  m e j :  K o n o p ka  S ta n is ła w , kapitan-. W a r s z a w a ,  ul. 
G órnoś lą ska  45.

T o w a r z y s t w o  c h i r  u r  g ,6 w  s ł o w i a ń s k i c h .  P o d ­
j a z d u  leka rzy ,  s ło w ia ń sk ich  w  W a r s z a w i e  w  p o c z ą tk u  B a e r -  
Wca r. b. z e s ta /o  z aw ią z a n e  p r z e z  d e lę g a tó w  c h i r u r g ó w  póSzcze- 

E p ł K c h n ia J o d ó w K ło w ia ń s k ic l i  —  T o w a r z y s t w o  C ln r u r g ó w  Sio-  
WJańskich. C e lem  T o w a r z y s t w a  jes JSo rg an izo w an ie  o a ó ln o s ło w ia ń -  
skic i z ja zd ó w  ch iru rg icz n y c h ,  w y d a w a n ie  w s p ó ln e g o  p ism a  i in­
nych w y d a w n i c t w  ch iru rg icz n y c h ,  p o p ie ran ie  i ro z w ó j  cli irurgji  
jowiańskiej,  w z a je m n e  p o zn an ie  się  i zb liżenie  c h i r u r g ó w  s ło w ia ń ­

skich i t. p. O rg a n izą e ia  T o w a r z y s t w a :  ogó lne  s p r a w y  to w a r z y -  
a p r o w a d z i  Z a r z ą d  (b iuro) ,  s k ł a d a j ą c y  jsię z  p r e z e s i !  w ic e p re -  

Zes®> s e k r e t a r z a  i ska rb n ik a . r» T o w arzy s tw k ?  s k ła d a  s i ę t z  m ie jsco ­
w ych  K o m ite tó w  —  b u łg a rsk ie g o ,  czes jgosłow ackiegó ,  jugjpslc- 

nąńsk ieg o  i po lsk iego ,  n a  k tó r y c h  cze le  s to ją  de legac i  i ich zffj 
stopcy. P i e r w s z y  Z a rz ą d  funkcjonuje  w  W a r s z a w i e ;  cz ło n k o w ie  
jego, z g o d n ie l z  t y m c z a s o w y m  s ta tu te m ,  zosta l i  w y b r a n i  p r z e z  ż e ­

tonie o r g a n i z a c y j n a  z lcżonę .  z c z ło n k ó w  z a r z ą d u  T o w a r z y s t w a

C h i ru rg ó w  P o lsk ic h  i W a r s z a w s k i e g o  T o w a r z y s t w a  C h i ru rg ic z n e ­
go. N a  p r e z e s a  o b ra n o  prof. d ra  A. L e ś n io w sk ie g o T n a  w ic e p re z e sa  
d s c e n ta  d ra  W .  Ł ap iń sk ie g o ,  na  s e k r e t a r z a  — d r a  A. A m b ro z cw i-  

n a  sk a rb n ik a  — d ra  E. T ym ien ieck ieg o .  N a  d e le g a ta  Kom ite tu  
■Polskiego w y b r a n o  prof. d ra  IL S a w ick ieg o ,  n a j^ a s t e p c ę  — p ro j jB  
d r a  A. Ju ra ś z a .  C h i ru rg o w ie  P o l sc y ,  k t ó r z y  ż y c z ą  zęsnać cz ło n ­
k a m i  n o w o p o w s ta łe g o  T o w a r z y s t w a ,  z S ń ic ą  z n o s i ć  sw o ją 1 k a n d y ­
d a tu rę  do d&legata  K om ite tu  Po lsk io ^cr  p ro f j  d ra  B. Sa^fjektogo,. 
( W a r s z a w a ,  B r a c k a  16). S z c z e g ó ło w e  r e g u la m in y  (w y s o k o ś ć  sk ła ­
dki ro czn e j  i t. d.) z o s ta n ą  ro z e s ła n e  po o p ra co w a n iu .

Z a r S ą  d N a c z e l n e j  I z b y  L e k a r s k i e j  n i n i e j -  
s z e m  k o m u n i k u  j 'e , ’ *  a m b a s a d a  f ran c u sk a  zaw ia d o m iła  na-  

łsze  w ła d z e  iż W p ż dziern iku  r. b. o d b ę d z fćfi&g X IX  k o n g re s  m e ­
d y c y n y  f rancusk ie j  w  P a p ' ż u .  P o n ie w a ż  w  k o n g re s ie  t y m  b iorą  
udz ia ł  i l ek a rz e  zag ran iczn i ,  p rz e to  a m b a s a d a  p r a g n ę l i b y  mieć 
lis tę  u c z e s tn ik ó w  z Po lsk i .  K oledzy ,  p r a g n ą c y  w z B j iidział w  ty m  
k o n g res ie ,  pow inni  z g ła sz a ć  sib do sw o ic h  Izb, a  te p rz e ś lą  l i s t j ł  
k a n d y d a tó w  do N acze lne j  I z b y  do dnia  1 w rz e ś n ia .  Jeże l i  ^zgłoszą 
się k an d y d ac i ,  N acz e ln a * Izb a  w y s tą p i  o ulgi p a sz p o r to w e .

K ra kó w

S t u d  j u m w y c h o w a n i a  f i z y c z n e g o  w  U n iw ers j ; -  
t ec ie  Jag ie l lcń sk im .  U n iw e r s y t e t  Jag ie l lońsk i  o t w i c | |  od J ^ ę n i  
1927 t rzech le tn ie  u n iw e rsy te c k ie  S tu d ju m  w y c h o w a n a  f izycznego  
p r z y  Wyrdziale  lek a rsk im .  S tu d ju m  t o j j e s t  z o rg a n iz o w a n e  na  w z ó r  
i s tn ie jącego  już cd  s i łeregu  la t  S tud jum  w y c h o w a n ia  iiz. w  U n i­
w e r s y t e c i e  p o z n ań sk im  i jes t  a na log iczne  do in nych  sp ec ja ln y ch  
S tudjóW  u n iw e rsy te c k ic h  (n. p. p e d ag o g iczn eg o ,  d a w n ie jsz eg o  ro l ­
n iczeg o  i t. d.), m a  z a te m  za  zad an ie  k sz ta łc ić  w  sw o im  z ak re s ie  
w y i | f i o w a ń r a w  na  poziom ie  u n iw ersy tek im ,  A b so lw en c i  p e łn eg o  3- 
le tn iego  S tu d ju m  w y c h o w a n iE K iz y cz n eg o ,  p o św ię c a ją c y  się  w y ł ą c z ­
nie tem u p rzed m io to w i ,  b ę d ą  mieli p r a w o  po  złctó%niu o d pow iedn ich  
e g z a m in ó w  i r o z p r a w y  liaukoWęj do  u z y s k a n i a  u n iw e r sy te c k ie g o  
s to p n ia  M a g is t r a  w y c h o w a n ia  f izycznego .  S tu d e n c i  p e ln e g J j jS tu -  
d jum w y c h o w a n i a 1 f i zy czn eg o  nie m o g ą  r ó w n o c z e ś n i e  s tu d jo w n c  
na U n iw e rsy te c ie  w  ż a d n y m  inuym  z ak tę ś ie ,  p o n iew aż  w y k ł a d a  
i ćw iczeii ia  p e łn eg o  S tu d ju m  w y c h o w a n ia  f izy czn eg o  za jm ują  c a ły  
dzień a sn b e zw z g lęd n ie  o b o w ią z k o w e .  C & l l p r z e b y t y  lń jS tu d j u m  
nic m o że  b y ć  ^ i l i c z o u y  do w ła śc iw y a j i ’1 s tu d ió w  leka rsk ich .  Ze S t u ­
djum w  u p ro sz cz o n y m  K ik r c S e  nauki  t rzech le tn ie j  w zg lęd n ie  d w u ­
letniej berlą  mogli  k o r z y s t a ć  s tu d en c i  innycli W y d z i a ł ó w  U n iw e r ­
sy te tu ,  n a b y w a ją c  w ia d o m o śc i  i sp ra w n o ś c i  w y s t a r c z a j ą ™ c h  do 
e ^ i i m i n u  z w y c h o w a n ia  f izycznego ,  jako  p rz ed m io tu  p o b o c zn e g o  
p r z y  egzam in ie  n au czy c ie lsk im  dla szkó ł  ś red n ich .  W y k ła d y  i ć w i ­
czen ia  u p ro sz c z o n e g o  FStndjum w y c h o w a n ia  f izy czn eg o  za jm ują  
dzieiinfe 2 do  4 .godzin (z ty c h  p o ł o w y  ćw iez en ia  c ie lesne )  i są  
ró w n ie ż  O b o w ią z k o w e .  \ M  czasie- S tu d iu m  w y c h o w a n ia  f izycznego  
m u szą  b y ć  s k ła d a n e  o b o w i ą z k o w a  eg za m in a  w  s ta ł jw h  terminaeft.  
N ie u cz ęszc za n ie  na  w y k ł a d y  i ćw iez en ia  iak o te ż  n iep o m y ś ln e  w y ­
n ik i e g z a m in ó w  p o c iąg a ją  za  so b ą  w y k r S l e n i e  ze S tu d ju m .  W a r u n ­
k iem p rz y ję c ia  na  . S tu d ju m  jes t  św iadec tw o*  d o j rza ło śc i  sz k o ły  
średn ie j  ogó lr io -kszta łcą^ej ,  n i e p r z e k r o ć z o n y  30 ro k  życ.iaj, z u p e ł ­
ne z d ro w ie  f izyczne ,  a  p i e r w s z e ń s tw o  w  p rzy jęc iu  rnieę b ę d ą  k a n ­
d y d a c i  i k an d y d a tk i ,  k tó rz y  już s tud ja  u n iw e rsy te c k ie  rozpoczęl i  
i m a ją  lepsze  ś w ia d e c t w a  do jrza łośc i ,  któ.Jzy p o s ia d a ją  s p r a w n o ś ć  
f izy czn ą  n a b y tą  p o p rz ed ń iem  ęwicz.eniem, o ra z  cz ło n k o w ie  o rg a n i ­
zacji  h a rce r sk ie j  B a d e n -P o w e lo w s k ie j .  P r z e d  p rz y ję c ie m  k a n d y ­
daci  m u sz ą  się  p o d d a ć  b a d an iu  p rz .< « . leka rza  S tu d ju m  dla s t w i e r ­
dzenia,  c z y  są  zdolni p o d o łać  t ru d o m  fizycznymi,J jakie S tu d ju m  n a ­
k ład a .  L iczb a  miejsc  l ią fS tu d ju m  jes t  o g ran iczo n a .  P o d a n ie  o p r z y ­
jęcie  w n o s ić  n a le ż y  na jda le j  do dnją  Sliis ierpnia 1927 r. do D yrekcj i  
S tu d ju m  K ra k ó w ,  ul. L ub icz  42, (Z ak ład  hig.ieny) z d o łączen iem :
1) m e t ry k i ,  2) ś w ia d e c tw a  do jrza łośc i ,  3) ś w ia d e c t w a  z d ro w ia ,  4) 
e w e n tu a ln y c h  d o w o d ó w  >sprdjwności f izyczne j  (w  z a . k r ^ Ł Ł r i m n a -  

!)|styki, sp o r tó w  itp.), n a lR e n i a  do h a r c e r s tw a  itp., 5) curricnluiii 
vitae, 6) fo tografi i  z adrćsąiti  z am ieszk an ia .  W  podaniu  naley.y w y ­
mienić, e s y  k a n d y d a t  lub k a n d y d a tk a  z m i e r z a  o d b y ć  S tu d ju m  pel-  
ńe1, e ^y  też  u p ro sz cz o n e  u c z ę s z c za jąc  na  inne s tud ja .  T e rm in  po d ań  
ó p rzy jęc ie  na  S tud jum  w y c h o w a n ia  f izy czn eg o  ł t ib o w ia z u j tS  
W szystk ich  'lvąndydattj .V, to j e s t  tak ż e  i 'tytłh, k t ó r z y  p ra g n ą  b y ć  
przyjęci* na  S tu d ju m  u proszczone .  O w y n ik u  pod an ia  będą* ,kaudy-  
daci  zaw iad o m ien i  l is tow nie  do 15 w r z e ś n ia  1927 r. K an d y d ac i  
p r o w i 2 ś r y c z n ‘e P rzy jęc i  m u sz ą  się. ^zgłosić  18 w r z e ś n ia  1927 r. 
o godzinie  10 ra n o  w  f ly rc k c j i  S tu d ju m  (JUubicz 42 , Z ak ład  h ig ie ­
n y)  do b a d a n ia  lek a rsk ieg o ,  od  k tó r e g o  w y n ik u  b ęd z ie  za tóża io  
przynęcie  de f in i tyw ne.  S tu d e n c i  S tud jum  w y c h o w a n ia  f izycznego  
skiadrjja  tak ie  s a m e  o p ła ty ,  jak  inni s tu d en c i  U n iw e rs y te tu .  W  m ia ­
rę  m ie jś sa  m o g ą  by^śj p rz y jm o w a n i  w oln i  s łu c h a c z e ,  na  zasad z ie  
u c h w a ły  Komisji  S tu d ju m  (u. p. z m a tu r ą  sem inar ja lną) .
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P o zn a ń . -

K o m i t e t  O r g a n i z a  c ,j?’j n y  IV Z j ®  d u O k ii 1 i s t ó w 
Po lsk ich  p oda je  db, w iad o m o śc i  S z a n o w n y c h  K o le g ó w j jz e  term in  
Z jazdu  o g ło sz o n y  na  paźd z ie rn ik  r. bież. p r^HożoIjyf jes t  na miesiąc  
maj ro-ku 1928.

W iln o .

Z a r z ą d  K o l a  M e d y k  ó w  U.  '$. B.  w  W i l n i e  o t r z y  • 
m at  od K ie ro w n ic tw a  K u rsó w  U zu p e łn ia ją cy c h  d la  l e k a rz y  400 zł., 
z e b r a n y c h  z w ła sn e j  in ic ja ty w y  p rz e z  g ru p ę  p r z y je z d n y c h  lekafra/  
n a  k u r są c h  i zgodnie  z u c h w a lą  R a d y  W y d z ia ło w e j  Z a rz ą d  Koła  
M e d y k ó w  n ab y ł  za  tę su m ę  n a jb a rd z ie j  p o t r z e b n e  podręczn ik i .  Z a ,  
tą of iarę  Z a r z ą d  K oła  M. sk ła d a  se rd eS zn e  p o d z ię k o w a n ie  "Szano­
w n y m  P a n o m  L ek a rzo m .

Z kra ju .

W o b e c  t e « ) ,  Ze M a g is t r a t  m. Kalisza,  o g ła s z a ją c  k o n k u rs  
n a  s ta n o w isk o  n a c z e ln e g o  ł e k a r z a  Szpita l i  kalisk ich , —  odrzuci ł  
p ro p o z y c ję  Z w iązk u  L e k a r z y  O b w o d u  K al isk iego  d o p u szczen ia  
do Komisji K o n k u rso w e j  p rz ed s ta w ic ie l i  L e l fa jż y  (Z w iązku  L e k a ­
r z y  P. P .  i K alisk iego  .T o w a r z y s tw a  L e k a rsk ieg o ) ,  jako  [Srł facln j f l  
w y c h  i w o b e c  faktu ,  że o w y b o r z e  k a n d y d a ta  na  ta k  p o w a ż n a  
s t a n o w isk o  l ek a rsk ie  d e c y d o w a ć  b ę d ą  ludzie n ie fachow i — Zwią- 

rzćk L ek a rzY  P .  P .  (O bv /odu  Kalisk iego) o s t r z e g a  K o leg ó w  m a ją ­
cy ch  z am ia r  re f l e k to w a ć  na  p o w y ż s z e  s tan o w isk o ,  p rzed  p r z y ję ­
c iem t a k o w e g o  b e z  u p rzed n ieg o  p o ro z u m ien ia  się z Z a rz ą d e m  
Z w iązk u  Lek. P.  P .  O b w o d u  Kaliskiego.

P o ż y t e c z n e  w y d a w n i c t  w ot, W jyszedt z d ruku  na-  
k ła d e m j^ n a n e g o  w a r sz a w sk ie g o  B i u r a '  ^ g ło s z e ń :  Teofil P ie t ra sz ek ,  
roczn ik  „Spisu  G aze t  i C zaso p ism  R zeczypospoli te j  Polskie j" .  

J fS p is  G a ze t  i C z a ^ ip i sm  R z eczypospo li te j  P o lsk ie j"  obejm uje  
w szy s tk ie  d z ie d z i n y / z y c i a  politycznego„-$połćcznegoi,  a r ty s ty c z n e ­
go, sportowegbj]  i t. d., a tak ż e  w s zy s tk ie  d z iedziny  p rz em y s łu  
i hand lu ,  k tó re  p o s ia d a ją  sw o je  w y k ład n ik i  w dz iennikach,  t y g o d n i ­
kach, m ies ięczn ikach  o ra z  biu le t j  nach  spec ja lnych .  O p ró cz  gltzet 
i czasop ism , w y c h o d z ą c y c h  p oza  gran icam i k ra ju  p o dane  są 
vSs'zystkie w y d a w n ic tw a  polskie  w y c h o d z ą c e  p oza  gran icam i k ra ju .

U k ład  „Sp isu"  d o k g n a n y  jes t  w  ten sposób, iż uw idocznią  
ro d za j  d a n e g o  w y d a w n ic tw a ,  ad res ,  kierunek., n azw isk o  w ydaw cyjk  
re d ak to ra ,  ro z m ia r  s t ro n y  o ra z  cenę p r e n u m e r a ty  i ogłoszeń.  Bez 
„Spisu  G a ze t"  pod p o m y śleć  się n a w e t  nie da je  d o b r z S  z o r ­
g a n iz o w a n a  i celowa k a m p a n ja  reklamGwa. W d z ięc z n o ść  też  n a leży  
się ruchliwej i ż y w o tn e j  firmie  p. Teofila  P i e t r a s z k a  z a  t(?9 że' 
p ie rw sza  w  P o lsce  o w y d a n iu  takiego^ „Spisu"  p o m y ś la ła  i z ad an ie  
k o m peten tn ie  i s t a ran n ie  w y k o p a ła .

Ze św ia ta .

M i ę d z y n a r o d o w e  K u r s y  u z u p  c  I n :! a j ą  c e E l u  
l e k a r z y  odbędą  się  w  Berlin ie  p r z y  p oparc iu  W y d z ia łu  l e k a r ­
sk iego  Uniwerss;,tetu Berlińskiego, s t a r a n i e m  Zw iązku  d ocen tów  tu ­
dz ież  o rg a n iz a c y j  z w iązan .feh  z fundac ją  K a ise r in /T ir ied r ich -H aus .  
C z ęść  ty ch  k u r só w  będzie  się  o d b y w a ć  stale , czę ść  z a ś  w  czasie  od 
15 w rz eśn ia  do 31 p aźd z ie rn ik a  1927. I. K u r s y S t a ł e :  a)  K u rsy  
spec ja lne  z  z ak re su  w szy s tk ic h  dz ia łó w  m e d y c y n y ,  po łączone  
z ćwiczen iam i p ra k ty c zn e m i,  p rzew ażn ie  4 ty godn iow e ,  b)  H o s p i to ­
w an ie  na  k linikach, w  «sp i ta lach  i p raco w n iach .  K u rsy  te  s ą  p rz e ­
zn aczo n e  d la  ty c h  lek a rzy ,  k t ó r z y  m a ją  z a m ia r  p rzez  d lu zszy  czas  
(najm niej  2— 8 m ies iące )  p r a c o w a ć  p o d  k ierunk iem .  K u rsy  od 15 
w rz e ś n ia  do  31 p aźd z ie rn ik a  1927 b ę d ą  o b e jm o w ać :  a) K u rs  p o g lą ­
d o w y  z  z ak re su  ^ z $ s t k i c h  dziedzin  m e d y c y n y  ze szczegó lnem  
uw zględnien iem  n o w o czesn eg o  lec zn ic tw a  (14 dni), b) K urs  poglą-  
d o w j  z z ak re su  chorób  ż o łą d k a  i k iszek, c) K urs  p o g ląd o w y  
z d z ie d z in y  chorób  dz iecięcych ,  d) K urs  sp ec ja ln y  z i z a k r e s u  c h o ­
rób  szyi,  n o sa  i FJszu. , e ) , K u rsy  spec ja lne  z zakresju w szy s tk ich  
d z ia łó w  m e d y c y n y ,  p o łączo n e  z ćwiczen iam i p rak ty c zn e m i,  wediug  
osobno  w y d a ć  się m a ją ćę g o  p ro g ram u .  B l iż szych  szczeg ó łó w  u d z ie ­
l a : , 'R a s  K a ise r in  F r ie d r ic h -H a u s ,  B er l in  NW , L u isen p la tz  2— 4.

X X VI K u r s  u z u p e ł n i a j ą c a  d l a  1 e k a r z raj w e W i e ­
d n i u  u r z ą d z a  W y d z ia ł  l ek a rsk i  U n iw e r s y te tu  W ie d e ń s k ie g o  
w  c z a ś l t ł od w r z e ś n ia  do  8 p a ź d z ie rn ik a  192J. K urs  ten będz.ftg 
się  o d b y w a ł  codzienn ie  od  godz. 9— 12‘/-> p rz e d  i od 4— 6 po p o ­
łudniu i b ęd z ie  o b e jm o w a ć  w s z y s tk i e  p s ^ tę p y  m c d y c y n y ^ z c  sz c zc -  
g e lnem  uw zg lęd n ien iem  lec z n ic tw a  dla p o t r z e b  l e k a rz y  p ro w in c jo ­
n a ln y ch ,  a po  ukończen iu  k u r su  n a s tąp i  ty d z ień  se m in a r ja ln y  w  ęza -  
sie  od  10 doBy5 p aźd z ie rn ik a .  W sz e lk ic h  b l iż szy ch  W yjaśn ień  u d z ie ­
la :  K u rsb ii ro  d e r  W ie n e r  m ediz in jąchen  F a k u l ta t  —  W ie n  VIII, 
S c h lo s se lg a s se  22.

K a len d a rz Z ja zd ó w .

II n a u k o w y * Z ja z d  l e k a r ż y - d e n ty s tó w  n iem ieck ich  — w  N o­
r y m b e r d z e  od 2 do  fi w rz e ś n ia  19^7. "■;

VII Z jazd In te rn i s tó w  polskich  w  Po z n a n iu  od, 26 do  29 
w rz e ś n ia  1927.

i Z jazd Po lsk ich  T o w a r z y s t w  m ik ro b i lo g ó w  i e p id em jo lo sd w  
w  W & jszaw ie  w  jesieni 1927.

X m ię d z y n a r o d o w y  K o n g re s  f z K l o g ic z n y  w  B u d a p eszc ie  od 
4 do 9 w rz e ś n ia  1927.

V K o n g r | s R t o m a t o l o g o w  f ran cu sk ich  w  P a r y ż u  od 24 dęw-,30 
p a źd z ie rn ik a  1927.

XIX K o n g res  m e d y c y n y  francuskie j  w  P a r y ż u  w  pa źd z ie r ­
niku 1927.

S p ro s to w a n ia  o m y łe k  druku .

1) W  o g ło s ź o n e j r w  n u m e rz e  21-ym z r. b. Po lsk .  Gaz. Lek.
p r a c y  M. H ry n ie w ic z ó w n e j  i F.. W as i le w sk ie j  p. t.:  „O zm ianach
m oczu  p o d c za s  szczep ień  o c h ro n n y c h  p rzec iw p io j i ic zy ch  m eto d ą  ! 
G a b ry c z e w s k ie g o  w  m odyfikacji  C e la r k a "  na  s t r o n ic y  391, szpal-  

Pa 2-ga, u im e sż iz p n e j  tam  t a b e l c e r e a m i a s t :  I Z m ian y  m oczu 
us tąp iły ,  m a b y ć :  „I B ez  o d c zy n u " ,  z aś  z a m i a s t  II B ez  o d c z y n u B  
m a  b y ć :  „II Z m ia p y  m o czu  u s tą p i ły " .

2) W  n u m e rz e  22-gini P o lsk .  G a z e ty  L e k .  z r. b. mfiŁtroni-
cy  425, szp a l ta  2-ga,  w  n o ta tc e  D ra  A. N as i ło w sk ieg o  do P e r a d in -  
k a  j ę z y k o w e g o  m a  b rz m ieć  zdanie  w y ję te  zc.  s ło w n ik a  n a s tę p u ją ­
co :  „ L e c z n i s lo  — m ic jscoW óS i p rz e z n a c z o n a  na p o b y t  dla 1 ^ 9  
c z ą c y c h  się , s zczegó ln ie  Jn ia js c o w jś ć  k ąp ie lo w a ,  zd ro jo w isk o " .  D a iB  
lej o d sy ła c z  iimiesjsczcuiy W w ie r sz u  7 -m y m  no ta tk i  p r z y  s ło w ie :  
lecznik,  jP w in ie n  się  z n a jd o w a ć  w  w ie r sz u  8 -m y m  teg o  us tępu  
przjjjj s tó w ie :  l i l jow atych .  W r e s z c ie  w  w ie r s z u  4 - ty m  od dotu  te.i 
s am ej  n o ta tk i  z am ias t :  ró w n o z n a c z n ik e m  m a  b y ć :  „ ró żn o zn aczn i-  
k icm ".

3) W  n u m e rz e  24-tym  Po lsk .  Gm . Lek .  z r b. na s t ro n ic y  
471, szp a l ta  2-ga, w i s i s z  r[0-ty od -g ó ry  z am ias t :  „od tego  co 
p r z e p r o w a d z o n o  w  pd-wyższej p r a c y "  m a b y ć :  „D o w ó d  taki zo s ta ł  
p r z e p r o w a d z o n y  w  poW yższe j  p ra c y " .

R ed a k c ja  o tr zy m a ła
K ata lo g  w y d a w n i c t w  of icersk ie j  s z k o ły ,s a n i ta r n e j  i „ L ek arzu  

w d j s k o w e g o "  z c z e r w c | | l 9 2 7 .
G ie d ro y ć  F r.: S łużba  z d r o w ia  w  d a w n e m  w o jsk u  Po lsk ie in '  ■ 

N a k ład e m  M in i s te r s tw a  ^?praw  w o jsk o w y c h .  D e p a r ta m e n t  s a n i ­
t a rn y  Ir. 1927.

L. Z e m b rzn sk i:  „Z ło ta  k s ięg a  Korpusu  s a n i ta rn eg o  polskiego 
1797— 1918, rok  1927.

W ik to r  R ‘}is:  „Ein B e i t r a g  zu r  B r i l len tlą fs tę l lu n g  in der  
S k u lp tu r .  D e r  T eufe l  in d e r  Bri l le" .  Odb z A rch iy  fiir Augenheil-  
k unde .  Bd. 98, Heft  1-2 (1927).

A . R a d o y ic i:  E tu d e s  su r  la c ircula tion de Finflux n e r y e u i  
d a n s  l‘a r c  rćflexe.  W y d .  MasTon e t  Cic. P a r i s  1927.

M . M in k o w sk i:  , ,L‘e ta t  actuel de  1‘e tude  des re f lexes“ . W y d .  
iMasson et Cie. PaSiJ 1927.

G. H aret, A . D a r ia u x x e t lean  Q ućnu: „Atliyf  de  r ad io g rap h ic  
du sys tem ef(3sseux  n o rm al" .  M a f f l n  et Cie. P a w s  .1927.

A n d re  M o ulong iw f: „Le'ś ye r t ig es  l a b y r in th ią u i® .  W y d .  Me- 
decine e t  ch iru rg ie  p ra t ip u es .  Nakł. M a s fo n  e t  Cie. P a r i s  1927.

M ichel L e o n -K iu d b ers:  „Le c o l la p so th e ra p ie  de la tu b ercu lo -  
są |  p u lm o n a i re "  (Pneumotho*i'ax artifficiel ,  interyentioriS  c h iru rg ica -  
les. W yd .  M ed ec in e  e t  ch iru rk ic  p ra t ip u es .  Nakł.  M asso n  e t  Cie. P a ­
ris 1927.

/. A . S ica rd  e t L. G augier: „T ra i te m e n t  d e ^ . i a r i c e s ,  p a r  ląJ 
m e th e d e  scfćrffihfnte".  W y d .  M ed ec  ne^e t  ch iru rg ie  p ra t ip u es .  Nakł. 
M a sso n  e t  Cie. P a r i s  1927.

H e im  L eclorc: „Les  iegum es de F ra n c " .  L e u r  h is to ire ,  leurs  
u sa g e s  a l im en ta ires ,  leu rs  v e r tu s  th ć rap o u tip u ra !  Nakł .  M a sso n  et 
Cie. P a r i s  1927.

E. H o e fler:  „Die B eh an d lu n g  d e r  B lu td ru c k k ra n k h e i te n  durcli  
den p ra k t i s c h e n  A rz t" .  Wiitzb. ' Abli. aii,s.| d. G e sa m m tg e b ie t  de.' 
Medizin.  N eue  Fo lg ę  B a n d  IV, H. #G.',. C u r t  K ab i tsch ,  L ipsk  U927.

D. D anielopulo: ,,l / a n g i n e  de po itr inc  e t  1‘a n g i H  abdom inale .  
S y /n p to m a to lo g ie ,  e t io lo g ic -p a th o g e n n a j  t r a i t e m e n t  m ćdical  e t  chi- 
ru rg icą l" .  W y d .  M asso n  e t  Cie. P a r i s  1927.

A . W iz c l  i R . M a rk u sze w ic z :  S p r a w o z d a n ie  z p i e r w s z y c h  
p ró b  leczen ia  schizofrenii  z im nicą" .  Odb. z  W a r s z .  C zas .  lek. Nr. 7, 
z r. 1927.

F. T e r r ic ir  „ C h i r u r g i ą  de l‘oeil et de ses  a n n e x e s" .  W y C  
M asso n  et Cie. Par is*  1927.

M. C lu ra y  e t I. P a ve l:  ..La ves ieu le  biliaire".  A n a to m ie -P h y -  
s ic log ic -Sem ioJogie-PatlK hg^jc -Thćrape iit ip iie . '  Avec  le c o n c o u r s  de 
A. L cm o n  p u r  la  rad io log ie .  W y d .  M a ss o n  e t  Cie. P a r i s  1927.


